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Pewien urzędnik mający do czynienia z dużymi projektami 
współfinansowanymi przez Unię Europejską powiedział mi 
ostatnio, że te pieniądze nie są nam dane, tylko „zadane”. Mu-
simy je zagospodarować bardzo rozsądnie, bo tylko pozornie 
jest ich dużo. Gdy uwzględnimy potrzeby, to okazuje się, że 
na wszystko nie wystarczy, dlatego każde euro trzeba oglądać 
z dwóch stron, zanim się je wyda. 

Niemal w każdym numerze GEODETY przedstawiamy wy-
brane projekty geodezyjne wsparte unijną kasą. Administracja 
bierze się głównie za porządkowanie baz danych i na potęgę 
je – jak to się teraz mówi – harmonizuje i integruje. W firmach 
są to przede wszystkim innowacyjne pomysły związane z no-
wymi technologiami pomiarów, obrazowania czy organizacją 
pracy. Można się podśmiewać z tego, że większość projektów 
zakłada utworzenie nowych stanowisk pracy, a przecież pio-
nierskie technologie wprowadzamy zwykle, żeby zredukować 
najkosztowniejszy czynnik w produkcji, czyli personel. Można 
też ponarzekać na rozwlekłe procedury, nadmierną biurokrację 
czy konieczność dotrzymywania niekiedy mało zrozumiałych 
warunków. Ale są też oczywiste korzyści, jak chociażby satys-
fakcja ze zrealizowanego zgodnie z planem przedsięwzięcia 
czy, bagatela, zapłacone na czas faktury. 

Jedno pozostaje faktem niezbitym: nasze pokolenie ma nie-
powtarzalną szansę wykonania skoku w przyszłość. Tym bar-
dziej więc obracajmy w palcach to euro. O przedsiębiorców je-
stem dziwnie spokojna. Wkład własny skutecznie wybija im 
z głowy głupie pomysły. Inaczej jest z administracją; urzęd-
nik nie inwestuje swoich pieniędzy. Nie jest zaś sztuką wydać 
200 czy 500 milionów z publicznej kasy. Wydać je z sensem, 
to dopiero coś!

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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Geodezja  
jak magnes
Kierunek geodezja i karto-

grafia w uczelniach pub
licznych okazał się w tym roku 
wyjątkowo atrakcyjny. Łącznie 
wybrało go blisko 18 tys. kan-
dydatów na studia inżynierskie 
(w tym 14,5 tys. na studia sta-
cjonarne). 
Ostatecznie na studia inży-
nierskie na kierunek geo-
dezja i kartografia uczelnie 
publiczne przyjęły łącznie 
2756 osób (stacjonarne – 
1475 osób). Kierunek najsilniej 
przyciągnął kandydatów pla-
nujących studia stacjonarne na 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie. Wybrały go tam 
aż 4662 osoby (22,2 oso-
by na miejsce). Na 2. pozycji 
uplasowała się Politechnika 
Warszawska, na której kie-
runek wskazało 2308 osób 
(15,4 kandydata na miej-

sce). Szczególną popularno-
ścią cieszył się uruchamiany 
w tym roku kierunek geodezja 
i kartografia na Uniwersyte-
cie Przyrodniczym w Lublinie. 
Wskazało go tam 1069 osób, 
a o każdy indeks starało się 
blisko 18.
W konsekwencji poprzecz-
kę najwyżej zawiesiła AGH. 
Żeby znaleźć się w gronie stu-
dentów tej krakowskiej uczelni, 
trzeba było w procesie rekru-
tacji zdobyć 815 pkt na 1000. 
Nie było łatwo dostać się rów-
nież na Politechnikę Gdańską 
(73,8 pkt na 100), jako kieru-
nek główny wskazało geode-
zję 825 kandydatów, a o każ-
dy indeks walczyło tam 
12 osób. Najłatwiej natomiast 
było zdobyć indeks Państwo-
wej Wyższej Szkoły Zawodo-
wej w Jarosławiu (1,1 kandyda-

ta na miejsce i 30 pkt na 150). 
Przypadkiem szczególnym 
było blisko 36 kandydatów na 
miejsce na studia wojskowe 
o specjalności meteorologia 
na WAT, o każdy indeks wal-
czyło tam blisko 36 kandyda-
tów (próg 77/100 pkt).
Zdecydowanie mniejszym 
zainteresowaniem cieszyły 
się studia niestacjonarne (od-
płatne). I choć również w tym 
przypadku nie było łatwo 
dostać się na ten kierunek na 
AGH (4,6 osoby na miejsce), 
to generalnie progi przyjęć 
na studia niestacjonarne były 
znacznie obniżone. I tak Aka-
demia Morska w Szczecinie 
przyjmowała już od 20 pkt na 
100, a PWSZ w Jarosławiu 
od 30 pkt na 150. Przyczy-
na prosta: liczba kandydatów 
w obu przypadkach była zbli-

Marszałkowie
CHCĄ wspIErAĆ IIP
Należy nadać znaczącą wagę 
wojewódzkim węzłom infrastruk-
tury informacji przestrzennej – to 
jeden z wniosków IV Konwentu 
Marszałków Województw RP 
(Płock, 14-15 października). 
W czasie obrad GGK Jolan-
ta Orlińska przedstawiła projekt 
Georeferencyjnej Bazy Danych 
Obiektów Topograficznych wraz 
z krajowym systemem zarzą-
dzania jako element rozwoju 
społeczeństwa informacyjnego. 
Marszałkowie przyjęli stanowi-
sko w sprawie wojewódzkiej IIP. 
Zaznaczyli, iż realizacja przez 
GUGiK projektów tworzenia za-
sobów danych przestrzennych 
wymaga od nich samych „przy-
gotowania warunków do współ-
działania” w ich realizacji. Pod-
kreślili również, że nowoczesny 
urzędowy zasób danych referen-
cyjnych (w tym topograficznych) 
i łatwiejsza integracja SIP powin-
ny być podstawą projektów roz-
woju społeczeństwa cyfrowego.

Źródło: Mazovia.pl, GUGiK

żona zaledwie do połowy li-
mitu miejsc. Zaskakująca była 
natomiast sytuacja na WAT, 
gdzie mimo ponad dwóch 
kandydatów na miejsce próg 
przyjęć był, niestety, podob-
nie niski.
Jeśli chodzi o studia II stopnia 
(magisterskie), to tam, gdzie 
rekrutacja już się zakończyła 
(PW, UWM, niestacjonarne 
na AGH, stacjonarne na UR 
w Krakowie), liczba kandyda-
tów była zbliżona do liczby 
oferowanych miejsc, nie było 
więc problemu z kontynuacją 
studiów. Z tych cząstkowych 
wyników widać jednak, że 
tylko nieznaczna część ab-
solwentów studiów inżynier-
skich decyduje się na dalszą 
naukę.

Anna Wardziak

Dziesięciu studentom i ab-
solwentom Wydziału 

Geodezji Górniczej i Inżynierii 
Środowiska AGH przyznano 
stypendia i nagrody Fundu-
szu Fanni i Teodora Blachutów 
za rok akademicki 2009/10. 
Większość wyróżnionych za-
jęła się skaningiem lasero-
wym. lNagrody (po 1300 zł) 
otrzymali: Klaudia Gergont 
i Edyta Kierys za pracę dyp
lomową pt. „Wykorzystanie 
technologii skaningu naziem-
nego w procesie dokumento-
wania wypadków drogowych 
i miejsc przestępstw”, Agniesz-
ka Igielska i Małgorzata 

Stypendia Blachutów
Pawleta za pracę dyplomo-
wą pt. „Analiza dokładności 
wybranych modeli naziem-
nych skanerów laserowych 
firmy Zoller+Fröhlich GmbH”. 
lStypendium doktorskie 
w wysokości 7200 zł przy-
znano: Arturowi Warchoło-
wi, który otworzył przewód 
doktorski nt. tworzenia NMT 
z użyciem skaningu laserowe-
go oraz jego przetwarzania 
i wykorzystania, Jakubowi 
Koleckiemu, który chce zbu-
dować mobilny system po-
miarowy do opracowań foto-
grametrycznych. lStypendia 
półroczne dla wyróżniających 

się studentów studiów stacjo-
narnych otrzymali natomiast: 
Aleksandra Wróbel, Elżbieta 
Pastucha, Edyta Stojek, Karo-
lina Żurek. Laureaci zostali wy-
brani przez Komitet Funduszu 
w składzie: prof. Marian Ma-
zur (dziekan WGGiIŚ AGH), 
dr Zdzisław Sobczyk (dyrek-
tor administracyjny WGGiIŚ), 
prof. Zbigniew Sitek (kurator 
funduszu). Fundusz jest dostęp-
ny dla wszystkich młodych 
geodetów (w wieku do 35 lat), 
którzy działają w Polsce w ob-
rębie fotogrametrii i teledetekcji.

Zbigniew Sitek
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Drugi sztandar SGP
Zokazji „90. rocznicy powoła-

nia Związku Geometrów Bia-
łostockich z siedzibą w Łomży” 
10 września odbyło się w tym 
mieście uroczyste posiedzenie Za-
rządu Oddziału Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich w Białymsto-
ku. Honorowy patronat nad impre-
zą objął prezydent Łomży Jerzy 
Brzeziński – absolwent Wydziału 
Geodezji ART (obecnie UWM) w 
Olsztynie. Uroczystości rozpoczęły 
się mszą świętą w katedrze łomżyń-
skiej pod przewodnictwem biskupa 
Tadeusza Bronakowskiego, pod-
czas której poświęcono sztandar „Geo-
detów Ziemi Łomżyńskiej”. Jest to drugi 
w Polsce sztandar SGP po sztandarze 
Zarządu Głównego. Fundatorami były 
firmy i instytucje geodezyjne, geodeci 
zrzeszeni i niezrzeszeni w SGP oraz pre-
zydent Łomży. Inicjatorem ufundowania 
sztandaru oraz współorganizatorem uro-
czystości był Daniel Tomaszewski, prze-
wodniczący Koła SGP w Łomży. 
W auli im. Hanki Bielickiej II LO w Łom-
ży zebranych powitał prezes ZO SGP 
w Białymstoku Czesław Bartoszewicz. 
Okolicznościowe referaty wygłosi-
li podlaski WINGiK Marian Brożyna 
oraz prezydent Łomży. W uroczystości 
uczestniczyli też m.in.: dyrektor general-
ny GUGiK Teresa Karczmarek, wicewo-

jewoda podlaski  Wojciech Dzierzgow-
ski, w imieniu marszałka województwa 
podlaskiego – dyrektor Departamentu 
Mienia i Geodezji Danuta Konopka, se-
kretarz generalny ZG SGP Włodzimierz 
Kędziora. Komitet Organizacyjny prze-
kazał sztandar w ręce młodzieży Zes
połu Szkół Drzewnych i Gimnazjalnych 
(z klasą geodezyjną) w Łomży – następ-
cy dawnej łomżyńskiej „Mierniczów-
ki”. Tam też będzie on przechowywany 
i eksponowany. Uroczystości zakoń-
czyło spotkanie integracyjne, w którym 
udział wzięło blisko 120 geodetów 
z województwa podlaskiego. 

Tekst i zdjęcie Tadeusz Jastrzębski, 
(sekretarz ZO SGP w Białymstoku)  

co dalej z wbgitr?
Radni mazowieckiego sejmiku podjęli 

11 października uchwałę o likwidacji 
Warszawskiego Biura Urządzeń Rolnych 
oraz Wojewódzkiego Biura Geodezji i Te-
renów Rolnych w Ostrołęce. Na razie nie 
wiadomo, co powstanie w zamian. Zgod-
nie ze znowelizowaną ustawą o finansach 
publicznych, która weszła w życie 1 stycz-
nia br., regionalne biura geodezji i urzą-
dzeń rolnych do końca roku mają stracić 
status zakładów budżetowych. W prak-
tyce oznacza to, iż są one likwidowane, 
a następnie sejmiki wojewódzkie powołu-
ją w ich miejsce biura, będące jednostka-
mi budżetowymi. W nowej formie organi-
zacyjnej biura nie mogą świadczyć usług 
na rynku; będą wykonywały prace wy-
łącznie na potrzeby województwa.
Jednak w Mazowieckiem, gdzie dotych-
czas funkcjonowały dwa biura: w Ostro-
łęce i Warszawie, oraz oddziały tereno-

we, radni nie zdecydowali dotychczas, 
co powstanie w ich miejsce. W biurach 
pracuje łącznie ponad 60 osób, najwię-
cej w Ostrołęce (42). Najpóźniej na sesji 
8 listopada br. sejmik ma głosować nad 
projektem uchwały zakładającym utworze-
nie jednostki budżetowej: Mazowieckiego 
Biura Geodezji i Terenów Rolnych z siedzi-
bą w Ostrołęce i oddziałami terenowymi 
w Radomiu i Mławie. – Przyjęcie uchwały 
oznaczałoby, że część pracowników biura 
w Ostrołęce i oddziału terenowego w Ra-
domiu zachowa pracę, a utracą ją oso-
by zatrudnione w stolicy – mówi Edward 
Głażewski, dyrektor WBGiTR w Ostrołę-
ce. Głażewski podkreśla, że w innych wo-
jewództwach stosowne decyzje zostały 
podjęte, natomiast w mazowieckiem wciąż 
brak ustaleń, choć czas nagli.

Barbara Stefańska

Spotkanie szefów „GUGiK-ów”
Zgromadzenie generalne stowarzyszenia Euro
Geographics, zrzeszającego szefów 53 in-
stytucji z 44 krajów europejskich zajmujących 
się geodezją, kartografią i katastrem, odby-
ło się w dniach 10-13 października w Brukse-
li. Jednym z punktów programu było spotkanie 
z przewodniczącym Rady Europejskiej, czyli 
tzw. prezydentem UE, Hermanem Van Rompu
yem. Uczestnicy zjazdu dyskutowali m.in. na 
temat wdrażania dyrektywy INSPIRE, współpra-
cy między urzędami i instytutami w budowaniu 
krajowej i międzynarodowej IIP, roli administra-
cji publicznej w ramach Europejskiej Agendy 
Cyfrowej, a także zadań instytucji branżowych 
w kontekście unijnej strategii reform gospodar-
czych. Członkowie EuroGeographics zostali 
również zaproszeni do Parlamentu Europejskie-
go, gdzie omawiali z europosłami znaczenie 
urzędów geodezyjnych i kartograficznych dla 
tworzenia społeczeństwa informacyjnego i ro-
li GIS w zarządzaniu państwem na różnych 
szczeblach. Nasz kraj reprezentowali: Jolanta 
Orlińska – główny geodeta kraju, Jacek Jarzą-
bek – wiceprezes GUGiK, i Dominik Kopczew-
ski z Biura Współpracy Zagranicznej GUGiK. 
Już wiadomo, że zgromadzenie EuroGeogra-
phics w 2013 r. odbędzie się w Polsce.

Jak połączyć TBD z ATKIS
Eksperci z Polski i Niemiec naradzali się 13 paź-
dziernika w Centralnym Ośrodku Dokumenta-
cji Geodezyjnej i Kartograficznej, jak połą-
czyć bazy danych obiektów topograficznych 
w obszarze przygranicznym obu krajów. Jacek 
Uchański (wiceprezes WPG S.A.) oraz Zenon 
Parzyński (UWM) przedstawili możliwości sko-
relowania baz danych TBD i ATKIS (Amtliches 
Topographisch-Kartographisches Informations-
system) w strefie nadgranicznej, aby docelowo 
opracować jednolitą warstwę TOPO. Z kolei 
przedstawicielki strony niemieckiej zaprezento-
wały wykorzystanie polskiej TBD w ich kraju. 
W spotkaniu uczestniczyły reprezentantki trzech 
niemieckich landów: Brandenburgii, Meklem-
burgii-Pomorza Przedniego i Saksonii, z którymi 
GUGiK zawarł porozumienie o współpracy, 
a ze strony polskiej geodeci województw: dol-
nośląskiego, lubuskiego i zachodniopomorskie-
go oraz przedstawiciele GUGiK-u. 

Unijni eksperci w GUGiK
Powołana przez Komisję Europejską w ramach 
wdrażania dyrektywy INSPIRE grupa robocza 
„Ukształtowanie terenu” spotkała się w dniach 
6-7 października w siedzibie GUGiK. Funkcjo-
nujący od pierwszego kwartału br. zespół opra-
cowuje specyfikację danych wysokościowych 
wraz ze schematem aplikacyjnym, które staną 
się obowiązujące w UE po 2012 roku. W spot
kaniu w GUGiK wzięła udział przedstawicielka 
Komisji Europejskiej i sześciu ekspertów z róż-
nych krajów Wspólnoty, w tym dr hab. Zdzisław 
Kurczyński reprezentujący GUGiK.

Źródło: GUGiK
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NOWOŚCI PRAWNE
Jednolity tekst USTAWY PGiK
19 października opublikowano nowy tekst jednolity ustawy Prawo 
geodezyjne i kartograficzne z uwzględnieniem zmian wynikających z 
przepisów ogłoszonych przed 2 października br. (obwieszczenie mar-
szałka Sejmu z 8 października 2010 r., DzU nr 193, poz. 1287). Jest 
to już trzeci jednolity tekst ustawy z 1989 r. (poprzednie były w latach 
2000 i 2005). Od momentu ogłoszenia tekstu jednolitego z 2005 r. 
ustawa była nowelizowana już 7-krotnie (!). Najnowszy jednolity tekst 
uwzględnia zmiany wynikające m.in. z: lustawy z 4 marca 2010 r. 
o infrastrukturze informacji przestrzennej (DzU nr 76, poz. 489), 
lustawy z 7 maja 2010 r. o wspieraniu rozwoju usług i sieci teleko-
munikacyjnych (DzU nr 106, poz. 675), lustawy z 5 sierpnia 2010 r. 
o ochronie informacji niejawnych (DzU nr 182, poz. 1228). Jednolity 
tekst dostępny na Geoforum.pl w zakładce Prawo.

Rada INFRASTRUKTURY INFORMACJI PRZESTRZENNEJ 
16 października wszedł w życie nowy akt wykonawczy do usta-
wy o IIP. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych i administra-
cji z 13 września 2010 r. w sprawie Rady Infrastruktury Informacji 
Przestrzennej opublikowane 1 października (DzU nr 183, poz. 1233) 
reguluje organizację i tryb pracy RIIP oraz wysokość wynagrodze-
nia jej członków. Zgodnie z jego zapisami mają oni otrzymywać 35% 
kwoty bazowej dla osób zajmujących kierownicze stanowiska pań-
stwowe (jest ona określana co roku w ustawie budżetowej). Obsłu-
gę administracyjno-biurową prac Rady oraz finansowanie wydatków 
związanych z jej funkcjonowaniem, w tym wynagrodzeń członków Ra-
dy, zapewnia GUGiK.

Granica portu  MORSKIEGO w Świnoujściu 
Rozporządzenie ministra infrastruktury z 1 października 2010 r. 
w sprawie ustalenia granicy portu morskiego w Świnoujściu 
od strony lądu (DzU nr 190, poz. 1275) weszło w życie 30 paź-
dziernika. Szczegółowo opisano w nim przebieg granicy, a tak-
że umieszczono wykaz współrzędnych 687 punktów jej załamań 
w układzie WGS-84/GRS-80. Linia przebiegu granicy jest ozna-
czona na mapach w skalach: 1:500, 1:1000 i 1:5000, dostępnych 
do wglądu w siedzibach: Urzędu Morskiego w Szczecinie oraz 
Urzędu Miejskiego w Świnoujściu. Tym samym straci moc rozporzą-
dzenie MI z 8 lipca 2008 r. w sprawie ustalenia granicy portu mor-
skiego w Świnoujściu od strony lądu (DzU nr 131, poz. 831).

ZBIORY I UsługI danYCH przestrzennYCH
Na stronie MSWiA opublikowano nową wersję projektu rozporządze-
nia w sprawie ewidencji zbiorów i usług danych przestrzennych 
objętych infrastrukturą informacji przestrzennej (już po uzgodnie-
niach międzyresortowych i akceptacji przez Rządowe Centrum Legi-
slacji). Akt ten jest jednym z rozporządzeń wykonawczych do ustawy 
z 4 marca br. o IIP i określa: lzakres informacji objętych ewidencją 
zbiorów oraz usług danych przestrzennych, lsposób prowadzenia 
ewidencji; l treść i wzór zgłoszenia do ewidencji zbioru lub usługi 
objętej IIP, l tryb nadawania identyfikatorów zbiorom danych. Jak na-
pisano w załączonej do projektu ocenie skutków regulacji, wejście roz-
porządzenia w życie nie spowoduje skutków finansowych dla budże-
tu państwa oraz jednostek samorządu terytorialnego, jak również nie 
wpłynie na rynek pracy czy funkcjonowanie gospodarki. 

Ochrona informacji niejawnych
1 października została opublikowana ustawa z 5 sierpnia 2010 r. 
o ochronie informacji niejawnych (DzU nr 182, poz. 1228); wej-
dzie w życie 2 stycznia 2011 r. (z wyj. art. 131). Zmienia ona m.in. 
zapisy art. 7 ust. 2 ustawy Pgik. Tym samym straci moc dotychczaso-
wa ustawa z 22 stycznia 1999 r. 

AW

po co resortom geoportal?
Na posiedzeniu Komitetu Ra-
dy Ministrów do spraw Infor-
matyzacji i Łączności przed-
stawiciele GUGiK omówili 
raport nt. wdrażanych rozwią-
zań w zakresie infrastruktury 
informacji przestrzennej. Jed-
nym z głównych celów wystą-
pienia było przedstawienie 
członkom komitetu możliwości 
wykorzystania danych i usług 
dostarczanych przez admini-
strację geodezyjną poprzez 

geoportal.gov.pl w systemach 
poszczególnych resortów. 
Wystąpienie wpisuje się w ka-
lendarz prac legislacyjnych 
komitetu dotyczących ustaw 
związanych z budową sys-
temów informacyjnych, dla 
których źródłem danych prze-
strzennych powinny być za-
soby geodezyjne. Przewodni-
czącym komitetu jest minister 
SWiA Jerzy Miller.

Źródło: GUGiK, MSWiA

Trzy czwarte skontrolowa-
nych samorządów źle 

przeprowadza nabory urzęd-
ników, w tym geodetów. Usta-
lenia Najwyższej Izby Kon-
troli wskazują, że większość 
robi to celowo – świadomie 
majstruje przy procedurach 
konkursowych i manipuluje 
wynikami – tak by stanowi-
ska dostawali „sami swoi”. 
NIK w informacji pokontrolnej 
ujawniła uchybienia lub nie-
prawidłowości w przepro-
wadzaniu w 2009 r. nabo-
ru na stanowiska urzędnicze 
w 34 spośród 45 skontrolowa-
nych urzędów samorządu te-
rytorialnego. Niestety, nie za-
brakło również przykładów 
z geodezyjnego podwór-
ka. W jednym z nich całko-
wicie odstąpiono od niektó-
rych wymogów postawionych 
kandydatom w ogłoszeniu 

NIK sprawdza
o naborze, w drugim nastą-
piło opóźnienie w obsadza-
niu stanowiska: lW naborze 
na stanowisko podinspektora 
w Wydziale Geodezji i Gos
podarki Gruntami w Urzędzie 
Miejskim w Nysie wymagano 
od kandydata m.in. wykształ-
cenia wyższego o profilu geo-
dezja, administracja publiczna 
w Polsce i UE. Natomiast spo
śród trójki kandydatów, którzy 
przystąpili do naboru, komisja 
rekrutacyjna wybrała ofer-
tę osoby, która legitymowała 
się wykształceniem wyższym 
magisterskim o kierunku peda-
gogika. lStarosta siemiatyc-
ki zamiast wszcząć procedurę 
naboru na stanowisko zastęp-
cy geodety powiatowego, 
powierzył pełnienie obowiąz-
ków jednemu z pracowników 
starostwa. 

Źródło: NIK, AW

W grupie polskich ekspertów, 
którzy w dniach 13-27 paź-
dziernika dokonywali szcze-
gółowych oględzin obszaru 
katastrofy rządowego samo-
lotu TU-154, znaleźli się dwaj 
pracownicy firmy Geoprzem 
ze Skawiny. Geodeci praco-
wali na miejscu zaledwie kilka 
dni. Wykonali mapę i siatkę 
geodezyjną. Jednak szczegó-
ły prac utajniono. Firma Geo-
przem została rekomendowa-

Misja geodetów w Smoleńsku
na do wykonania prac przez 
PAN, z którą wcześniej współ-
pracowała. Po geodetach 
przystąpili do prac archeolo-
dzy. Znaleziono sporo części 
samolotu oraz rzeczy osobiste 
pasażerów i kości. Wcześniej, 
pod koniec września do Smo-
leńska poleciała grupa sześciu 
ekspertów (w tym geodetów), 
którzy dokonali wstępnych 
oględzin miejsca tragedii. 

BS
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Podręcznik 
z software’em
Do podręcznika „Geodezja” 
prof. Wiesława Kosińskiego 
dołączono płytę CD z pro-
gramem C-Geo i kod do aplikacji Geo-Map. 
Autor szczególny nacisk położył w niej na wy-
korzystanie najnowszego sprzętu i specjalis
tycznego oprogramowania komputerowego. 
Książka omawia m.in.: lregulacje prawne do-
tyczące pomiarów, lsprzęt wykorzystywany 
w geodezji, l techniki pomiarowe, lmetody 
obliczeniowe, lsposoby sporządzania map 
wielkoskalowych, lpraktyczne zastosowanie 
geodezyjnych programów (Geo-Info, Geo-
Map, C-Geo). W podręczniku znajduje się 
kod, który pozwala na aktywowanie na jed-
nym komputerze dostępu do pełnego progra-
mu Geo-Map na okres 3 miesięcy. Dołączono 
również płytę CD zawierającą software geo-
dezyjny C-Geo z dwuletnią licencją. Programy 
mają służyć do celów edukacyjnych. Publika-
cja jest przeznaczona dla studentów, wykła-
dowców i praktyków. Wydany przez PWN 
podręcznik (miękka oprawa, 500 stron, cena 
54,90) jest dostępny w księgarni na Geofo-
rum.pl.

Źródło: PWN

Monografia 
klasyfikacji gruntów
Nakładem Uczelni Warszaw-
skiej im. Marii Skłodowskiej- 
-Curie ukazała się „Monogra-
fia gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów”. Autorzy – Piotr Skło-
dowski i Anna Bielska – oma-
wiają w publikacji badania dotyczące po-
trzeb aktualizacji gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów wynikające z obowiązujących prze-
pisów i zmian użytkowania gruntów oraz me-
tody wykonania aktualizacji klasyfikacji grun-
tów. Na podstawie przeprowadzonych analiz 
materiałów kartograficznych i opisowych oraz 
badań terenowych na obszarach gmin Małki-
nia Górna i Zaręby Kościelne (pow. ostrowski, 
woj. mazowieckie) uzyskano wyniki ilościowe 
i jakościowe dotyczące gruntów wymagają-
cych aktualizacji klasyfikacji. Ponadto okreś
lono kryteria, na podstawie których należy 
wykonywać aktualizację. Aktualne dane o gle-
bach są również niezwykle cenne z punktu 
widzenia strategii tematycznej w dziedzinie 
ochrony gleby, gospodarki przestrzennej na 
obszarach wiejskich, w tym szczególnie prac 
urządzenioworolnych, scaleń i wymiany grun-
tów, regulacji granicy rolno-leśnej, a także wy-
ceny nieruchomości rolnych.

Źródło: UW MSC 

LITERATURAWIWAT Grawimetria
Podczas uroczystej sesji 

Rady Miasta Krakowa 
(18 października) prezydent 
Krakowa Jacek Majchrow-
ski, prezes Polskiej Akademii 
Umiejętności Andrzej Białas 
i przewodniczący Rady Józef 
Pilch uhonorowali laureatów 
nagrody naukowej im. Mikoła-
ja Kopernika. Wśród wyróż-
nionych znalazł się prof. Zbig
niew Fajklewicz z Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako-
wie, który otrzymał nagro-
dę w dziedzinie geofizyki „za wybitne, 
oryginalne dzieło »Grawimetria stosowa-
na«, o wielkich walorach poznawczych 
i dydaktycznych”. Nagrody co pięć lat 
przyznaje Polska Akademia Umiejętności, 
a finansuje ją Fundacja Miasta Krakowa. 
Łącznie w tym roku Akademia przyzna-
ła 5 nagród indywidualnych po 20 tys. zł 
i nagrodę zespołową. Nagrody przyzna-
je się związanym z nauką polską autorom 

wyróżniających się prac 
naukowych opublikowanych 
w ostatnim pięcioleciu. Roz-
patrywane są prace nauko-
we z dziedziny: lastronomii 
i nauk o Ziemi (geodezja, 
geofizyka, geografia fizycz-
na), lekonomii, l filozofii, 
lprzyrody, lmedycyny, 
lobronnej sztuki wojskowej, 
lprawa.
„Praca prof. dr. hab. inż. 
Zbigniewa Fajklewicza sta-
nowi podsumowanie jego 

bardzo bogatej działalności inżynierskiej, 
naukowej, a przede wszystkim dydak-
tycznej. Szczególne osiągnięcia autora 
w zakresie geofizyki poszukiwawczej, 
a zwłaszcza grawimetrii, stawiają go 
w rzędzie najwyższych światowych auto-
rytetów w tej dziedzinie” – napisał w re-
cenzji prof. Andrzej Sas-Uhrynowski

Źródło: UM Krakowa,  
Wydawnictwo AGH

O wspólnych zadaniach 
Współpracy pomiędzy władzami samorządowymi a administracją geodezyjną 
dotyczyła narada z udziałem Jolanty Orlińskiej, głównego geodety kraju, zorga-
nizowana 1 października 2010 r. w Piechowicach (woj. dolnośląskie). Podczas 
spotkania, w którym uczestniczyli starostowie oraz geodeci powiatowi i kierowni-
cy powiatowych ODGiK-ów, omawiano m.in. sprawy: lstosowania układu 2000, 
lzadań nałożonych na starostów ustawą z 7 września 2009 r. o ujawnianiu 
w księgach wieczystych, lwspółpracy marszałków i starostów w realizacji wspól-
nych zadań w zakresie geodezji i kartografii, lmetadanych na poziomie powiatów, 
lzaangażowania finansowego i organizacyjnego powiatów w realizację zadań 
z zakresu geodezji i kartografii, lwyników działań kontrolnych DWINGiK. 

Źródło: GUGiK

Przedstawienie „Planu implementacji Pro-
gramu GMES w Polsce” było głównym 
celem spotkania, które odbyło się 4 paź-
dziernika w siedzibie IGiK-u. Konsultacje 
z udziałem dyrektorów instytucji zaanga-
żowanych w program zostały zorgani-
zowane z inicjatywy Ministerstwa Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego, pełniącego 
funkcję międzyresortowego koordyna-
tora ds. implementacji unijnego projektu 
Global Monitoring for Environment and 
Security. W czasie obrad dr Dariusz Drew-
niak (MNiSW) przypomniał najważniej-
sze fakty dotyczące wprowadzania tego 
programu, a minister Andrzej Jagusiewicz 
(GIOŚ) wskazał potrzebę zorganizowa-
nia w Polsce forum GMES w czasie pre-
zydencji naszego kraju w UE w 2011 r. 
Plan wdrażania projektu w Polsce omó-
wił dr Marek Baranowski (IGiK), jego 
cele – dr hab. Marek Banaszkiewicz 
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(CBK PAN). Wywiązała się interesująca 
dyskusja poświęcona praktycznym aspek-
tom wdrażania programu, m.in.: możliwo-
ściom wykorzystania danych GMES w 
różnych obszarach gospodarki kraju, po-
trzebom związanym z rozpowszechnie-
niem danych i przekazywaniem wiedzy 
na temat korzystania z nich oraz komu-
nikacji między twórcami projektu a jego 
użytkownikami. Pojawiły się postulaty zbu-
dowania portalu informacyjnego i zorgani-
zowania szkoleń z zakresu wykorzystania 
danych z programu, a także przedsta-
wienia projektu na posiedzeniach Komisji 
Samorządów w celu stymulowania zmian 
prawnych oraz utworzenia Krajowego 
Centrum ds. GMES. Chęć dołączenia do 
Komitetu Koordynacyjnego ds. Planu Dzia-
łań dla GMES zgłosił przedstawiciel Insty-
tutu Oceanologii PAN.

Źródło: IGiK

Co nam da wdrożenie GMES
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Jerzy Królikowski

W cieniu katedry kolońskiej po-
nad 500 wystawców z 32 kra-
jów na blisko 3 ha powierzch-

ni wystawowej próbowało zaistnieć na 
światowym rynku geodezji, kartografii 
i geoinformatyki. Ich ofercie przez trzy 
dni przyglądało się ponad 17,5 tys. zwie-
dzających, z czego około 1/4 przyjecha-
ła z zagranicy. Wszystkie te liczby prze-
wyższają zeszłoroczne, mimo że przecież 
i  wówczas padły rekordy frekwencji. 
Z jednej strony ten wzrost zainteresowa-
nia cieszy. Widać bowiem, że firmy re-
prezentujące szeroko rozumianą geoma-

Międzynarodowe targi Intergeo, Kolonia, 5-7 października

CAŁA NAPRZÓD
Przebieg tegorocznych targów 
wróży branży geodezyjnej na naj-
bliższe lata ostrą konkurencję. 
Wyścig przetrwają tylko najtańsi 
i najbardziej innowacyjni. 

tykę nie dość, że przetrwały kryzys bez 
większego szwanku, to jeszcze świet-
nie się rozwijają. Z drugiej strony moż-
na mieć uzasadnione obawy, że już zbyt 
wielu chętnych połakomiło się na geode-
zyjny tort i nie dla wszystkich go wystar-
czy. Jak w takiej sytuacji przedsiębiorcy 
chcą walczyć o klienta? 

lWynalazki z zachodu…
Ci z Europy i Stanów Zjednoczonych 

stawiają na innowacyjność. Potwierdza to 
nowy sprzęt geodezyjny prezentowany na 
tegorocznych targach przez zachodnie fir-
my. Najciekawszym patentem jest odbior-
nik Javad Triumph V.S., który wzbogaco-
no o oprogramowanie do monitorowania 

i eliminowania zakłóceń w sygnałach ra-
diowych i GNSS. O tym, że zagłuszanie 
stanowi dla pomiarów satelitarnych duże 
zagrożenie, mówi się od wielu lat. Javad 
jest jednak pierwszą firmą, która zrobi-
ła coś, by przeciętny geodeta mógł sobie 
z tym problemem poradzić. Wcześniej 
walka z zakłóceniami wymagała kupna 
sprzętu za około 30 tys. dolarów. Triumph 
V.S. można mieć już za 12 tys. dolarów. 

Kolejna interesująca innowacja to opa-
tentowana przez Topcona technologia 
Fence. Jak zachwalali ją przedstawicie-
le producenta, daje ona zupełnie nową 
jakość w walce z efektem wielodroż-
ności. Pozwala także śmielej korzystać 
z tzw. niskich satelitów, które powszech-
nie uważane są za mało przydatne przy 
prowadzeniu pomiarów. 

Poprzeczkę wysoko zawiesili również 
producenci GIS-owych odbiorników sate-
litarnych, czego przykładem są dwuczęs
totliwościowe i dwusystemowe modele 
Trimble Pathfinder ProXRT oraz Ashtech 
MobileMapper 100. Lepsza jakość zapa-
nowała także wśród skanerów lasero-
wych. Firma Faro, prezentując model Fo-
cus 3D, postawiła na miniaturyzację oraz 
intuicyjność obsługi. Fazowy skaner Z+F 
5010 zaskakuje natomiast sporym zasię-
giem (187 metrów), podobnie zresztą jak 
impulsowy Optech ILRIS LR (3 km). 

Zaawansowane technologicznie 
nowości nie ominęły tachimetrów. Za-
chodni producenci dość zgodnie posta-
wili na wyposażenie ich w serwomotory, 
które umożliwiają prowadzenie jedno-
osobowych pomiarów (a w domyślę, na 
redukcję zatrudnienia). Leica proponuje 
do tego typu prac tachimetr TS15 (do-
stępny wraz z odbiornikiem GS15 za-
montowanym na tyczce z pryzmatem), 
Topcon – serię MS, a Spectra Precision 
(marka należąca do Trimble) – dwa nowe 
modele Focusa 30. 

l… i kopie ze wschodu 
Chińczycy mają na Intergeo silną re-

prezentację już od kilku lat. W tym roku 
firm z Państwa Środka uzbierało się tyle, 
że zgrupowano je w oddzielnym „Chi-
na Town”. Przy oglądaniu prezentowa-
nych tam produktów aż cisnęło się na 

Skanery nowej ery
Aż cztery nowe urządzenia do skaningu na-
ziemnego zaprezentowano podczas Intergeo 
2010. Firma Faro pokazała skaner Focus 3D. 
Jego osiągi zbliżone są do modelu Photon 
120 (zasięg: 120 metrów, prędkość pomiaru: 
do 976 tys. pkt/s). Najważniejszą zaletą są jed-
nak niewielkie wymiary (24 x 10 x 10 cm) oraz 
waga (5 kg), a także dotykowy ekran, który czy-
ni obsługę LiDAR-u wyjątkowo intuicyjną. Bateria 
litowo-jonowa pracuje do pięciu godzin i może być ładowana w czasie pracy. Skany zapi-
sywane są na karcie SD, co umożliwia ich łatwe i bezpieczne przenoszenie do komputera. 
Najnowsza propozycja kanadyjskiego Optecha to ILRIS-LR – inteligenty system obrazu-
jąco-skanujący dalekiego zasięgu (Intelligent Laser Ranging and Imaging System – Long 
Range). Urządzenie dołączyło do dwóch innych skanerów ILRIS – 3D i HD. Jego zasięg 
dochodzi do 3 km, a na dystansie 100 m dokładność pomiaru wynosi 7 mm. 
Na wydłużanie zasięgu postawiła także firma Zoller+Fröhlich, producent skanera fa-
zowego Z+F Imager 5010. Urządzenie mierzy na odległość od 0,3 do 187,3 m z do-
kładnością do 0,3 mm na dystansie 10 metrów i 2 mm na 100 m. Pole widzenia skane-
ra wynosi 320° w pionie i 360° w poziomie. Dane zbiera z maksymalną prędkością 
1,016 mln pkt/s. Na jednej baterii może działać do 2,5 godzin. 
Nowość Riegla to VZ-1000, czyli udoskonalona wersja VZ-400. Od starszego brata 
urządzenie różni się przede wszystkim większym zasięgiem (1,2 km) oraz pamięcią we-
wnętrzną (32 GB). 
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usta: „gdzieś już to kiedyś widziałem”. 
Zdecydowana większość chińskich 
urządzeń stanowi bowiem wciąż kopie 
ich zachodnich odpowiedników, choć 
– trzeba przyznać – dość zaawansowa-
ne technologicznie. Firmy z Chin ofero-
wały w tym roku 220-kanałowe odbior-
niki GNSS (South, CHC-Nav, Hi-Target), 
dwuczęstotliwościowe odbiorniki klasy 
GIS (South), a także tachimetry z koloro-
wymi ekranami (Foif, South) czy zesta-
wy smart station (Foif). Chińczycy nie 
ograniczają się jednak wyłącznie do tego 
typu sprzętu. Wprawdzie w poprzednich 
latach oferowali zazwyczaj tylko tachi-
metry i odbiorniki geodezyjne, ale w tym 
roku na ich stoiskach pojawiły się tak-
że: odbiorniki dla stacji referencyjnych, 
echosondy, jednostki GNSS/IMU, a na-
wet fotogrametryczne stacje robocze.

Chińczycy na poważnie zajęli się 
również oprogramowaniem. W różnych 
wersjach językowych firmy z tego kraju 
oferują nie tylko GIS-owe aplikacje desk
topowe, lecz także software do opraco-
wywania modeli 3D, obróbki chmur 
punktów czy publikowania danych prze-
strzennych w sieci. Ich jakość już wkrót-
ce zbadają specjaliści. Patrząc jednak na 
zrzuty ekranowe niektórych programów, 
trzeba przyznać, że robią wrażenie. 

lNie lekceważ smoka
Większość ekonomistów przestrzega 

jednak przed traktowaniem chińskiego 
rynku jako wytwórcy mniej lub bardziej 
udanych kopii. Tamtejszy rząd i przed-

siębiorcy z roku na rok coraz więcej in-
westują bowiem w badania i rozwój, a to 
dość szybko przekłada się na innowacje 
„made in China”. Widać to było zresz-
tą na Intergeo. Najdobitniejszym przy-
kładem była firma CHC z Szanghaju. 
W tym roku opatentowała ona pierw-
szą płytę odbiorczą RTK. Można oczy-
wiście podśmiewać się, że odbiera ona 
tylko 24 kanały, i to tylko systemu GPS 
(L1+L2). Warto jednak wziąć pod uwagę, 
że obecnie zaledwie kilka firm na świe-
cie wytwarza podobne płyty. Co więcej, 
przedstawicielka CHC Rebecca Zhang 
zdradziła GEODECIE, że spółka pracuje 
już nad modułem GNSS. 

W jej ślady zapewne pójdą inne firmy 
z Państwa Środka. Tempo ich rozwoju ro-
bi bowiem spore wrażenie. Przykładem 
może być firma Kanq z Pekinu, założo-
na raptem 9 lat temu. Początkowo świad-
czyła tylko usługi geodezyjne. Z czasem 
zajęła się także wytwarzaniem sprzętu 
pomiarowego. Obecnie produkuje już od-
biorniki geodezyjne, GIS-owe i dla sta-
cji referencyjnych, jak również oprogra-
mowanie do nich. Maggie Wang z Kanq 
zapewnia jednak, że firma dopiero się 
rozkręca. Gdy dowiaduje się, że jestem 
z Polski, zaraz pyta, czy mogę jej polecić 
jakiegoś kandydata na dystrybutora. 

Kolejne zaskoczenie w „China Town” to 
ZY-3, czyli projekt pierwszego chińskiego 
cywilnego satelity obserwacyjnego. Apa-
rat ma wystartować za trzy lata i będzie 
dostarczał zobrazowania stereoskopowe 
w rozdzielczości kilku metrów. 

Stonex na niebiesko
Podczas Intergeo na stoisku brytyjskiego 
Stoneksa pokazano trzy nowości. Pierwsza 
to odbiornik S8 przeznaczony do pomia-
rów RTK. Jest on uproszczoną wersją zapre-
zentowanego na początku tego roku mode-
lu S9 GNSS. Od starszego krewnego różni 
się przede wszystkim odbiorem tylko 30 ka-
nałów systemu GPS (L1+L2). 
S7 to z kolei dwuczęstotliwościowy od-
biornik satelitarny klasy GIS. Model ten od-
biera kanały GPS L1 i L2 z częstotliwością 
1 Hz. Posiada cyfrowy aparat fotograficzny 
3,3 Mpx, kolorowy dotykowy ekran oraz 
system operacyjny Windows Mobile 6.5. 
Dzięki modemowi GSM/GPRS odbiornik 
może odbierać poprawki różnicowe i mie-
rzyć pozycję z dokładnością do 5 cm. Mo-
dem WLAN pozwala natomiast na wymianę 
danych za pośrednictwem internetu. Trzecia 
nowość to tachimetr R2. Model ten wyróż-
nia przede wszystkim slot na karty SD. 
Podobnie jak starszy model STS2, pozwala 
on na pomiar bezlustrowy na odległość do 
300 metrów, a z lustrem do 5 km. Dokład-
ność kątowa wynosi 2 .̋ 
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lSzerszym frontem 
do klienta

Kolejna interesująca tendencja, jaką 
dało się zauważyć wśród firm obecnych 
na Intergeo, to poszerzanie oferty o nowe 
produkty. Najlepszym przykładem jest 

japoński Pentax, znany głównie z tachi-
metrów i niwelatorów automatycznych. 
Teraz proponuje także geodezyjne od-
biorniki satelitarne, a na początku przy-
szłego roku produkować będzie również 
niwelatory kodowe (na targach zapre-
zentowano ich prototypy). Ciekawa jest 
strategia firmy Carlson Software, która 
znana jest – jak sama nazwa wskazuje 
– z produkcji oprogramowania pomiaro-
wego. Na krótko przed Intergeo jej portfo-
lio poszerzyło się o odbiornik GPS-RTK 
(Surveyor+) oraz systemy sterowania 
maszynami. GeoFennel, niemiecki pro-
ducent analogowego sprzętu geodezyj-
nego, zaprezentował z kolei DiNiv 100, 
czyli swój pierwszy niwelator kodowy. 
Sami przedstawiciele przedsiębiorstwa 
przyznają, że biorąc pod uwagę dotych-
czasowe doświadczenie, opracowanie te-
go urządzenia było sporym wyzwaniem. 
Swoją ofertę rozbudowała także mało 
znana w Polsce singapursko-holender-
ska firma Horizon. Oprócz tachimetrów 
produkuje ona bowiem już odbiorniki 
geodezyjne oraz niwelatory kodowe. Jak 
zapewnia przedstawiciel Horizon Rene 
Van Rooijen, są one lepsze niż chińskie 
i tańsze niż europejskie. 

lDalekie perspektywy 
teledetekcji

Mimo wielu interesujących nowości 
sprzętowych nie sposób oprzeć się wra-
żeniu, że w przypadku podstawowych 
urządzeń geodezyjnych – a więc niwe-
latorów, tachimetrów oraz odbiorników 
GNSS – możliwości dalszego ich rozwi-
jania są już mocno ograniczone. Inaczej 

sytuacja przedstawia się w zakresie pro-
duktów dla fotogrametrii i teledetekcji. 
Tu pole do popisu jest nadal bardzo du-
że – zarówno jeśli chodzi o oprogramo-
wanie, jak i sprzęt. 

Jednym z ciekawszych przykładów 
jest aplikacja GXL opracowana wspólnie 
przez PCI Geomatics oraz Vexcel. Jest to 
kolejne narzędzie automatyzujące prze-
twarzanie zdjęć lotniczych do postaci 
jednolitej tonalnie mozaiki ortofotomap. 
Nowością jest jednak szybkość jego dzia-
łania. W pokazie na żywo wykonanie or-
tofotomozaiki z 25 obrazów lotniczych 
(każdy po 200 MB) z kamery UltraCamX 
zajęło raptem 53 minuty… i to na lapto-
pie! 

Kolejna innowacja, która ma uczy-
nić życie fotogrametry łatwym i przy-
jemnym, to A3 firmy Vision Map. Ta 
dwuobiektywowa kamera lotnicza za-
instalowana na ruchomej platformie, 
wychylając się, umożliwia jednoczesne 
zbieranie zdjęć pionowych i ukośnych. 
Rozwiązanie to pozwala znacznie skró-
cić czasu nalotu. Przykładowo, w ciągu 
godziny możemy za jego pomocą zobra-
zować ponad 750 km2 w rozdzielczości 
terenowej 10 cm lub ponad 7 tys. km2 
w rozdzielczości 30 cm. 
Wraz z  kamerą pro-
ducent oferuje także 

Satelitarny South
Sporo nowości zaprezentowała 
chińska firma South. S760 to odbior-
nik GPS klasy GIS o identycznej 
specyfikacji jak brytyjski Stonex S7 
(patrz na poprzedniej stronie). 12-ka-
nałowy S66 przeznaczony jest z ko-
lei do prowadzenia pomiarów me-
todą statyczną oraz stop&go. Jego 
obsługę ułatwia wbudowany ekran 
LCD, na którym prezentowane są 
dane o statusie pomiarów oraz wi-
docznych satelitach GPS. 
Nowością do pomiarów RTK jest natomiast S86T, czyli udoskonalona wersja odbiorni-
ka S86. Model ten wyróżnia m.in. śledzenie 220 (zamiast 72) kanałów GPS (w tym L2C 
i L5), GLONASS oraz Galileo. Urządzenie posiada modemy GSM/GPRS/CDMA, Blue
tooth oraz port USB. Na jednym zestawie baterii może pracować od 15 do 20 godzin. 
Oferta Southa została także wzbogacona o odbiornik dla stacji referencyjnych NetS8. 
Śledzi on do 220 kanałów GPS, GLONASS, Compass i Galileo z częstotliwością 
do 50 Hz. Jego zużycie energii wynosi 3 W. Dzięki pamięci wewnętrznej 4 GB odbior-
nik może nieprzerwanie zapisywać dane z częstotliwością 5 Hz przez rok. Jego zaletą 
jest także odporność na trudne warunki pogodowe – spełnia normę pyło- i wodoszczel-
ności IP67 i może pracować w temperaturze od -40° do +75°. 
Poza odbiornikami satelitarnymi South zaprezentował także tachimetr NTS-372R,  
czyli zmniejszoną wersję zeszłorocznej nowości – NTS-962R. 

Pentax G3100-R1
Japoński Pentax rozszerzył swoją ofertę 
o odbiornik geodezyjny G3100-R1 ze zin-
tegrowaną anteną bazujący na płycie firmy 
Sepentrio. Śledzi on do 136 kanałów GPS, 
GLONASS, Galileo oraz SBAS z częstotli-
wością do 10 Hz. Dzięki modemom GSM/
GPRS oraz UHF można go wykorzysty-
wać zarówno jako odbiornik ruchomy, jak 
i stację bazową. Przy pomiarach metodą 
RTK oferuje dokładność do 1 cm w pionie 
i 1,5 cm w poziomie. Częścią zestawu jest 
także rejestrator marki Getac z modemem 
Bluetooth, który umożliwia pracę bez kabli, 
a także popularne oprogramowanie pomia-
rowe Carslon SurvCE. 

Trimble ProXRT
Wszechstronny odbiornik kla-
sy GIS nowej generacji – tak 
amerykański Trimble chwali 
swój najnowszy produkt – 
Pathfinder ProXRT. Wyposa-
żony jest on w zewnętrzną 
antenę i może śledzić nawet 
do 220 kanałów z systemów 
GPS, GLONASS (opcja), 
Galileo, a także SBAS 
i OmniSTAR. Dzięki technolo-
gii H-Star w czasie rzeczy-
wistym oferuje dokładność 
pomiaru do 10 cm (przy ko-
rzystaniu z rozwiązań VRS) 
lub do 20 cm z usługą Omni-
STAR XP. Urządzenie wy-
posażone jest w mo-
dem Bluetooth oraz 
baterię, która pozwala 
nawet na 13 godzin 
pracy. Odbiornik może 
działać w temperatu-
rze od -40 do +65°C 
oraz spełnia normę py-
ło- i wodoszczelności 
IP67. 
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oprogramowanie do zautomatyzowane-
go przetwarzania zdjęć. Jak dotąd, fir-
ma VisionMap sprzedała już 10 tego ty-
pu rozwiązań.

Szybsze zbieranie danych oferuje rów-
nież Leica Geosystems, która opracowała 
technologię Point Density Multiplier dla 
lotniczych skanerów laserowych. Dzięki 
jej implementacji częstotliwość zbierania 
danych w lidarach Leiki wzrosła z 200 
do 500 kHz. 

Teledetekcja coraz częściej musi za-
glądać także do wnętrz budynków, a tu 
pomiary stają się niezwykle skompli-
kowane i pracochłonne. Problem ten 
dostrzegła firma Trimble, a jego roz-
wiązaniem ma być mobilny system ob-
razowania TIMMS. Dzięki połączeniu 
skanera laserowego, cyfrowej kamery 
sferycznej, odbiornika GNSS oraz in-
ercyjnej jednostki pomiarowej w cią-
gu jednego dnia urządzenie to może 
wykonać trójwymiarowy model nawet 
dla 7,5 tys. m2 wnętrz. Co jednak istot-
ne, wszystkie dane gromadzone są wraz 
z georeferencją, i to nawet przy braku do-
stępu do sygnałów satelitarnych.

lSkromne jest trendy
Podczas zeszłorocznych targów In-

tergeo uwagę przykuwały licznie wy-
stawione mobilne systemy skanowania 
laserowego. Można było nawet odnieść 
wrażenie, że ich właściciele konkuro-
wali między sobą, która umieści na sa-
mochodzie więcej sensorów. Teraz do-
szli chyba do wniosku, że ten kierunek 
rozwoju prowadzi donikąd. W tym roku 
dominowały bowiem rozwiązania pro-
ste, lekkie i kompaktowe, które bez tru-
du można umieścić na niemal dowolnym 

pojeździe. Dobrym przykładem jest cho-
ciażby MX8 firmy Trimble. 

Wydaje się to oczywistym kierunkiem 
ewolucji tego typu systemów. Jeszcze 
niedawno były one uważane za ekstra-
wagancką nowinkę technologiczną, te-
raz stanowią standardowy element ofer-
ty każdej liczącej się w Europie firmy 
geodezyjnej. To wymusza zaś na produ-
centach tworzenie rozwiązań prostszych 
i tańszych. Technologia ich wytwarzania 
nie jest zresztą już tak skomplikowana 
jak kilka lat temu. Własny system jest już 
w stanie opracować nawet technikum 
geodezyjne (co pokazała szkoła z Neu-
brandenburga). 

Na tańsze sensory stawiają także pro-
ducenci kamer lotniczych. W Kolonii 
Leica zaprezentowała RCD30, a Trimble 
– DSS WideAngle. Obie wyposażone są 
w średnioformatowe matryce 60 Mpx. 
Do niskokosztowego wykonywania zdjęć 
lotniczych coraz popularniejsze stają się 
również bezpilotowe samoloty i śmig
łowce. Na targach oferowało je kilka 
firm, w tym Gatewing, prezentująca cie-
kawy model zbudowany m.in. ze styro-
pianu. Sporo pojawiło się także rozwią-
zań nawodnych – m.in. pływający model 
RC-S2 z echosondą i odbiornikiem GNSS 
japońskiej spółki Coden. Dzięki tego ty-
pu wynalazkom wykonywanie zdjęć lot-
niczych czy pomiarów dna akwenów jest 
osiągalne dla mniejszych firm. 

Innowacyjność holenderskiej spół-
ki Metasensing sprawiła z kolei, że co-
raz powszechniejsza staje się także tele-
detekcja radarowa – technologia mimo 
ogromnego potencjału nadal uważana za 
„czarną magię”. Firma istnieje od blisko 
trzech lat i zbudowała już cztery kom-

Nowe modele Nikona i Spectry
Zaprezentowana rok temu seria lekkich ta-
chimetrów Nikon Nivo C w tym roku zosta-
ła rozszerzona o urządzenie o dokładności 
kątowej 1̋ .Dotychczas w ofercie Nikona 
dostępne były tachimetry Nivo o dokład-
ności 2, 3 i 5̋ . Serię Nivo C wyróżniają: ko-
lorowy, ciekłokrystaliczny wyświetlacz, sys-
tem operacyjny Windows CE oraz dalmierz 
o dokładności do 2 mm.
Udoskonalone modele tachimetrów wzbo-
gaciły także ofertę Spectra Precision (mar-
ki należącej do Trimble’a). Nowością są 
zmotoryzowane tachimetry Focus 30 
w uproszczonych wersjach StepDrive oraz 
LockN Go. Oba wyposażone są w serwo-
motory StepDrive, a drugi model wyróżnia 
technologia LockNGo do pasywnego śle-
dzenia lustra. 

Rodzina Viva rośnie
Na stoisku szwajcarskiej firmy Leica Geosystems najlepiej wyeksponowano 
nowe tachimetry – TS15 i TS11. Obie serie oferują dokładność pomiaru ką-
ta od 1̋  do 5̋  i wyposażone są w aparat fotograficzny o matrycy 5 Mpx, 
slot na karty SD, Bluetooth, port USB oraz 1 GB pamięci wewnętrznej. Bez 
lustra ich zasięg wynosi do 30 metrów (opcjonalnie do 400 lub 1000 m). 
Model TS15 wyróżniają serwomotory oraz radiomodem o zasięgu 600 me-
trów, dzięki którym do prowadzenia pomiarów wystarczy jedna osoba – ta-
chimetr można bowiem zdalnie kontrolować za pomocą rejestratorów CS10 
lub CS15. Ich obsługę dodatkowo usprawnia nowe oprogramowanie Smart
Worx w wersji 3.0, w którym udoskonalono edycję zdjęć z tachimetrów.
Nowości do pomiarów satelitarnych to Viva NetRover i Leica SmartPole. 
Pierwszy to bazujące na odbiorniku GS08 rozwiązanie do prowadzenia po-
miarów RTK. Śledzi ono do 72 kanałów GPS i GLONASS z częstotliwością 
1 Hz (opcjonalnie 5 Hz). SmartPole to z kolei rozwiązanie z radiomodemem 
zaprojektowane do wykorzystania wspólnie z tachimetrami, m.in. z najnow-
szym TS15. Zaprezentowane rok temu odbiorniki klasy GIS – Zeno 10 i 15 
– wzbogacono natomiast o modem 3,5G, który umożliwia wymianę danych 
przez internet oraz komunikację głosową. 
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paktowe radary lotnicze typu SAR obra-
zujące w pasmach L, X i P. Jak chwali się 
GEODECIE jej założyciel Adriano Mesa, 
z o wiele skromniejszym budżetem osią-
gnął to, na co giganci na tym rynku pra-
cowali o wiele dłużej (przykładowo, In-
termap ma już tylko 2 sensory po ponad 
dwóch dekadach działalności). To jednak 
nie koniec rozwoju jego biznesu. Za kil-
ka miesięcy inżynierowie z Metasensing 
zakończą pracę nad urządzeniem obra-
zującym w paśmie Ku oraz naziemnym 

radarem (GBR), który pełny cykl pomia-
rowy ma wykonywać nie w kilkanaście 
minut – jak to jest obecnie – ale w kilka 
sekund. Będzie to szczególnie pomocne 
np. przy monitorowaniu osuwisk.

lPoprawka na biznes
W geodezji pieniądze próbuje się zaro-

bić nawet na poprawkach satelitarnych. 
Przykładem jest holenderska firma Fu-
gro, właściciel OmniStar – jedynego ko-
mercyjnego systemu SBAS. Przez kilka lat 
biznes ten wyraźnie kulał, czego dowo-
dem był brak jakiejkolwiek aktywności 
na stronie internetowej. Teraz zdaje się, że 
przedsięwzięcie nabiera wiatru w żagle, 
co potwierdza GEODECIE Cor de Kuijper 
z Fugro. W ostatnich miesiącach Omni-
Star jako pierwszy udostępnił bowiem 
satelitarne poprawki dla systemu GLO-
NASS, a także umożliwił odbieranie ko-
rekt za pośrednictwem internetu. Z tych 
usług korzystają również Polacy – m.in. 
łódzki oddział TeleAtlasu, a nawet kil-
ku rolników. 

Chińskie odbiorniki GIS
Podczas tegorocznych targów Intergeo na 
chińskich stoiskach zaprezentowano sporo 
nowych modeli odbiorników satelitarnych 
klasy GIS. Znana w Polsce firma CHC-Nav 
pokazała LT400 oferujący submetrową do-
kładność pomiaru i wyposażony w proce-
sor 800 MHz, system Windows Mobile 6, 
kolorowy ekran oraz modem GPRS. 
Również obecna w Polsce firma Hi-Target 
zaprezentowała z kolei Q1 – 12-kanało-
wy odbiornik z aparatem fotograficznym 
(1,3 Mpx), mikrofonem i głośnikiem, sys-
temem Windows CE, kolorowym dotyko-
wym ekranem oraz procesorem 533 MHz. 
Łączność oraz wymianę danych ułatwiają 
w nim: Bluetooth, porty USB i RS-232 oraz 
modem GPS/GPRS (opcja). Odbiornik wy-
posażony jest także w oprogramowanie 
do prowadzenia pomiarów Hi-Q GIS. 
Nowością na europejskim rynku są produk-
ty firmy UniStrong z Pekinu. Seria Dora to 
proste, 16-kanałowe odbiorniki oferujące 
metrową dokładność pomiaru z wykorzy-
staniem systemów SBAS. Urządzenia wy-
posażone są we własny system operacyjny, 
obsługują protokół NMEA oraz spełniają 
normę IP67. Większe możliwości oferuje 
50-kanałowy odbiornik Odin z systemem 
operacyjnym Windows Mobile, kamerą 
3 Mpx, modemami Bluetooth i GSM oraz 
procesorem 600 MHz. 

Topcon prezentuje
Quick Station to nowa 
rodzina zmotoryzowa-
nych tachimetrów Topco-
na. Urządzenia dostępne 
są w wersji o dokładno-
ści kątowej 1, 3 oraz 5̋ . 
Zasięg pomiarów bez-
lustrowych wynosi do 
250 metrów, a z lustrem 
nawet do 4 km. Tachi-
metry mogą śledzić cel 
oddalony nawet o 1 km. 
Posiadają ponadto kolo-
rowy dotykowy wyświe-
tlacz, Bluetooth, porty 
USB i RS-232 oraz slot 
na karty CF. 
W nowym katalogu Topcona znalazła się także rodzina tachimetrów Measuring 
Station (MS) oraz dwusystemowy odbiornik geodezyjny HiPer II. Oba urządzenia 
są adaptacją rozwiązań firmy Sokkia. Pierwsze ma podobną specyfikację jak rodzi-
na tachimetrów NET, a drugie jest bardzo zbliżone do odbiorników GRX1.
Autorskim rozwiązaniem Topcona jest natomiast GR-5, czyli udoskonalony odbior-
nik geodezyjny GR-3. Model ten jest pierwszym urządzeniem tej firmy, w którym 
zaimplementowano opatentowaną technologię Fence. Jak zapewnia producent, 
rozwiązanie to wprowadza nową jakość w śledzeniu niskich satelitów oraz elimina-
cji efektu wielodrożności. GR-5 wyróżnia także odbieranie do 216 kanałów (GPS, 
GLONASS, Galileo, QZSS, IRNSS, SBAS) z częstotliwością do 100 Hz, odpor-
ność na trudne warunki pogodowe (spełnia normę IP66) i upadek na beton z 2 me-
trów. Ciekawostką jest także możliwość pracy nawet przy -40°C. 
Prace wymienionych urządzeń będzie można kontrolować m.in. za pomocą naj-
nowszego rejestratora Topcona FC-25. Rozwiązanie to bazuje na urządzeniu fir-
my Getac i wyróżniają je przede wszystkim niewielkie wymiary (146 x 82 x 33 
mm). FC-25 wyposażony jest w Bluetooth, aparat fotograficzny 3 Mpx, kompas, 
wysokościomierz oraz 12-kanałowy odbiornik GPS. 

Biznes na poprawkach chcą też zrobić 
administratorzy systemu EGNOS. Jak za-
powiedzieli na targach, usługa komer-
cyjna kończy już fazę testową i jeszcze 
w tym roku uzyska pełną operacyjność. 
Podobnie jak w przypadku nowego ser-
wisu OmniStar będzie ją wyróżniać prze-
syłanie poprawek za pośrednictwem in-
ternetu.

lCloud & crowd
Te dwa terminy uważane są obecnie za 

przyszłość GIS-u, nie mogło więc ich za-
braknąć na Intergeo. Cloud, czyli chmu-
ra, nie odnosi się bynajmniej do chmu-
ry punktów, lecz do tzw. przetwarzania 
w chmurze – nowej metody korzystania 
z oprogramowania. Jej najważniejsze za-
lety to mniejsze inwestycje w hardware 
(ważne szczególnie przy aplikacjach ser-
werowych), a w wielu przypadkach tak-
że niższe koszty licencjonowania soft
ware’u. Producenci oprogramowania GIS 
na razie dość ostrożnie podchodzą do tej 
nowinki, choć w Kolonii zarówno ESRI, 
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jak i ERDAS promowały tę formę korzys
tania ze swoich aplikacji. W przypadku 
tej pierwszej firmy „w chmurze” można 
korzystać tylko z ArcGIS Servera i do-
tyczy do klientów z konkretną licencją. 
Przedstawiciele ESRI zapewniali jednak, 
że ich „chmura” powinna stać się wkrót-
ce większa i łatwiej dostępna. W jej ślady 
na pewno pójdzie też konkurencja. 

Crowd, czyli tłum, to z kolei coraz waż-
niejsze źródło danych przestrzennych 
(tzw. crowdsourcing). Informację prze-
strzenną gromadzą bowiem nie tylko fir-
my geodezyjne, lecz także amatorzy, np. 
z projektu OpenStreetMap. Podczas Inter-
geo 2010 stoisko tego przedsięwzięcia od-
wiedził zresztą sam założyciel ESRI Jack 
Dangermond, a podczas wizyty udzie-
lił OSM wywiadu, w którym wychwalał 
zalety projektu. Nie były to bynajmniej 
czcze słowa – jego firma aktywnie wspie-
ra bowiem rozwój tych map. Złośliwi mo-
gliby powiedzieć, że OSM i analogicz-
ne projekty to kartograficzny śmietnik. 
Być może w przypadku Polski jest w tym 
nieco prawdy. Będąc w Kolonii, miałem 
jednak okazję skorzystać z danych OSM 
i przyznam, że zostawiają one konkuren-
cję daleko w tyle. Na mapy naniesiono np. 
każdy tor kolejowy czy stojak na rower, 
a dla lotniska zinwentaryzowano każdą 
drogę kołowania. Komercyjni dostawcy 
danych mogą więc załamać ręce albo… 
skorzystać z zasobów OSM (co zresztą 
chętnie czynią).

lPolskie akcenty
Skład polskich firm taki jak przed ro-

kiem. Jubileuszowy, 20. raz swoją ofer-
tę prezentowało Warszawskie Przedsię-
biorstwo Geodezyjne S.A. – tym razem 
wspólnie z niemiecką Scan 3D. Spółka 
promowała m.in. usługi związane ze 
skaningiem laserowym, a także propo-
nowała pomoc przy wejściu zagranicz-
nych przedsiębiorstw na nasz rynek.

O rzut beretem znajdowało się stoisko 
firmy Gispro. Szczecińska spółka przede 
wszystkim zachwalała swoją najnowszą 
platformę fotogrametryczną o chwytli-
wych znakach rozpoznawczych SP-GIS. 
Oprócz tego wspólnie z niemiecką Scan-
dat GmbH promowała usługi z zakresu 
zobrazowań termowizyjnych. Jak się 
okazuje, dzięki starej i źle zinwentary-
zowanej sieci ciepłowniczej spore zapo-
trzebowanie na tego typu dane pojawi-
ło się ostatnio w Polsce. Przedstawiciele 
obu spółek powiedzieli GEODECIE, że 
w planach na najbliższą przyszłość jest 
m.in. opracowanie technologii łącze-
nia obrazów termowizyjnych z chmurą 

punktów. Może się to okazać szczególnie 
przydatne przy analizach ociepleń bu-
dynków. Gispro i Scandat mają szasnę 
stać się pierwszymi dostawcami tego ty-
pu danych na światowym rynku

Jednak Intergeo to także zwiedzają-
cy. W tym roku język polski rozbrzmie-
wał na kolońskich targach wyjątkowo 
często, co potwierdzają zresztą sami 
wystawcy. Wśród gości można było się 
natknąć nie tylko na krajowych dys-
trybutorów sprzętu geodezyjnego, lecz 
również na przedstawicieli czołowych 
firm usługowych. 

lWeryfikacja  
w Norymberdze

Które z powyższych prognoz się spraw-
dzą? Które tendencje na rynku geode-
zyjnym się utrzymają, a które okażą się 
ślepą uliczką? Kto przetrwa morderczy 
wyścig cen i technologii? Na odpowiedź 
nie musimy długo czekać. Kolejne targi 
Intergeo odbędą się w dniach od 27 do 
29 września 2011 roku w Norymberdze 
i z pewnością przyniosą wiele niespo-
dzianek.

Jerzy Królikowski

R E K L A M A
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Katarzyna Pakuła-Kwieciń-
ska: W różnych miejscach Polski inicja-
torami organizowania internetowego do-
stępu do danych geodezyjnych są zwykle 
firmy komercyjne. W Pomorskiem to ad-
ministracja jest siłą napędową. Jak do 
tego doszło?

Wiesław Byczkowski: Od począt-
ku kadencji dyskutowaliśmy, że dużo jest 
tych komercyjnych, bardzo zdezintegro-
wanych przedsięwzięć informatyzacyj-
nych, natomiast brakuje w administracji 
publicznej, w szczególności geodezyjnej, 
zintegrowanego systemu. Systemu, któ-
ry jednocześnie stanowiłby podstawę 
do określenia ogólnokrajowego standar-
du w zakresie informatyzacji, a także or-
ganizacji, przetwarzania i udostępniania 
danych przez internet. A w dobie e- spo-
łeczeństwa jest to nie tylko wymóg cy-
wilizacyjny, ale też czynnik sprzyjający 
uproszczeniu wielu procedur, ochronie 
środowiska itd. I tak, od pomysłu do 
przemysłu, zaczęliśmy szukać możli-
wości dofinansowania z mechanizmów 
norweskich. Pojechaliśmy razem z panem 
Krystianem Kaczmarkiem do Norwegii, 
przekonaliśmy tamtejszego głównego geo-
detę do współpracy w opracowaniu tego 
standardu i realizacji tak potrzebnego 
dla nas projektu. Taki był początek, przy 
czym droga do projektu była bardzo trud-
na. Dwa lata aplikowaliśmy i z różnych 
powodów nie mogliśmy wystartować. 
Brakowało pieniędzy, główny geodeta 
kraju nie mógł nas wesprzeć finansowo, 
były też różnice w podejściu do projektu 
ze strony geodetów powiatowych. Zanim 
te wszystkie żywioły udało się pogodzić, 
trochę czasu musiało upłynąć. 

Nie mogliście spokojnie poczekać, 
aż inni wypracują standardy, i dopiero 
wtedy zaaplikować je u siebie? 

Od pomysłu do    przemysłu
Wicemarszałek  
województwa pomorskiego  
Wiesław Byczkowski 
i geodeta województwa  
Krystian Kaczmarek  
mówią o projekcie norweskim

WB: Jak najszybciej chcieliśmy zapro-
wadzić u siebie porządek, a mając takie-
go wspaniałego współpracownika jak 
pan Krystian Kaczmarek, nie mogłem 
siedzieć z założonymi rękami i czekać 
na standardy. Przede wszystkim jednak 
wyszliśmy z założenia, że jest to jeden 
z najlepszych okresów, także dla polskiej 
geodezji, kiedy możemy posiłkować się 
nie tylko środkami rodzimymi, ale i fun-
duszami europejskimi. Grzechem byłoby 
w tym momencie nie przyspieszyć. Skoro 
był pomysł, były możliwości i chęci, a za-
rząd województwa pomorskiego widział 
w tym interesujące rozwiązanie z zakre-
su geodezji, nie było powodu, żeby pro-
jekt odkładać. Cała cywilizacja material-
na zaczyna się od porządnej informacji 
o terenie, a za tym idzie łatwiejsze plano-
wanie przestrzenne, ochrona środowis
ka, inwestowanie. Podkreślam, że nie li-
czymy na profity w sensie finansowym, 
tylko na polepszenie jakości, przyspie-
szenie całego procesu inwestycyjnego, 
w tym obróbki danych, a więc w sumie 
– na sprawniejszą administrację. 

Krystian Kaczmarek: Dodam jesz-
cze, że GUGiK tworzy właśnie kilkanaście 
aktów wykonawczych do Prawa geodezyj-
nego i kartograficznego (Pgik), w tym roz-
porządzenie dotyczące państwowego zaso-
bu geodezyjnego i kartograficznego, i nasz 
projekt może się bardzo przydać. To jest 
ćwiczenie na żywym organizmie. Dzię-
ki temu rozporządzenie nie będzie tylko 
teoretyczne, ale oparte na doświadczeniu, 
które zostanie u nas wypracowane.

Czujecie, że robicie coś bardzo waż-
nego i że wytyczacie kierunki dla ca-
łego kraju?

WB: Mamy takie poczucie.
KK: Jeżeli chodzi o samą informatyza-

cję, to podobne prace już się w kraju toczą, 

tylko że województwa, a nawet pojedyncze 
powiaty robią to na różne sposoby. Rzecz 
w tym, żeby wspólnie z GUGiK wypraco-
wać, a później konsekwentnie stosować 
krajowe standardy zgodne z dyrektywą  
INSPIRE. W tej chwili tej zgodności nie 
ma, bo systemów do prowadzenia zasobu 
jest w Polsce wiele, lepszych i gorszych. 
Podstawowym założeniem, jakie przyjęli-
śmy, jest otwartość systemu. Nie może być 
tak, jak to się teraz zdarza w przypadku 
oprogramowania komercyjnego, że są to 
systemy zamknięte, częściowo niedostęp-
ne nawet dla geodetów w powiecie.

Chodzi o to, żeby administracja w peł-
ni panowała nad danymi? 

KK: Tak, właśnie o to nam chodzi i tak 
samo widzi to GUGiK.

Panie marszałku, czy miał pan chwi-
le zwątpienia, kiedy projekt przeżywał 
największe trudności, kiedy nie udawa-
ło się rozstrzygnąć przetargów?

WB: Nawet jeśli miałem jakieś wątpli-
wości, to raczej związane z tym, że przez 
próbę budowania tego standardu w geo-
dezji publicznej możemy naruszać pew-
ne strefy wpływów i może się to spotykać 
z mało entuzjastycznym przyjęciem ze 
strony części geodezji komercyjnej. I rze-
czywiście część naszych trudności z tego 
wynikała. Nie warto dzisiaj wymieniać 
poszczególnych podmiotów, które się do 
tych problemów przyczyniły. Najważniej-
sze, że dobro publiczne zwyciężyło i uda-
ło się przekonać wszystkich geodetów po-
wiatowych do sensowności przyjętych 
przez nas założeń projektowych i do ich 
wspólnego wdrażania.

Dzisiejsza konferencja pokazuje, że 
firmy, które ostatecznie realizują pro-
jekt, traktują to bardzo poważnie. 

WB: Zgadza się, wykonawcy prac po-
deszli do nich z całą powagą, zarówno 

Wiesław Byczkowski Krystian Kaczmarek
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Od pomysłu do    przemysłu
jeśli chodzi o dostawę sprzętu i oprogra-
mowania, jak i o przetwarzanie danych. 
Już blisko 30% z ponad miliona dwustu 
tysięcy dokumentów i prawie 6 tysięcy 
map zostało przetworzone.

KK: Dane z poszczególnych obszarów są 
opracowywane kompleksowo. Wszystkie 
dokumenty są skanowane, przetwarzane 
i umieszczane w bazach danych. Będą one 
tworzyły zasób użytkowy dla geodetów. 
Naszym zadaniem jest również archiwi-
zacja PZGiK, dlatego część bazową i część 
użytkową zasobu na pewno musimy ze-
skanować w całości. Nie dotyczy to  zaso-
bu przejściowego, który po kilku latach 
ulega zniszczeniu. Podstawowe części 
operatu muszą być jednak zabezpieczone 
i zarchiwizowane jako kopie zapasowe na 
wypadek jakiegoś kataklizmu w ośrodku 
dokumentacji, np. powodzi czy pożaru. 
Dzisiaj operaty często są przechowywane 
tylko w jednym papierowym egzempla-
rzu. Backup będzie prowadzony na ser-
werze w urzędzie marszałkowskim. My 
oczywiście do tych danych nie będziemy 
mieli dostępu, bo to jest własność powia-
tu, ale jeśli nastąpi jakaś katastrofa, bę-
dziemy mogli je w powiecie odtworzyć. 

Istotą tego projektu nie jest jednak 
samo zgromadzenie danych, tylko ich 
udostępnianie. Jak to będzie wygląda-
ło? Płatnie, bezpłatnie? Czy zwykli oby-
watele również zyskają dostęp do częś
ci danych?

WB: Udostępnianie będzie zgod-
ne z Pgik, czyli na razie głównie płatne. 
W ustawie jest zamknięta lista podmio-
tów, którym dane można udostępnić bez-
płatnie.

KK: Mamy ceny urzędowe na materiały 
geodezyjne i musimy pobierać opłaty. Nie-
które informacje w naszej bazie będą nie-
odpłatne, ale tylko te służące do prezenta-
cji lub do stworzenia klientowi większych 
możliwości wyboru materiałów. To, co bę-
dzie prezentowane nieodpłatnie, zostanie 
odpowiednio zabezpieczone przed nie-
uprawnionym dostępem. 

Jakie inne projekty unijne realizujecie 
na terenie województwa pomorskiego?

WB: Jest ich bardzo wiele. Przede 
wszystkim kolej metropolitalna (inwesty-
cja o prawie miliardowej wartości), która 
docelowo ma połączyć lotnisko Wałęsy 
w Gdańsku z gdyńskim lotniskiem na Ba-

bich Dołach. Następnie modernizacja ko-
rytarzy kolejowych, helskiego i kartuskie-
go, po 200 mln złotych każdy. Kolejnym 
jest realizacja trzeciego etapu rozbudowy 
parku naukowo-technologicznego w Gdy-
ni (90 mln złotych) i proekologiczny pro-
jekt dotyczący modernizacji trakcji tro-
lejbusowej w Gdyni oraz zakupu nowych 
pojazdów (60 mln zł). Wreszcie wielka ob-
wodnica Pelplina to także kilkadziesiąt 
milionów złotych.

Na tym tle projekt geodezyjny prezen-
tuje się dosyć skromnie.

WB: Jeśli chodzi o wolumen, rzeczywi-
ście jest drobny. Jeśli jednak patrzymy na 
projekty geodezyjne w innych wojewódz-
twach, to chyba – oprócz mazowieckiego 
– więcej takich nie ma.

Ale wy szybciej skończycie, choć za-
częliście dużo później!

KK: Bo my nie mamy wyjścia! (śmiech) 
Musimy się bardzo spieszyć, dlatego fir-
ma BMT wykonująca przetwarzanie da-
nych pracuje często na trzy zmiany.

WB: Mam dobrze z panem Kaczmar-
kiem, bo ja mogę być tym dobrym, a on 
jest tym złym, który zmusza ludzi do pra-
cy na trzy zmiany.

A tak na poważnie, panie marszałku, 
jak się panu współpracuje z geodetami?

WB: Jakbym powiedział, że zakocha-
łem się w geodezji, toby brzmiało egzal-
towanie, spróbuję przekazać to inaczej. 
To, że dałem się od razu namówić na ten 
projekt, to jest jeden fakt. Drugi to taki, że 
usilnie starałem się, by po „chwilowej” 
reorganizacji w Urzędzie Marszałkow-
skim, która trwała 4 lata, przywrócić do 
istnienia Departament Geodezji. I wresz-
cie udało się. To dowodzi, że geodezja jest 
mi droga i uważam ją za ważną. 

KK: Chciałbym dodać, że gdy tylko 
trzeba było interweniować na wyższym 
szczeblu, to zawsze mogłem liczyć na pa-
na marszałka.

WB: Był taki okres, że interweniować 
musieliśmy nawet dwa razy dziennie 
(śmiech). Gdybyśmy nie byli zdetermino-
wani, to dawno byśmy z tego projektu zre-
zygnowali. Ale jestem prawnikiem, zaj-
muję się prawem gospodarczym i wiem, 
co znaczy dobra informacja o terenie i dla 
inwestora, i dla użytkownika. 

Rozmawiała Katarzyna Pakuła-Kwiecińska

pracują na trzy zmiany
nad przetwarzaniem zasobu
W ramach tzw. projektu pomorskiego do 
końca III kwartału br. przetworzono już po-
nad 369 tys. dokumentów oraz 4 tys. map, 
a także dostarczono sprzęt komputerowy; 
trwają prace nad dostawą i wdrożeniem 
oprogramowania w 17 ODGiK-ach – tak 
podsumowano postępy projektu na semi-
narium, które odbyło się 18 października 
w Przejazdowie k. Gdańska. Zasadniczym 
celem jest informatyzacja państwowego 
zasobu oraz stworzenie mechanizmów do 
zarządzania nim i udostępniania przez inter-
net. Realizacja projektu zaczęła się w marcu 
2009 r., a zakończy – 30 kwietnia 2011 r. 
Całkowity koszt wyniesie ponad 7,6 mln zło-
tych, z czego 81% stanowi dotacja (wspar-
cie udzielone przez Islandię, Liechtenstein 
oraz Norwegię ze środków Mechanizmu 
Finansowego Europejskiego Obszaru Go-
spodarczego oraz Norweskiego Mecha-
nizmu Finansowego). Projektem zarządza 
konsorcjum OPGK Gdańsk, OPGK Elbląg 
i gdański oddział TNOiK. Przetwarzanie do-
kumentacji wykonuje spółka BMT ARGOSS 
z Gdańska, a dostawy sprzętu, oprogramo-
wania i szkoleń realizuje wspólnie z Geofoto 
Scandinavia z Norwegii. 
Jak podkreślił wicemarszałek województwa 
pomorskiego Wiesław Byczkowski, począt-
kowe trudności z wyłonieniem wykonawców 
zostały pokonane, choć czas realizacji pro-
jektu uległ przez to skróceniu. Wykonawcy 
zdołali dostarczyć już cały sprzęt, pierwszą 
wersję oprogramowania oraz przetworzyć 
1/3 dokumentacji (praca prowadzona jest 
na trzy zmiany). W każdym ODGiK-u bę-
dzie funkcjonowała relacyjna baza danych, 
znajdzie się repozytorium dokumentów, po-
wstanie portal internetowy do udostępniania 
i pobierania danych oraz do elektroniczne-
go zgłaszania robót geodezyjnych. Od lis
topada do marca prowadzone będą nato-
miast szkolenia użytkowników systemu, które 
obejmą nie tylko pracowników administracji, 
ale również firm geodezyjnych.  
W seminarium podsumowującym kolejny 
etap projektu PL-0440 „Informatyzacja pań-
stwowego zasobu geodezyjnego i kartogra-
ficznego oraz opracowanie systemu orga-
nizacji, zarządzania i udostępniania przez 
internet” uczestniczyło ponad 70 osób, 
w tym wiceprezes GUGiK Jacek Jarząbek, 
geodeta województwa pomorskiego Kry-
stian Kaczmarek (inicjator projektu), WINGiK 
Roman Nowak oraz starostowie, geode-
ci powiatowi i przedstawiciele firm realizu-
jących projekt. Zaawansowanie prac pre-
zentowali m.in.: Tomasz Jewsienia, Dariusz 
Szymala, Krzysztof Biniaś, Tomasz Wechte-
rowicz i Bogdan Szczechowski. Patronem 
medialnym projektu jest redakcja GEODETY 
i Geoforum.pl.

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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Jerzy Przywara

P rzez prawie dwa wieki w całej Eu-
ropie mapa topograficzna była 
produktem typowo wojskowym. 

Wykonywały ją wojskowe oddziały kar-
tograficzne głównie na potrzeby swych 
armii. W niepodległej Polsce pierwszym 
zadaniem utworzonego w 1919 r. Woj-
skowego Instytutu Geograficznego było 
założenie osnowy geodezyjnej i właśnie 
wykonanie mapy topograficznej. Pierw-
sza mapa topografów Ludowego Wojska 
Polskiego w 1945 r. miała skalę 1:1 mln 
i była wykreślona… piórkiem. Po II woj-
nie światowej produkcją map topogra-
ficznych zajmują się w Polsce równolegle 
wojskowa służba topograficzna i cywil-
na służba geodezyjna. W 1947 r. wojsko 
rozpoczęło od wydawania mapy w skali 
1:100 000, a w latach 1948-54 opracowało 
na jej bazie mapę w skali 1:50 000. Służ-
ba cywilna przystąpiła z kolei do opraco-
wania mapy w skali 1:10 000 (tzw. mapa 
użycia powierzchni ziemi) w 1949 r. Pra-
ce przerwano w związku z przejęciem 
przez kraje bloku wschodniego układów 
odniesień i wzorów map obowiązują-
cych w ZSRR (1952 r.). Wte-
dy to służba cywilna zaczę-
ła stosować układ 1942. Do 
„10” w nowej koncepcji po-
wrócono w 1956 roku. Pra-
ce nad nią trwały bez mała 
20 lat. 

Aż do 1989 r. mapy topo-
graficzne były produktami 
szczególnego rodzaju i ko-
rzystanie z nich podlegało 
restrykcjom. Tak napraw-
dę cywile nie mieli do nich 
dostępu. Co ciekawe, więk-
szość prac związanych z po-
wstaniem map topograficz-
nych, jak chociażby w skali 
1:25 000 w latach 50., czy 
„10”, zlecał GUGiK, a  wy-
konywały je firmy cywilne. 

BDOT – drugi z ważnych rejestrów

Na rozgrzewkę
Dla geodetów podstawą jest osnowa. Dla użyt-
kowników naszych produktów najważniejsze są 
natomiast kataster i mapa topograficzna. W ta-
kiej właśnie kolejności.

W 1968 r. wprowa-
dzono układ 1965 
dla cywilów, „taj-
ny” 1942 pozostał 
dla zastosowań woj-
skowych. Cywilne 
i wojskowe służby 
mogły pójść własny-
mi „topograficzny-
mi” drogami. Ciągłe 
zmiany w układach 
odbiły się negatyw-
nie na stanie zaso-
bu mapowego. Nie 
dość, że tylko nie-
które skale obejmo-
wały obszar całego 
kraju, mapy wyko-
nane były w kilku 
odwzorowaniach, 
spotkać można by-
ło osiem układów 
współrzędnych, różne były podziały 
arkuszowe, zastrzeżenia budziła także 
redakcja map. Większość z nich nie grze-
szyła aktualnością. Czasami trudno też 
było stwierdzić, co naprawdę pokazu-
ją, bo cenzura tak się zapędzała, że na 
przykład na „50” uwidaczniano obiekty 
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Pokrycie obszaru województw bazą
danych obiektów topograficznych

niepokazywane na „10”. W polityce wy-
dawniczej państwa panował chaos.

P orządkowanie tego topograficznego 
bałaganu zaczęło się na początku 
lat 90. Rozpoczęto od wydania no-

wej instrukcji technicznej, zmiany sza-
ty graficznej map, dokona-
nia wyboru wiodących skal 
(1:10 000 i 1:50 000). Przeło-
mem było podjęcie w koń-
cu lat 90. decyzji o budowie 
cyfrowej (cywilnej) bazy da-
nych topograficznych. Od-
tąd mapa – ta, jaką wszyscy 
znamy, papierowa – miała 
stać się tylko wizualizacją 
treści bazy. Symbolicznym 
znakiem nowych czasów by-
ło zaprzestanie przez GUGiK 
produkcji „50” w wersji ana-
logowej w 2002 roku. Wpro-
wadzenie rok później wy-
tycznych technicznych dla 
TBD umożliwiło z kolei ma-
sową produkcję danych na 
potrzeby cyfrowej bazy. Na 

Pokrycie obszaru POLSKI bazą danych
obiektów topograficznych
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Krótka historia TBD
lkwiecień 1999 r. – podpisanie umo-
wy na wykonanie prac pilotażowych TBD 
na obiektach „Wisła” (64 arkusze w skali 
1:10 000) i „Dunajec” (78 arkuszy), po-
wierzchnia opracowania 2897 km2; wyko-
nawcy: WPG S.A., KPG Kraków, OPGK 
Kraków
lwrzesień 1999 r. – w Olsztynie podczas 
konferencji GIS dr Remigiusz Piotrowski przed-
stawia założenia ideowe Topograficznej Ba-
zy Danych
l listopad 2000 r. – umowa pomiędzy GU-
GiK, Urzędem Marszałkowskim woj. kujaw-
sko-pomorskiego a WPG S.A. na wykonanie 
TBD dla części województwa, rok później 
w tamtejszym WODGiK baza zaczęła dzia-
łać operacyjnie (80 arkuszy mapy)
l2001 r. – ukazuje się 200-stronicowe opra-
cowanie dr. Remigiusza Piotrowskiego „Topo-
graficzna Baza Danych. Program Działania”, 
w którym przedstawiono koncepcję TBD
lwrzesień 2002 r. – GUGiK powołuje ze-
spół ds. opracowania wytycznych technicz-
nych dla TBD
lmarzec 2003 r. – ukazuje się pierwsza 
wersja wytycznych technicznych; TBD na-
zwana jest już Bazą Danych Topograficz-
nych (TBD)
l2003 r. – ruszają pierwsze przetargi na 
wykonanie bazy dla różnych obszarów kraju
l2003 r. – projekt celowy (C/6101) zleco-
ny przez GUGiK na opracowanie wektoro-
wych baz danych na bazie wysokorozdziel-
czych zdjęć satelitarnych; projekt wskazuje, 
że dane z satelitów w znacznym stopniu 
można wykorzystać do budowy TBD
l2005 r. – TBD (skala 1:10 000) pokry-
wa ok. 5% powierzchni kraju (docelowo ma 
być 30%)
l2005 r. – rozpoczęcie projektu celowego, 
którego zadaniem jest określenie procedur in-
tegracji i standaryzacji baz georefencyjnych 
znajdujących się w PZGiK. Projekt obejmuje 
obszar pięciu województw; wykonawca: Uni-
wersytet Przyrodniczy we Wrocławiu.
l2006 r. – do końca roku powstało 
ok. 2 tys. arkuszy TBD
lmarzec 2007 r. – Plan Informatyzacji 
Państwa uwzględnia projekt budowy Geo-
referencyjnej Bazy Danych Obiektów To-
pograficznych (koszt 190 mln zł), która ma 
powstać na podstawie wielorozdzielczych 
i wieloreprezentacyjnych baz danych
l2007 r. – GUGiK, pierwszy etap budo-
wy BDOT, czyli opracowywania tylko wy-
branych warstw TBD (sieć drogowa, sieć 
kolejowa, budynki, wody) za to etapowo 
województwami dla obszaru całego kraju
l2009 r. – zgodnie z dyrektywą INSPIRE 
państwa Unii mają obowiązek udostępnia-
nia w narodowych geoportalach danych 
obiektów topograficznych
l2010 r. – rusza projekt budowy GBDOT, 
wartość 170 mln zł

początku 2007 r. TBD obejmowała ponad 
2 tys. arkuszy (skala 1:10 000), w połowie 
2010 r. było w niej już ok. 3/4 granic, sieci 
dróg i kolei, sieci hydrograficznej.

Wojsko poszło inną drogą. Po przystą-
pieniu Polski do NATO zaczęło rozwijać 
na różnych poziomach bazę wektorową 
VMap narzuconą przez nowego sojusz-
nika. Przez kilka lat stanowiła ona nawet 
bazę dla cywilnych opracowań topogra-
ficznych w skali 1:50 000. Z perspekty-
wy czasu widać jednak, że eksperymenty 
z VMapą były dla cywilów stratą czasu.

P rzedsięwzięcia kartograficzne, 
obojętnie, czy planowane w okre-
sie międzywojennym, czy te o wie-

le późniejsze, miały jeden podstawowy 
mankament – zawsze było na nie za mało 
pieniędzy, bo było coś ważniejszego do 
zrobienia. Prace prowadzone  były często 
akcyjnie i bardziej przypominały łatanie 
dziur niż planową politykę. A wykona-
nie mapy nie jest tanie. W 2000 r. GUGiK 
szacował, że odnowienie mapy topogra-
ficznej dla całego kraju (skale 1:10 000 
i 1:50 000) pochłonie 350 mln zł w cią-
gu 10 lat (w cenach z 2010 r. wychodzi 
ok. 0,5 mld zł). Pieniądze znalazły się do-
piero teraz. Dzięki wpisaniu Bazy Da-
nych Obiektów Topograficznych (tak od 
2007 r. nazywa się TBD) do Programu In-
formatyzacji Państwa dostajemy fundu-
sze, o jakich do tej pory mogliśmy tylko 
marzyć. Ze 170 mln zł (pierwotnie pla-
nowano 190 mln) przeznaczonych na ten 
cel 85% daje Unia Europejska i trzeba je 
wydać do końca 2013 roku. Aż 110 mln 
pójdzie na aktualizację danych, reszta na 
wykonanie ortofotomapy, projekty zwią-
zane z napisaniem aplikacji, kupno opro-
gramowania i komputerów, zarządzanie 
projektem, modernizację osnowy wyso-
kościowej, szkolenia itp. 

W ramach projektu zbudowany zosta-
nie krajowy system zarządzania BDOT, 
a dane będą udostępniane i prezentowa-
ne poprzez rządowy geoportal. Cyfryzacja 
zasobu topograficznego stanie się faktem. 
BDOT będzie fundamentalnym syste-
mem referencyjnym, głównym i wiary-
godnym źródłem danych topograficznych 
(1:10 000/25 000/50 000/100 000) i geogra-
ficznych (1:250 000/500 000/1 000 000). 
Podstawowym narzędziem do udostęp-
niania zasobów ma być internet. Właśnie 
ruszyły prace nad aktualizacją danych 
dla sześciu województw Polski północ-
nej i centralnej (za 44,7 mln zł), w których 
udział bierze kilkanaście krajowych firm. 
Na przełomie roku ogłoszony zostanie 
przetarg dla pozostałych województw. 

J ednak techniczne aspekty, choć 
istotne, są dla potencjalnego użyt-
kownika drugoplanowe, najważniej-

sza jest przecież aktualność bazy. W du-
żej mierze ma ją zapewnić standaryzacja 
i integracja z istniejącymi już bazami 
oraz harmonizacja z rejestrami źródło-
wymi. Krótko mówiąc, chodzi o to, by 
do (przynajmniej półautomatycznego) 
zasilania BDOT wykorzystać dane za-
pisywane w innych bazach (prowadzo-
nych zarówno przez GUGiK, jak i inne 
resorty oraz instytucje). Warto pamię-
tać, że 30% treści mapy topograficznej 
stanowią budynki, a te są rejestrowane 
w ewidencji gruntów i budynków. Uzu-
pełnieniem tego procesu ma być aktu-
alizacja prowadzona (głównie) na bazie 
ortofotomapy. 

P odczas zorganizowanej przez GU-
GiK konferencji inaugurującej 
rozpoczęcie projektu (Warszawa, 

20 października) mowa była o otwarciu 
rejestru topograficznego na użytkowni-
ka, wspomaganiu systemów dziedzino-
wych, usprawnieniu pracy administra-
cji, dostępie on-line, wreszcie – rozwoju 
przedsiębiorczości. Prawie nie mówio-
no o prawdziwych wyzwaniach. BDOT 
– druga pod względem ważności w pań-
stwie baza georeferencyjna – będzie 
przecież kulała, jeśli pierwsza – kataster 
– będzie działała tak jak dotąd. Wymie-
niane wcześniej: integracja, standaryza-
cja i harmonizacja państwowych baz to 
zatem główne wyzwanie, przed którym 
stoi kierownictwo projektu. Wydaje się, 
że kluczem do sukcesu jest zbudowanie 
bazy, którą określa się z angielska mia-
nem MRDB, czyli bazy wielorozdziel-
czej i wieloreprezentacyjnej, choć z ust 
wysokich przedstawicieli GUGiK takie 
sformułowanie nie padło. W polskich 
realiach jest to przedsięwzięcie karko-
łomne. Jeśli jednak się uda, to w końcu 
2013 roku otrzymamy coś, co będzie nu-
merem jeden w Europie.

Pozostanie wtedy tylko załatwienie fi-
nansowania bieżącej aktualizacji BDOT. 
Póki jest jeszcze nieco czasu, warto by 
Główny Urząd Geodezji i Kartografii od-
szedł od koncepcji układania się w tym 
względzie z marszałkami województw. 
Jak wyglądała do tej pory współpraca 
z nimi, ilustruje stan bazy w poszcze-
gólnych województwach (wykres u gó-
ry po lewej). 

Reasumując, mamy potężne zadanie 
do wykonania i dużo pieniędzy do wyda-
nia. Dobra rozgrzewka, zanim przyjdzie 
nam na poważnie zająć się katastrem. n
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Wojciech Marcinkowski

O kręgowe Przedsiębiorstwo 
Geodezyjne i Kartograficzne 
w Olsztynie od lat zajmuje się 

realizacją projektów związanych z opra-
cowywaniem cyfrowej dokumentacji geo-
dezyjnej do celów projektowych dla dróg 
ekspresowych i autostrad oraz późniejszą 
geodezyjną obsługą tych inwestycji. Oba 

Elektroniczne centrum zarządzania danymi geoprzestrzennymi na potrzeby 
budowy dróg ekspresowych i autostrad w OPGK Sp. z o.o. w Olsztynie

pośrednik
Mobilny

Wartość całego projektu wyniosła około 3,5 mln zł, a inwestycja 
została w znacznej części sfinansowana ze środków RPO Warmia 
i Mazury 2007-2013 – innowacje i nowe technologie. Czas trwa-
nia projektu przewidziano na trzy lata. Po co to wszystko? Żeby 
usprawnić wykonywanie dużych opracowań geodezyjnych. 

zagadnienia wymagają jednoczesnej pra-
cy wielu ekip polowych na tym samym 
obiekcie. Tradycyjna metoda wykonywa-
nia tego typu zadań wiązała się z przyjaz-
dem ekip do siedziby firmy i przekaza-
niem całej dokumentacji pomiarowej, co 
wpływało na znaczne wydłużenie czasu 
realizacji prac oraz zwiększenie kosztów. 
Dodatkowo przy dużej liczbie zespołów 
pomiarowych ilość gromadzonych ma-
teriałów narastała bardzo szybko i zaczął 

pojawiać się problem z właściwym zarzą-
dzaniem dokumentacją, a więc przecho-
wywaniem, wersjonowaniem oraz szyb-
kim udostępnianiem ich pracowniom 
kameralnym. Największą zmorą geode-
zyjnej obsługi inwestycji stały się nie-
zgodności oraz błędy w projektach, które 
należało opracować geodezyjnie, a na-
stępnie wynieść w terenie. Sporadycz-
nie zdarzały się również błędy „własne” 
powodowane pośpiechem oraz brakiem 
warunków na budowach do spokojnego 
opracowania dokumentacji projektowej. 
Bywało i tak, że prace w terenie trzeba by-
ło przerywać do czasu wykonania specja-
listycznych obliczeń w firmie. Wówczas 
geodeci przywozili lub przesyłali w po-

Katarzyna PakuŁa- 
-Kwiecińska: Pomysł po-
dobno prosty, tylko trzeba go 
było zrealizować. O co cho-
dzi w waszym najnowszym 
projekcie?

Waldemar Klocek: Po-
mysł był rzeczywiście banal-
ny i wcale się tego nie wsty-
dzimy. Prowadzimy sporo 
geodezyjnych obsług budowy 
dróg. Ostatnio pracowaliśmy 
i nadal pracujemy na auto-
stradach A1 i A2, na drogach 
szybkiego ruchu „7” i „16” czy 
na głównej arterii w Olsztynie 
– ulicy Artyleryjskiej...

Koniec z Maliniakiem!
Z Waldemarem Klockiem, prezesem OPGK w Olsztynie, o innowacjach 
w geodezyjnej obsłudze inwestycji drogowych

Drogi to jedna z waszych 
specjalizacji?

Zdecydowanie tak, i to już 
od ponad 30 lat. Chcąc spro-
stać dzisiejszym wymaganiom 
przy prowadzeniu geodezyj-
nej obsługi budowy dróg i au-
tostrad, zaczęliśmy się zasta-
nawiać, w jaki sposób można  
przyspieszyć prace, poprawić 
stan sprzętu i przyjąć więcej 
zleceń niż do tej pory. Oczy-
wiście korzystając ze środ-
ków unijnych, bo inaczej nie 
byłoby nas na to stać. Z moim 
zastępcą inżynierem Jackiem 
Piotrowiczem (w latach 80. 

obydwaj byliśmy na kontrak-
tach zagranicznych, gdzie zaj-
mowaliśmy się głównie geode-
zyjną obsługą budowy dróg) 
zorganizowaliśmy w przed-
siębiorstwie burzę mózgów. 
Wspólnie zdiagnozowaliśmy 
nasze najsłabsze punkty. 

I co się okazało?
Największe problemy do-

tyczą szybkiego i bezbłędne-
go geodezyjnego opracowa-
nia projektu. Tempo prac na 
budowie wymaga teraz błys
kawicznego współdziała-
nia ze strony geodety. Dlate-
go myśleliśmy nad tym, jak 

zorganizować pracę kolegów 
w terenie, żeby za każdym ra-
zem dostawali gotowe szkice 
i nie musieli niczego liczyć 
na kolanie. Sytuacja na budo-
wie jest dynamiczna. Niektó-
re projekty zawierają tyle błę-
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śpiechu dokumentację za 
pomocą rozmaitych metod 
internetowych niegwaran-
tujących odpowiedniej in-
tegralności i bezpieczeń-
stwa danych. 

lProjekt unijny
Rozwiązaniem tych pro-

blemów okazał się prosty 
ideowo pomysł gromadze-
nia wszystkich danych po-
miarowych, opracowań 
kameralnych, projektów 
oraz danych do wyniesie-
nia w terenie w jednym 
miejscu, we wspólnej ba-
zie danych z możliwością 
replikowania ich do wypo-
sażonej w specjalistyczny 
sprzęt teleinformatyczny 
jednostki mobilnej, mo-
gącej dojechać praktycz-
nie w każde miejsce. Pod-
stawą pomysłu było stałe 
połączenie internetowe 
samochodu terenowego z centralną ba-
zą danych w siedzibie firmy oraz możli-
wość szybkiej bezprzewodowej wymiany 
danych między ekipami pomiarowymi 
a mobilnym centrum łączności (MCŁ). 
Tak narodził się projekt Elektroniczne-
go Centrum Zarządzania Danymi Geo-
przestrzennymi na potrzeby budowy dróg 
ekspresowych i autostrad, na który firma 
dostała dotacje unijne. 

W ramach realizacji projektu zapla-
nowano stworzenie takiego rozwiązania 
techniczno-organizacyjnego, które po-
zwoliłoby na wdrożenie elektroniczne-
go systemu przetwarzania danych prze-
strzennych (pozyskiwania, przesyłania, 
przechowywania, udostępniania) wspo-
magającego realizację dużych prac geo-
dezyjnych, takich jak: lopracowanie 
cyfrowej dokumentacji geodezyjnej do 

celów projektowych, lgeodezyjna ob-
sługa prac związanych z budową dróg 
ekspresowych i autostrad, lopracowa
nie map sytuacyjno-wysokościowych 
metodą skanowania laserowego, lkont
rola obszarowa gospodarstw w ramach 
IACS.

Opracowując podstawowe założenia 
funkcjonalne systemu, oparto się na in-
formatycznych systemach rozproszo-

dów, że właściwie nie nadają 
się do geodezyjnego opraco-
wania, ale nacisk wykonaw-
cy budowlanego jest tak du-
ży, że nie możemy odmówić. 
Często bierzemy na siebie rolę 
projektanta, który na przykład 
projektuje niweletę. Musimy 
na bieżąco czuwać i w terenie, 
i w biurze, bo inaczej wszyst-
kie błędy idą na nasze konto. 
Uznaliśmy więc, że potrzeb-
ny jest jak najszybszy prze-
sył danych z terenu do firmy 
i z powrotem, żeby opracowa-
nie projektu można było robić 
w biurze. 

Dzięki temu geodeta w tere-
nie zostaje odciążony?

Zgadza się. Ale jak to zorga-
nizować? Przecież nie wszę-
dzie jest dostępny internet. 
Wymyśliliśmy, że jako po-
średnika wykorzystamy sa-

mochód, którym można wszę-
dzie dojechać i obsługiwać 
równocześnie kilka inwesty-
cji. Kupiliśmy więc land ro-
vera defender i zainstalowali-
śmy w nim pancerny laptop, 
odbiornik GNSS, serwer i ge-
nerator prądu. 

Samochodów w razie po-
trzeby można kupić więcej?

Nie ma ograniczeń. Najważ-
niejsze, że w tej chwili to na-
sze rozwiązanie już pracuje. 
Dzisiaj [rozmawiamy 14 paź-
dziernika, w dniu otwarcia 
centrum przetwarzania da-
nych – przyp. KPK] odbędzie 
się prezentacja łączności z sa-
mochodem w czasie rzeczy-
wistym. Ponieważ następnym 
słabym punktem był wysłużo-
ny sprzęt pomiarowy, zainwe-
stowaliśmy też w instrumenty 
Leiki najnowszej generacji. 

Odbiorniki GPS czy tachi-
metry?

W jedne i drugie, a do tego 
komputery i laptopy. Należa-
ło również zapewnić miejsce, 
z którego te wszystkie dane 
będą nadawane i odbierane. 
W związku z tym serwerow-
nia w firmie została przygo-
towana perspektywicznie, by 
wytrzymała nie tylko obecne 
natężenie prac. Stworzyliśmy 
też pracownie, które obejmują 
cały zakres prac, czyli od od-
szkodowań i wyceny przy wy-
właszczaniu pod drogi, przez 
wykonywanie map do celów 
projektowych, po nadzór nad 
pracami geodezyjnymi przy 
budowie kolei czy dróg.

Czyli zasadzacie się także 
na trasy kolejowe?

Tak, bo prac kolejowych też 
robimy sporo. Te wszystkie 

serwery i pracownie trzeba 
było gdzieś umieścić, dlatego 
w projekcie uwzględniliśmy 
zakup całego piętra w biurow-
cu, gdzie mamy siedzibę. Tu 
stworzyliśmy centrum zarzą-
dzania danymi. Wszystko ra-
zem kosztowało nas 3,5 milio-
na złotych, przy czym piętro 
wcale nie było takie drogie, 
bo wydaliśmy na nie 850 tys. 
większość poszła na wyposa-
żenie i sprzęt geodezyjny. Po-
zostaje jeszcze rozliczyć cały 
projekt. Połowę pieniędzy do-
staliśmy z Unii, połowę wyło-
żyliśmy sami. Jest to dla nas 
ogromny wydatek, wypraco-
wanie takiej kwoty w geodezji 
nie jest łatwe.

W jakim czasie ta inwesty-
cja powinna się zwrócić?

Liczę, że uda się to w cią-
gu pięciu lat, być może wcześ

Schemat architektury systemu pozyskiwania oraz zarządzania danymi geoprzestrzennymi
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nych, przestrzennych bazach danych 
oraz pomiarach zintegrowanych. Roz-
wiązanie powinno zagwarantować ta-
kie funkcje, jak: lusprawnienie procesu 
planowania pracy zespołów pomiaro-
wych, lstały monitoring poprawności 
wykonywanych prac terenowych oraz 
możliwość szybkiego reagowania na 
zmiany, lgromadzenie wszystkich in-
formacji w jednej spójnej bazie danych 
przestrzennych, lpełne zabezpieczenie 
źródłowych danych pomiarowych oraz 
przetworzonych, lzapewnienie pełnej 
integralności wszystkich przechowywa-
nych danych.

Przedsięwzięcie powstało przy współ-
udziale Katedry Geodezji Satelitarnej 
i Nawigacji Uniwersytetu Warmińsko- 
-Mazurskiego w Olsztynie, z którą przy-
gotowaliśmy podstawowe założenia: ar-
chitekturę systemu, technologię zinte-
growanych pomiarów geodezyjnych, 
wyposażenie teleinformatyczne MCŁ, 
a także struktury geoprzestrzennej bazy 
danych i metody jej zdalnego zasilania.

lArchitektura systemu
Architekturę prezentowanego rozwiąza-

nia można podzielić na dwa podstawowe 
obszary działania, tj. na obszar prac tereno-
wych oraz obszar prac kameralnych, reali-
zujących odrębne zadania, ale wzajemnie 
ze sobą powiązanych i współpracujących 
dzięki zastosowaniu nowoczesnych tech-
nologii bezprzewodowej transmisji oraz 
międzynarodowych standardów wymia-

ny danych przestrzennych (patrz rys. na 
poprzedniej stronie). 

W obszarze prac terenowych znajdują 
się zespoły (ekipy) pomiarowe, których za-
daniem jest pozyskiwanie danych, prze-
syłanie zbiorów danych pomiarowych do 
MCŁ oraz odbieranie harmonogramu prac 
do wykonania, a także danych do wynie-
sienia w terenie. Drugim elementem tego 
obszaru działań jest MCŁ, którego podsta-
wowym zadaniem jest gromadzenie da-
nych przestrzennych przesyłanych przez 
grupy polowe oraz ich replikacja z głów-
nym serwerem baz geoprzestrzennych 
w siedzibie firmy.

W obszarze prac kameralnych znajdu-
je się właściwe elektroniczne centrum 
zarządzania danymi geoprzestrzennymi 
(ECZDG), główny serwer danych prze-
strzennych oraz pracownie tematyczne. 
Podstawowym zadaniem jest odbiór da-
nych pomiarowych z MCŁ, przetwarzanie 
danych przestrzennych, w tym udostęp-
nianie zebranych danych pomiarowych 
pracowniom tematycznym oraz opraco-
wywanie i przesyłanie harmonogramu 
dalszych prac pomiarowych. Na każdym 
etapie prac kameralnych istnieje możli-
wość udostępnienia produktu inwesto-
rowi w celu dokonania ewentualnych ko-
rekt w opracowaniu.

lCentrum przetwarzania 
W siedzibie firmy zlokalizowano 

ECZDG, na którego potrzeby zakupiono 
360 m2 dodatkowej powierzchni biurowej 

(całe piętro). Składa się ono między inny-
mi z: właściwego (decyzyjnego) centrum 
przetwarzania danych geoprzestrzen-
nych, pracowni kameralnych, pracowni 
polowych, pracowni wycen i odszkodo-
wań za nieruchomości zajęte pod dro-
gi ekspresowe i autostrady, serwerowni 
z pełnym wyposażeniem oraz laborato-
rium informatycznego czuwającego nad 
technicznym aspektem funkcjonowania 
projektu. W sumie utworzono 22 stanowi-
ska pracy wyposażone w wydajne stacje 
robocze oparte na architekturze intelow-
skiej, specjalistyczne oprogramowanie 
projektowe MicroStation v8 oraz Power-
Map v8, a także w pakiet MS Office 2007 
Professional. Dostęp do sieci WAN (inter-
netu) zapewnia światłowód o przepusto-
wości 10/10 Mb z możliwością rozszerze-
nia w razie potrzeby do 100 Mb.

lMobilne centrum 
łączności

Mobilne centrum łączności składa się 
ze specjalistycznego samochodu tereno-
wego land rover defender wyposażonego 
w: wysokiej klasy sprzęt teleinformatycz-
ny obsługujący technologie Wi-Fi i jed-
nocześnie umożliwiający bezprzewo-
dowy dostęp do internetu, nowoczesny 
odbiornik satelitarny GNSS oraz zrobo-
tyzowany tachimetr elektroniczny. Głów-
ne zadania MCŁ to: lnadzorowanie i ko-
ordynacja prac zespołów pomiarowych, 
lz bieranie drogą radiową danych pomia-
rowych od grup pracowników polowych, 

niej. Zyskaliśmy coś jeszcze, 
a mianowicie salkę konferen-
cyjną na 30 osób wyposażoną 
w najnowocześniejszy sprzęt 
audiowizualny i 15 laptopów. 
Zgodnie z założeniami projek-
tu zatrudniliśmy też 8 dodat-
kowych osób. Dodam jeszcze, 
że nie jest to nasz jedyny pro-
jekt, wcześniej zrealizowaliś
my trzy inne, mniejsze, po 
300 tys. złotych każdy.

Na rozgrzewkę?
Tak, ale przede wszyst-

kim, żeby kupić nowoczesny 
sprzęt. Dzisiaj przy geodezyj-
nej obsłudze budowy nie pra-
cuje już Maliniak ze szkicow-
nikiem. Każdy nasz inżynier 
na budowie drogi wyposażo-
ny jest w najnowszy instru-
ment i laptop.

Gdzie napotkaliście naj-
większe problemy?

Ku naszemu zdziwieniu 
– przy remoncie kupionych 
pomieszczeń. Z budynku wy-
budowanego w latach 70. cac-
ka zrobić się nie da. Mimo to 
ci, którzy teraz tutaj pracują, 
mają bardzo dobre warunki, 
klimatyzowane pokoje, spo-
kój i ciszę. 

Jak starzy pracownicy 
przyjmują te zmiany?

Panuje pełne zrozumienie, 
ludzie wiedzą, że jak nie bę-
dziemy się unowocześniać, to 
nie utrzymamy się na rynku. 
Razem z kolegą zza miedzy, 
prezesem OPEGIEKA Elbląg 
Florianem Romanowskim, nie 
mamy o co ze sobą konkuro-
wać w naszym województwie, 
bo tu nie ma wystarczającego 
frontu robót.

Nie ma chyba co narzekać. 
Jak się do was jedzie, to widać 

krajową „7” w budowie, no 
i droga Olsztynek – Olsztyn 
też w solidnym remoncie. 

Konkurencja jest silna, więc 
musimy się mocno starać, bo 
np. na „7” w Warmińsko-Ma-
zurskiem weszła bardzo tania 
firma z Gdańska. 

Macie apetyt na to, żeby 
powstała u was składnica da-
nych dotyczących dróg?

Dla nas najcenniejsze jest 
to, że będziemy mieli archi-
wum każdej drogi, żeby za pa-
rę miesięcy ktoś nam nie za-
rzucił popełnienia błędu. Do 
tej pory trudno było swoją ra-
cję udowodnić. Mając taki za-
sób i tak duże zapasy pamięci 
serwera, będziemy przecho-
wywali dane przynajmniej 
trzy lata. Czy skorzysta z tego 
GDDKiA, zobaczymy. Na razie 
są zainteresowani.

Warto było wchodzić w ten 
projekt?

Jak go spłacimy, to powiem, 
że było warto (śmiech). Ale 
wiadomo, jak chimeryczna 
jest geodezja. Wydawało się, 
że drogi będą murowanym in-
teresem, i pomyliliśmy się. Ce-
ny prac budowlanych spadły 
o połowę, więc inwestorzy też 
nas cisną. 

Ale robót jest dużo...
Owszem i na pewno moż-

na to wykorzystać. Ale trzeba 
bardzo uważać, bo każdy błąd 
kosztuje ogromne pieniądze. 
Dlatego nie ma sensu ryzyko-
wać jakimś słabszym instru-
mentem, zaniedbaniem przy 
opracowaniu projektu czy zbyt 
niską ceną naszych usług. 

Rozmawiała Katarzyna  
PakuŁa-Kwiecińska
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lprzesyłanie zebranych danych do cen-
trum przetwarzania w siedzibie firmy, 
lpełnienie funkcji lokalnej stacji refe-
rencyjnej GNSS/RTK na punkcie osnowy 
geodezyjnej, lpełnienie funkcji zaplecza 
technicznego dla grup polowych.

lPrace terenowe
Pomiar osnowy geodezyjnej przeprowa-

dzany jest odbiornikami GNSS, a szcze-
gółów sytuacyjnych – metodą GNSS 
RTK, tachimetrami elektronicznymi lub 
za pomocą zintegrowanych instrumen-
tów smart station. Coraz częściej, głów-
nie w pracach inwentaryzacyjnych, do 
pomiaru elementów sytuacyjnych sto-
sowane są metody skaningu laserowego 
naziemnego lub lotniczego. Podczas wy-
konywania pomiarów satelitarnych wy-
korzystywana jest ogólnopolska sieć stacji 
referencyjnych ASG-EUPOS. W przypad-
kach, gdzie nie ma pokrycia zasięgu sie-
ci komórkowych lub awarii sieci ASG- 
-EUPOS, używany jest sprzęt pomiarowy 
MCŁ. Technologie pomiarów zintegrowa-
nych umożliwiają tyczenie lub pomiary 
bez konieczności korzystania z punktów 
szczegółowej osnowy geodezyjnej, i – co 
się z tym wiąże – podnoszą wydajność 
pracy oraz powodują oszczędność czasu 
i redukcję kosztów usług. 

Po wykonaniu pomiarów następuje 
zbieranie danych pomiarowych z zespo-
łów polowych przez MCŁ. Transmisja 
z laptopów lub instrumentów geodezyj-
nych odbywa się przez sieć Wi-Fi. Wszyst-
kie dane zostają zapisane na serwerze jed-
nostki mobilnej, gdzie następuje wstępna 
obróbka danych, czyli obliczenia i kontro-
la danych pomiarowych. W bazie danych 
serwera MCŁ zapisywane są również 
wszystkie szkice polowe oraz dzienniki 
pomiarowe przekształcone do postaci cyf
rowej (pliki w formacie JPG lub PDF).

Po wykonaniu wstępnych kontroli na-
stępuje transfer danych pomiarowych do 
ECZDG przez internet z wykorzystaniem 
technologii GSM (GPRS, EDGE)/UMTS 
(HSPDA). W centrum, po udostępnie-
niu danych pracowniom tematycznym, 
przygotowywana jest cyfrowa doku-
mentacja geodezyjna do celów projekto-
wych, a więc: lcyfrowa mapa do celów 
projektowych 2D lub 3D, lnumerycz
ny model terenu, lbazodanowa mapa 
wg standardów gromadzenia danych 
o nieruchomościach Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad.

lPrace kameralne
Prace kameralne odbywają się w śro-

dowisku MicroStation v8 oraz Power-

Map v8, w które wyposażone są wszystkie 
stacje robocze w centrum. Na potrzeby 
wykonywania opracowań numerycznych 
stworzono specjalną przestrzeń roboczą, 
w której zaimplementowano pełną treść 
mapy zasadniczej oraz pełną symbolikę 
instrukcji K1. W laboratorium informa-
tycznym firmy powstało specjalistycz-
ne oprogramowanie o nazwie e-MAPA 
wspomagające wykonywanie mapy nu-
merycznej do celów projektowych oraz 
NMT.

W programie zastosowano technologię 
znakowania elementów mapy numerycz-
nej, tzn. każdemu elementowi w momen-
cie wstawiania do pliku wektorowego 
zostają przypisane unikalne atrybuty 
jednoznacznie identyfikujące go w treści 
mapy. Takie podejście powoduje unieza-
leżnienie elementów graficznych od ich 
wizualności i pozycji w strukturze mapy. 
Wystarczy zmienić plik konfiguracyjny 
mapy (tekstowy plik o określonej struktu-
rze) i wykonać resymbolizację, aby zmie-
nić rozwarstwienie treści mapy oraz wy-
gląd jej elementów. Dzięki temu można 
szybko dostosować opracowanie nume-
ryczne do specyficznych potrzeb zama-
wiającego.  Aplikacja umożliwia wykony-
wanie map w skalach od 1:500 do 1:5000 
oraz obsługuje układy 1965 i 2000 (obsłu-
ga godeł i arkuszy sekcyjnych), jednak sa-
ma w sobie nie posiada mechanizmów 
przeliczania (transformacji) między tymi 
układami. Tego typu operacje wykonuje 
się istniejącymi i sprawdzonymi progra-
mami firm trzecich dla środowiska Mi-
croStation, posiadającymi wbudowane 
odpowiednie empiryczne poprawki ko-
rekcyjne do układu 1965. W opracowanej 
aplikacji możliwe jest także wykonywa-
nie map do celów projektowych 3D dla li-
nii kolejowych zgodnie z instrukcją tech-
niczną D-19.

lPerspektywy
Projekt Elektronicznego Centrum Za-

rządzania Danymi Geoprzestrzennymi 
na potrzeby budowy dróg ekspresowych 
i autostrad stanowi innowacyjne połącze-
nie technologii informatycznych z naj-
nowocześniejszymi technologiami po-
miarowymi. Pomaga usprawnić proces 
wykonywania dużych opracowań geode-
zyjnych, planowania zadań pomiarowych 
oraz umożliwia stały monitoring popraw-
ności wykonywania prac polowych w te-
renie. Zakupiony w  ramach projektu 
sprzęt oraz oprogramowanie do przecho-
wywania, przetwarzania oraz udostęp-
niania danych stanowią potencjał, który 
może być jednym z czynników umożli-

wiających udział w dużych projektach, 
a także w budowie infrastruktury infor-
macji przestrzennej. Dużą szansą rozwo-
ju ECZDG będzie również inicjowanie 
działań multidyscyplinarnych, w takich 
dziedzinach, jak: bezpieczeństwo pu-
bliczne, ochrona środowiska, monitoring 
czy transport, finansowanych ze środków 
Unii Europejskiej, a których podstawo-
wym elementem łączącym jest szeroko 
rozumiana informacja przestrzenna.

Wojciech Marcinkowski
(dyrektor Zakładu Innowacji  

w OPGK Sp. z o.o. w Olsztynie)

OPGK Olsztyn celuje 
w obsługę dróg
Jak eliminować błędy z projektów oraz nie 
popełniać własnych? Odpowiedzią na to 
pytanie jest Elektroniczne Centrum Zarządza-
nia Danymi Geoprzestrzennymi na potrzeby 
budowy dróg ekspresowych i autostrad. Jego 
uroczyste otwarcie, które odbyło się 14 paź-
dziernika w OPGK Olsztyn, było ukoronowa-
niem projektu realizowanego przez ostatni 
rok i współfinansowanego ze środków UE. 
Prezes OPGK Olsztyn Waldemar Klocek, 
bardzo zadowolony z wyników projektu, 
podkreślał modelową współpracę z Kate-
drą Geodezji Satelitarnej i Nawigacji UWM 
oraz szczególną rolę, jaką w projekcie ode-
grał prof. Stanisław Oszczak (na fot. w środ-
ku). Dyrektor ds. innowacji w OPGK Olsztyn 
Wojciech Marcinkowski zaprezentował roz-
wiązanie, m.in. łącząc się na żywo z serwe-
rem w samochodzie. 
W uroczystości otwarcia centrum uczestniczy-
li m.in.: poseł Janusz Cichoń, prezydent Olsz-
tyna Halina Zaborowska-Boruch, dziekan 
Wydziału Geodezji i Gospodarki Przestrzen-
nej UWM Krzysztof Świątek oraz prof. Sta-
nisław Oszczak. Obecny był także Roman 
Grzelka (zastępca dyrektora GDDKiA, od-
dział w Olsztynie) oraz przedstawiciele firm 
budowlanych. Administrację geodezyjną 
reprezentowali dyrektor Wydziału Geode-
zji i Infrastruktury w Urzędzie Wojewódzkim 
Stanisław Kowalski i geodeta województwa 
Zdzisław Gąsiorowski. Były także przedsta-
wicielki Mazursko-Warmińskiej Agencji Roz-
woju Regionalnego, we współpracy z którą 
projekt był realizowany. Biznes reprezentowa-
li Henryk Kamiński (prezes Warmińsko-Mazur-
skiego Klubu Biznesu) oraz prezesi sąsiednich 
OPG K-ów: Florian Romanowski z Elbląga 
i Wojciech Frankowski z Gdańska.

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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W edług geodetów miejskich 
i powiatowych podstawowe 
problemy związane z działa-

niem administracji geodezyjnej i karto-
graficznej w strukturach lokalnych do-
tyczą:
lprzerostu zadań, 
l zbyt małych nakładów finanso-

wych, 
llikwidacji Funduszu Gospodarowa-

nia Zasobem Geodezyjnym i Kartogra-
ficznym. 

 Samorządowcy 
Nie chcą agencji
Dwa dni samorządowcy szczebla powiatowego debatowali w pod-
warszawskich Falentach o zmianach w prawie. Wnioski sprowa-
dzają się do zanegowania rozwiązań proponowanych przez GU-
GiK oraz do krytyki obecnej polityki rządu w dziedzinie geodezji.

Do tej listy można dopisać planowane 
przez GUGiK utworzenie agencji kata-
stralnej, która miałaby przejąć od samo-
rządów wykonywanie zadań z zakresu 
ewidencji gruntów i budynków. W dys-
kusji wzięli udział także przedstawiciele 
GUGiK, SGP oraz organizacji przedsię-
biorców – Polskiej Geodezji Komercyjnej 
i Geodezyjnej Izby Gospodarczej. Wszy-
scy byli zgodni co do jednego: zmiany 
w geodezji są konieczne. Różnili się jed-
nak w ocenie tego, co i jak należy zmie-

Wójt | 2010-10-07 13:51:35
Oczywiście, więcej kasy. Antidotum na 
bałagan panujący w jednostkach prowa-
dzących kataster jest jedno: weźcie się 
porządnie do roboty, pół wywalcie, pozo-
stałym podwyższcie i zacznijcie egzekwo-
wać przestrzeganie prawa (tj. przesyłanie 
informacji do EGiB) od sądów, urzędów 
i wydziałów w samym SP. 
geo | 24 2010-10-07 22:17:16
Brawo, samorządowcy! Dura lex, sed lex 
– twarde prawo, lecz prawo. Obecne Pgik 
jest dobre, tylko traktowane na luzie. Agen-
cja katastralna to będzie upadek geodezji. 
Katastrat | 2010-10-08 15:21:32
„Samorządowcy postawili zdecydowane 
weto GUGiK-owi”. Wetować to oni se mo-
gą przemalowanie remizy. To są ich kom-
petencje, a nie Kataster (z dużej litery, bo 
dobry Kataster to wielka rzecz) 
wcale nie rewolucja | 2010-10-08 
18:53:51
Metoda na tą patologię jest jedna – zli-
kwidować ośrodki dgik, aktualność i ja-
kość map w nich żadna, czas oczekiwa-
nia na materiały jest porażający. Mapę 
powinny prowadzić indywidualnie firmy 
geodezyjne, wtedy będziemy mieli jej 
wysoką jakość. W ilu powiatach prowa-

dzi się mapę w obowiązującym układzie 
2000? Jakim prawem urzędnik nieznający 
pracy w terenie, wykonawstwa, kwestionu-
je materiały wytworzone przez geodetę 
uprawnionego? Pora skończyć z kolejnym 
popeerelowskim dinozaurem. 
eljotpi | 2010-10-09 11:54:07
Oddanie zasobu GiK w „ręce” samorzą-
dowców to był błąd. Wektoryzacja map 
ewidencyjnych, brak nadzoru nad mapą 
zasadniczą, to samo z osnową – to tylko 
w największym skrócie grzechy samorzą-
dów. Krzyki o nakłady finansowe były 
zawsze, ale czy ktoś sprawdził, jaka jest 
efektywność tych nakładów? Ośrodki po 
7-8 osób w gminach po 23 tys. mieszkań-
ców to jest efektywne? A o jakości obsłu-
gi... no szkoda gadać, bo każdy geode-
ta wie, że jak sobie sam materiałów nie 
wyszuka lub się nie upomni, to nie będzie 
miał! Jakość zasobu też w głównej mie-
rze zależy od geodetów wykonawców, 
a nie od samorządów prowadzących 
ośrodki. Zadanie ośrodków to tylko odpo-
wiednio przechowywać i gromadzić to, 
co geodeta przekaże. Ale czy tak jest? 
Jeżeli dostaję piąty czy dziesiąty raz opis 
topo tego samego punktu, gdzie za każ-
dym razem nanoszę na niego informację, 
że punkt został zniszczony..., to czy ośro-
dek właściwie gromadzi dane? Albo gdy 
próbuję się dowiedzieć, kto inwentaryzo-

wał przyłącze, które jest na MZ, a brak 
jest dokumentacji w ośrodku, to czy to jest 
właściwy nadzór nad mapą zasadniczą? 
Takich przykładów są setki. Dlatego nie 
ma co się dziwić, że jest projekt ODEBRA-
NIA ZASOBU SAMORZĄDOM. OBY 
JAK NAJSZYBCIEJ!!! 
zorro | 2010-10-12 10:02:18
Chyba żyję w innej rzeczywistości. Ko-
lego, chyba przesadzasz! Żal mi Cię. 
Gdzie Ty pracujesz? W tej całej Twojej 
zajadłości, frustracji, musisz zrozumieć, że 
przestajesz racjonalnie myśleć. A to już 
jest niebezpieczne. Pewnie jesteś jednym 
z głównych doradców GUGiK. Wielka 
szkoda, że tak mało mówi się o tym, że 
jest dużo dobrze działających ośrodków 
w Polsce. Kolejny raz z powodu niezado-
wolenia z pracy kilku (zakaz wykonywa-
nia robót), szmaci się pozostałych, robi się 
zmianę przepisów. Nie lepiej byłoby wy-
ciągnąć surowe konsekwencje ze złej pra-
cy? Nie ma pieniędzy. Kryzys potrwa co 
najmniej dwa, jak nie trzy lata. O czym my 
dyskutujemy? Na zmiany trzeba kasy! Ma-
sakra, drodzy koledzy, masakra! 
wójt | 2010-10-12 22:07:52
Do kolegi Zorro-lizuska. Potwierdzam, 
wszystko, co napisał Eljotpi. To nie frustra-
cja, tylko naga prawda. Doświadczenia 
zbieram od 10 lat działalności. Nie trafi-
łem jeszcze na przyjazny ośrodek na mia-

nić. I tak, samorządowcy postawili zde-
cydowane weto GUGiK-owi w sprawie 
utworzenia państwowej agencji kata-
stralnej. Antidotum na bałagan panu-
jący w katastrze ma być – ich zdaniem 
– zwiększenie nakładów finansowych. 
Jak twierdzą, pozytywne skutki przy-
nosi tylko decentralizacja, a operacja 
odwrotna jest skazana na porażkę. Nie 
przekonywał ich argument podniesiony 
przez głównego geodetę kraju, że w in-
nych państwach europejskich kataster 
prowadzony jest przez rządowe agencje 
lub ich odpowiedniki.

Z kolei przedstawiciele przedsiębior-
ców zdecydowanie poparli ideę stworze-
nia agencji, dowodząc, że nie ma innego 

Na geoforum.pl
po konferencji ZPP
w Falentach  
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sposobu na zapanowanie nad 379 powia-
towymi ODGiK-ami i ukrócenie patolo-
gii, jaka ma miejsce w wielu z nich.

O liwy do ognia dolewa likwi-
dacja od przyszłego roku Fun-
duszu Gospodarowania Zaso-

bem Geodezyjnym i Kartograficznym. 
Przerzucano się odpowiedzialnością za 
ten stan rzeczy. Reforma finansów pub
licznych spowoduje najprawdopodobniej 
znaczne obniżenie nakładów na geode-
zję (głównie w powiatach ziemskich). 
Pierwsze takie sygnały już docierają. 
Dlatego w Falentach zastanawiano się, 
w jaki sposób można by systemowo fi-
nansować geodezję. Z wyliczeń samorzą-
dowców wynika, że na zadania z zakresu 
katastru potrzeba kwoty odpowiadającej 
ok. 2% dochodów gmin z tytułu pobie-
ranego przez nie podatku od nierucho-
mości. Jednakże za kataster odpowiada 
rząd, zadania realizuje powiat, a podatek 
zbiera gmina. Wyjściem z patowej sytu-
acji miałoby być zwiększenie podatku 
od nieruchomości (o te 2%) i skierowanie 
tych ekstra środków na zasilanie kata-
stru. Na ile pomysł ten jest realny, trudno 

w tej chwili orzec. Według przedsiębior-
ców idea nie jest zła, lecz do jej realiza-
cji może dojść nie wcześniej niż w la-
tach 2012-13.

S zukając ratunku przed państwową 
agencją oraz sposobu na finansowa-
nie geodezji, zaproponowano dwa 

„oryginalne” pomysły. Pierwszy dotyczył 
wprowadzenia outsourcingu usług OD-
GiK. Jest to o tyle ciekawe, że na tych za-
sadach działa tylko jeden ośrodek w Pol-
sce, choć rozwiązanie znane jest od 20 lat 
i nikt tego samorządom nie zabrania. Dru-
gi dotyczył utworzenia samorządowych 
agencji wykonawczych – niestety nie wy-
jaśniono, w czym miałyby być one lepsze 
od agencji państwowej. W ferworze dys-
kusji prawie niezauważona przeszła opi-
nia jednego z prelegentów na temat przy-
szłości wszelkich usług informatycznych. 
Należy jej upatrywać w technologii typu 
cloud computing – nie do przełknięcia dla 
tych urzędników, którzy państwowy ka-
taster traktują jak własny folwark.

W kuluarach samorządowcy mówili 
o tym, że zmarnowaliśmy kolejny rok na 
gadanie; przedsiębiorcy, że coraz trud-

niej dojść do ładu z samorządowcami;  
a „GUGiK-owcy”, że bez zaangażowania 
„góry” nie ruszymy do przodu. Wydaje 
się, że mimo płynących ze wszystkich 
stron zapewnień o szukaniu wspólnych 
rozwiązań, jest do nich daleko. Jeden 
z uczestników przytomnie zauważył, że 
równie daleko, jak w 2005 roku, kiedy to 
samorządy doprowadziły do odrzucenia 
nowelizacji Prawa geodezyjnego i karto-
graficznego. 

W imprezie w Falentach udział wzięli 
m.in.: główny geodeta kraju Jolanta Or-
lińska, wiceprezes GUGiK Jacek Jarzą-
bek, Jan Maciej Czajkowski (UM Łodzi, 
ekspert ZPP), Wojciech Dyakowski (geo-
deta Łodzi), Andrzej Krygier (dyrektor 
GEOPOZ, Poznań), Tomasz Myśliński 
(geodeta Warszawy), Stanisław Cegiel-
ski (prezes SGP), Waldemar Klocek (pre-
zes PGK), Wojciech Matela (prezes GIG). 
Organizatorem konferencji pt. „Miejsce 
i rola samorządów terytorialnych w sys-
temie geodezji i kartografii. Dziś i ju-
tro”, Falenty, 5-6 października 2010 r., 
był Związek Powiatów Polskich.

Jerzy Przywara

rę XXI wieku. I trafia mnie, bo kupę czasu-
=kasy tracę na bieganie po tych urzędach 
w poszukiwaniu swoich efektów prac i ja-
łowe dyskusje z miłymi paniami, że cokol-
wiek czasy się zmieniły od PRL i przepisy 
też. Nie geodeta dla urzędu, tylko urząd 
dla geodety. O jakich surowych konse-
kwencjach ze złej pracy kolega Zorro 
pisze? Słyszał ktoś o ukaraniu urzędnika 
za złą pracę w ośrodku? I dlatego, że jest 
10% ośrodków dobrych w Polsce, to nie 
należy nic już zmieniać? Zmieniać, zmie-
niać, i to jak najszybciej! 
Leon | 2010-10-14 20:40:08
... wy wójta się nie bójta! Dziś trzeba mieć 
odwagę jak Zorro, żeby stanąć w obro-
nie ośrodków... A wieeeele z nich zasłu-
guje na to... Powiem Ci, wójcie, tylko tyle, 
że wstyd mi za wielu kolegów uprawnio-
nych geodetów, gdy widzę ich podej-
ście do merytorycznych zagadnień czy 
też solidności wykonania swojej pracy. 
To z pewnością nie są inżynierowie na 
miarę XXI wieku... Nie wińmy samorządów 
za ten cały pieprznik. To nie one tworzą 
prawo, ale one muszą je egzekwować. 
A wykonawcy stykają się tylko z nimi, więc 
któż inny może dostawać baty?... To wina 
naszego całego środowiska branżowego, 
w tym administracji (tu głównie szczebla 
centralnego od wielu lat), uczelni, wyko-
nawców i... mediów niestety :) 

Na geoforum.pl 
O PROJEKCIE GBDOT
za 170 milionów złotych
REALIZOWANYM PRZEZ GUGiK

MICH | 2010-10-21 12:32:16
Ja tu widzę bałagan w nazewnictwie. 
Pogubiłem się. GBDOT jest projektem, 
którego produktem na być BDOT (Baza 
Danych Obiektów Topograficznych)? 
Czy też GBD (Georeferencyjna Baza 
Danych) lub BDG (Baza Danych Geore-
ferencyjnych)? Wszystkie te nazwy poja-
wiły się na prospektach i prezentacjach 
prowadzących. I na koniec, co to ma 
wspólnego z TBD??? Wynikiem działa-
nia projektu ma być zupełnie nowa baza 
danych czy rozwinięcie TBD? 
wyjaśniacz | 2010-10-21 13:18:41
TBD to była pierwsza nazwa cyfrowej 
bazy topograficznej, podobno niezbyt 
poprawna językowo, ale za to krótka. 
Puryści językowi zmienili ją na Baza Da-
nych Topograficznych. Potem pojawiła 
się Baza Danych Obiektów Topograficz-
nych. Teraz realizowany jest projekt pod 
nazwą Georeferencyjna Baza Danych 
Obiektów Topograficznych. Termin „topo-
graficzna baza danych” dalej funkcjonuje 
w mowie potocznej. Rzecz jasna projekt 
GBDOT jest rozwinięciem TBD uwzględ-
niającym zmiany prawne i technologicz-
ne, jakie zaszły w ostatnim czasie. 

~TBD>BDT>BDOT>TOPO10(BDG) | 
2010-10-21 15:29:20
Moim zdaniem wyjaśniacz nie ma ra-
cji. Nazwa GBDOT jest nazwą projek-
tu, który ma na celu pozyskanie danych 
(BDOT) na teren całego kraju i budowę 
systemu zarządzania – tak to wczoraj 
tłumaczył dyrektor Z. Sprawa z nazwa-
mi ma się tak: do 2003 roku TBD było 
znane jako TBD, od 2003 do 2008 TBD 
było znane jako BDT. Od 2008 roku two-
rzy się „warstwowe TBD”, czyli BDOT. 
Faktycznie dane BDOT nie są danymi 
TBD,  ponieważ nie zawierają wszystkich 
klas obiektów z Wytycznych i są budo-
wane z uwzględnieniem dzikich wyma-
gań zapisywanych w SIWZ-ach. BDG to 
TBD-(ORTO i NMT) BDO (w skrócie roz-
szerzenie modelu TBD o obiekty wyma-
gane przez BDO). Oczywiście zgadzam 
się, że jest duży bałagan, ale mam wra-
żenie, że bez względu na zawirowania 
z nazwami wszyscy stosują nazwę TBD. 
ja | 2010-10-22 10:14:18
Zgadza się
obserwator | 2010-10-22 22:54:15
Nowa nazwa = nowa kasa, więc co ma-
rudzicie? Co z tego, że w tym kraju opła-
ca się bardziej zwektoryzować coś na 
nowo, niż „kupić” z „ośrodka”... oszukujmy 
się iż to będzie nam służyć.

wybór i skróty redakcji
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Internetowa wymiana danych z wykonawcą geodezyjnym  
w systemie OŚRODEK

W oknie 
przeglądarki 
Coraz więcej ośrodków dokumentacji oferuje możliwość interneto-
wej wymiany danych z wykonawcą geodezyjnym. Od strony tech-
nicznej rozwiązanie jest już opanowane. Wciąż jednak pojawiają się 
problemy natury prawnej oraz wynikające ze złożonych relacji po-
między geodetą uprawnionym, firmą go zatrudniającą a ośrodkiem. 

Krzysztof Borys

C hcąc ułatwić wymianę danych 
pomiędzy wykonawcą robót 
geodezyjnych a ośrodkiem do-

kumentacji geodezyjnej i kartograficz-
nej, już w kwietniu 2002 roku wprowa-
dziliśmy na rynek bezpłatny program 
OŚRODEK dla wykonawcy. Można w nim 
było przygotować zgłoszenie pracy geo-
dezyjnej z jej zakresem przestrzennym. 
Ważnym elementem był także słownik 
asortymentów kompatybilny ze słow-

nikiem w systemie OŚRODEK znajdują-
cym się w powiecie. Przygotowane zgło-
szenie można było przesłać za pomocą 
e-maila. Tą samą drogą wykonawca mógł 
otrzymać potwierdzenie przyjęcia zgło-
szenia.

Następna wersja programu OŚRODEK 
dla wykonawcy umożliwiała także wy-
mianę zasobu – skanów operatów oraz in-
nych danych koniecznych do wykonania 
pracy geodezyjnej. Podstawowym pro-
blemem takiego rozwiązania był e-mail 
– wbrew pozorom zawodny środek komu-
nikacji. Aż do momentu odbioru potwier-

dzenia zgłoszenia geodeta nie był pewien, 
czy ośrodek otrzymał zgłoszenie. 

Kolejna wersja naszego programu wy-
eliminowała ten problem. Uruchomiliś
my centralną skrzynkę wymiany danych 
(serwis odgik.pl), do której wykonawca 
przesyła dane bezpośrednio z programu 
OŚRODEK dla wykonawcy, a program 
OŚRODEK odczytuje dane po naciśnię-
ciu jednego przycisku. Istotnym ułatwie-
niem procesu zgłaszania jest możliwość 
zaznaczenia zakresu pracy w serwisie 
www.geoportal2.pl, który prezentuje da-
ne dla znacznego obszaru naszego kraju. 
Rozwiązanie oparte na programie OŚRO-
DEK dla wykonawcy jest nadal chętnie 
stosowane, gdyż nie wymaga tworzenia 
własnych geoportali przez ośrodki do-
kumentacji, a co za tym idzie – utrzy-
mywania kosztownego, symetrycznego 
łącza internetowego. 

Obecnie coraz więcej spraw można 
załatwić poprzez sieć (np. internetowe 
aukcje czy obsługa konta bankowego). 
Użytkownicy niechętnie instalują jed-
nak na swoich komputerach aplikacje 
(nawet darmowe), dlatego lepszym roz-
wiązaniem jest obsługa z poziomu okna 
przeglądarki internetowej. Idąc za tym 
trendem, w maju bieżącego roku wdro-
żyliśmy kolejny sposób obsługi wyko-
nawcy robót geodezyjnych, tj. wyłącznie 
w oknie przeglądarki. Serwis oparty jest 
na geoportalu powiatowym opisanym 
w poprzednim numerze GEODETY.

lDostęp on-line
Wymianę danych pomiędzy ośrod-

kiem dokumentacji a wykonawcą moż-
na zrealizować na dwa sposoby: 
l poprzez internetowe zgłoszenie 

i przesyłanie plików jako e-mail,
lpoprzez dostęp on-line do bazy da-

nych ośrodka. 



MAGAZYN geoinformacYJNY nr 11 (186) LISTOPAD 2010

27

R E K L A M A

W naszym rozwiązaniu wykorzys
taliśmy tę drugą metodę. Wykonawca 
z poziomu geoportalu powiatowego roz-
poczyna proces zgłaszania roboty. Wy-
świetlana formatka zawiera podstawowe 
dane o wykonawcy pobrane z systemu 
OŚRODEK i ułatwia wypełnienie pozosta-
łych pól poprzez wykorzystanie słowni-
ków systemu (wybór gminy, obrębu, asor-
tymentu itp.). Dzięki mapie wyświetlanej 
w oknie przeglądarki ułatwione jest wska-
zanie zakresu zgłoszonej pracy oraz dzia-
łek. Brak konieczności wpisywania nu-
merów działek dodatkowo redukuje liczbę 
popełnianych błędów. Po wypełnieniu 
pól i potwierdzeniu chęci zgłoszenia pra-
cy geodezyjnej następuje automatyczne 
uzupełnienie bazy systemu OŚRODEK, 

a  wykonawca natychmiast otrzymuje 
potwierdzenie przyjęcia zgłoszenia wraz 
z nadanym numerem KERG. 

Pracownik ośrodka dokumentacji jest 
informowany o wpłynięciu zgłoszenia 
i może przystąpić do jego obsługi, która 
sprowadza się do trzech kroków: 
lwygenerowania danych (pliki ASCII, 

DXF, SHP, PDF), 
lwygenerowania zaleceń do wykona-

nia roboty,
lwykonania analizy zasobu. 
Analiza zasobu realizowana jest auto-

matycznie na podstawie zgłoszonego za-
kresu roboty, jednak pracownik ośrodka 
może dodatkowo dołączyć inne dokumen-
ty lub wykluczyć niektóre z automatycz-
nie wybranych. Wygenerowany zasób nie 

jest wysyłany do wykonawcy. 
System OŚRODEK wyłącz-
nie zapamiętuje, do jakich 
danych w ramach konkret-
nej roboty przysługuje wyko-
nawcy prawo dostępu.

Oprócz możliwości zgła-
szania nowych robót geo-
dezyjnych wykonawca ma 
także dostęp on-line do ro-
bót wcześniej przez siebie 
zgłoszonych. Na stronie in-
ternetowej prezentowane są 
wszystkie prace niezakoń-
czone oraz te zakończone 
w ostatnim roku. Wykonaw-
ca otrzymuje informacje o:
lKERG-u,
lstatusie obsługi,
lzaleceniach do wykona-

nia zgłaszanej pracy,
lzakresie zgłoszenia,
lmateriałach do wykonania pracy,
llistach operatów,
lzeskanowanej treści operatów,
linnych robotach wykonywanych na 

tym terenie.
Szczególnie interesująca jest lista 

skanów dokumentacji geodezyjnej. 
Wykonawca może zobaczyć każdy ze-
skanowany dokument, dokonać anali-
zy przydatności otrzymanego zasobu 
i wydrukować tylko niezbędne materia-
ły. Zeskanowane materiały są dostępne 
w pełnej rozdzielczości, dlatego ich dru-
kowana kopia nie odbiega od oryginału. 
Oczywiście dostęp on-line do skanów 
dokumentacji jest możliwy tylko w przy-
padku, gdy zasób został przetworzony 
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do postaci cyfrowej. Należy jednak pod-
kreślić, że w przypadku dokumentacji 
geodezyjnej samo zeskanowanie niewie-
le daje – konieczne jest opisanie każde-
go materiału atrybutami lokalizującymi 
go w przestrzeni (zakresem lub działką/
działkami).

lTrochę kłopotów 
prawnych 

Zgłoszenie przez wykonawcę roboty 
geodezyjnej zarówno w tradycyjnej, jak 
i  internetowej formie pociąga za sobą 
skutki prawne i finansowe. Proponuje-
my, by przed przystąpieniem do interne-
towego zgłaszania prac wykonawca ro-
boty podpisał umowę cywilnoprawną. 
Podobnie jak w przypadku dostępu do 
geoportalu użytkownik jest traktowany 

indywidualnie. Jeśli w firmie pracuje kil-
ku geodetów uprawnionych, każdy z nich 
otrzymuje swój login i hasło, choć skutki 
finansowe ponosi firma zatrudniająca. 

Zaproponowana przez nas forma to 
umowa trójstronna pomiędzy wykonaw-
cą (geodetą uprawnionym), zgłaszającym 
(podmiotem gospodarczym) a ośrodkiem 
dokumentacji. Powinna być ona dosto-
sowana do potrzeb każdego powiatu. 
Obecnie stanęliśmy przed problemem 
przyjęcia operatów w postaci elektro-
nicznej do systemu OŚRODEK. Ze wzglę-
du na przepisy operat musi być oddany 
w formie papierowej. Jednak można by 
zezwolić na wcześniejsze przygotowanie 
do przyjęcia operatu przesłanego drogą 
elektroniczną (skanu). Powstaje jednak 
problem po wpłynięciu papierowej wer-

sji operatu – czy oba dokumenty są iden-
tyczne? Udzielenie odpowiedzi na to py-
tanie zajmuje zwykle więcej czasu niż 
ponowne zeskanowanie otrzymanego do-
kumentu. Dodatkowym problemem jest 
obawa przed nadużywaniem elektronicz-
nego przekazu operatu. Wykonawca mo-
że przesyłać nierzetelnie przygotowaną 
dokumentację, licząc, że ośrodek wskaże 
błędy. Należy przyjąć, że dopóki operat 
nie będzie mógł być przyjęty wyłącznie 
w wersji elektronicznej, podpisanej elek-
tronicznie, przesyłanie zeskanowanego 
operatu niewiele zmieni.

lBank Osnów
Do wykonania większości prac geo-

dezyjnych potrzebne są punkty osnowy. 
W przypadku naszego rozwiązania geo-
deta ma dostęp do osnów bezpośrednio 
z poziomu przeglądarki internetowej. Nie 
ma zatem konieczności przesyłania tych 
informacji. W zależności od uprawnień, 
po wskazaniu punktu osnowy na ma-
pie, wyświetlana jest informacja w for-
mie tabelarycznej oraz opis topograficz-
ny punktu. Dane te można wydrukować. 
Przygotowując geoportal, starano się, aby 
początkowy transfer (załadowanie strony 
i skryptów) był minimalny. Umożliwia 
to wykorzystanie bezpośrednio w tere-
nie notebooka z dostępem do internetu 
poprzez sieć GSM. Ma to szczególne zna-
czenie po stwierdzeniu na miejscu braku 
wcześniej wybranych punktów osnowy. 

lCo dalej?
Dostęp on-line do systemu OŚRODEK 

wprowadziliśmy niedawno. Zaintere-
sowanie tym rozwiązaniem jest bardzo 
duże. Otrzymujemy jednak wiele suge-
stii dotyczących dostosowania modułu 
do lokalnych uwarunkowań. Wynikają 
one głównie ze złożonych zależności po-
między geodetą uprawnionym, firmą go 
zatrudniającą a ośrodkiem dokumenta-
cji. Zdarza się, że kilku geodetów wspól-
nie wykonuje roboty firmy (chcą wspólnie 
przeglądać wszystkie zgłoszone prace). 
Bywa i odwrotnie – geodeta pracuje dla 
kilku firm i absolutnie nie chce, aby 
wszystkie jego roboty były przeglądane 
w każdej z nich. Obecnie prowadzimy 
prace nad uelastycznieniem modułów, tak 
aby rozwiązać podobne problemy. W od-
powiedzi na zapotrzebowania ośrodków 
dokumentacji będziemy starali się o dal-
szą automatyzację procesu obsługi wyko-
nawców robót geodezyjnych.

Krzysztof Borys 
(GEOBID)
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P ropozycje wynikają-
ce z  opracowywanego 
właśnie przez GUGiK 

projektu ustawy Prawo geode-
zyjne i kartograficzne przed-
stawił podczas konferencji 
w Legnicy doradca GGK Wi-
told Radzio. I tak, według no-
wej definicji geodezyjna sieć 
uzbrojenia terenu to „upo-
rządkowany zbiór informacji 
o sieciach uzbrojenia terenu: 
istniejących, realizowanych 
oraz projektowanych, określa-
jących usytuowanie tych sie-
ci, ich przeznaczenie i podsta-
wowe parametry techniczne, 
oraz o podmiotach, które wła-
dają tymi sieciami”.

W ust. 2 art. 27 proponuje 
się, by inwestor sieci uzbro-
jenia terenu miał obowiązek 
zapewnić: lprzed rozpoczę-
ciem budowy – wyznaczenie 
przez wykonawcę prac geo-
dezyjnych usytuowania w te-
renie sieci uzbrojenia terenu, 

GESUT na celowniku
Wyeliminowanie barier w procesie inwestycyj-
nym, poszerzenie GESUT o dane projektowanych 
obiektów, umożliwienie elektronicznego dostępu 
do GESUT, zdefiniowanie obowiązków inwestora, 
projektanta i gestora sieci, a także roli starosty w 
zakresie koordynacji usytuowania projektowanych 
sieci – to niektóre cele proponowanych zmian. 

zgodnie z projektem budow-
lanym wchodzącym w skład 
dokumentacji budowy, i spo-
rządzenie elektronicznego do-
kumentu; lpo zakończeniu 
budowy – dokonanie przez 
wykonawcę prac geodezyj-
nych pomiarów powykonaw-
czych i sporządzenie elektro-
nicznego dokumentu.

Natomiast projektant miałby 
obowiązek: lzaprojektować 
usytuowanie sieci uzbrojenia 
terenu w sposób zapewniają-
cy bezpieczne i bezkolizyj-
ne funkcjonowanie sieci pro-
jektowanych i istniejących, 
wykorzystując do tego celu 
każdorazowo zbiory danych 
PZGiK, w szczególności GE-
SUT; lprzekazywać właś
ciwemu organowi prowa-
dzącemu GESUT informacje 
dotyczące m.in.: przedmiotu 
i zakresu prac projektowych, 
identyfikacji projektanta oraz 
inwestora (w formie elektro-

ordynacyjnej. Starosta będzie 
mógł taką naradę przeprowa-
dzić także z urzędu. Jeśli nara-
da koordynacyjna nie dopro-
wadzi do uzgodnienia, sprawę 
rozstrzygnie starosta w drodze 
decyzji administracyjnej.

Zarówno starosta, jak i GGK 
mają z wykorzystaniem usług 
sieciowych zapewnić prze-
glądanie oraz pobieranie tych 
danych: projektantom, gesto-
rom sieci, wykonawcom geo-
dezyjnym, rzeczoznawcom 
majątkowym, JST i innym 
uprawnionym jednostkom. 
Podmioty władające sieciami 
uzbrojenia terenu mają współ-
działać ze starostami i GGK 
w zakładaniu GESUT, a tak-
że na ich żądanie udostępniać 
posiadane informacje i zbiory 
danych dotyczące sieci.

W V Krajowej Konferencji 
Geodetów w Legnicy (21-22 
października), zorganizowanej 
przez SGP i prezydenta mia-
sta, udział wzięli m.in.: wice-
prezes GUGiK Jacek Jarząbek, 
prezydent Legnicy Tadeusz 
Krzakowski, starosta legnicki 
Jarosław Humenny oraz wice-
prezes SGP Alicja Kulka.

Jerzy Przywara

nicznej w ciągu 3 dni od roz-
poczęcia prac projektowych).

P rzepisów dotyczących 
prac gik związanych 
z wyznaczeniem usytu-

owania w terenie sieci przez 
wykonawcę geodezyjnego 
nie będzie się stosować do: 
l nadziemnych przyłączy 
energetycznych 3 telekomu-
nikacyjnych, lprzyłączy wo-
dociągowych i sanitarnych, 
usytuowanych na nierucho-
mościach, do których prawa-
mi rzeczowymi dysponuje wy-
łącznie inwestor przyłącza.

W nowym prawie spisano 
też obowiązki wykonawcy 
prac geodezyjnych, który bę-
dzie musiał przekazać orga-
nowi prowadzącemu GESUT 
dokumentację dotyczącą usy-
tuowania sieci i pomiarów po-
wykonawczych niezwłocznie 
po ich wykonaniu, nie później 
jednak niż 14 dni po zakoń-
czeniu prac terenowych.

Jeżeli projektant nie bę-
dzie w stanie wyeliminować 
kolizji projektowanych sieci 
z innymi obiektami/urządze-
niami, będzie musiał złożyć 
wniosek do starosty w sprawie 
przeprowadzenia narady ko-
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Barbara Stefańska

W rocławska wyszu-
kiwarka, obejmu-
jąca sześć cmen-

tarzy komunalnych, działa 
około rok. Zawiera informacje 
na temat lokalizacji pochów-
ku, a także mapy z migającym 
polem, w którego obrębie znaj-
duje się wybrany grób. Usłu-
gę przygotowała wrocławska 
firma Netline. Z kolei „Inter-
netowy lokalizator grobów” 
to aplikacja Krakowskiego 
Zarządu Cmentarzy Komu-
nalnych. Miejsc pochówku 
na jedenastu nekropoliach 
szuka się według imienia 
i nazwiska lub daty zgonu. 
Na stronie wyświetlają się in-
formacje dotyczące położenia 
grobu (kwatera, rząd, miejsce) 
i jego podgląd na mapie drogo-
wej lub satelitarnej firmy Go-
ogle. Aplikacja pozwala tak-
że na sprawdzenie dojazdu do 
cmentarza środkami komuni-
kacji miejskiej.

W arszawska wy-
szukiwarka Za-
rządu Cmenta-

rzy Komunalnych obejmuje 
cmentarze: Południowy, Pół-
nocny i Wojskowe Powązki. 
Funkcjonuje od paździer-
nika 2008 roku. 
Usługę opracowała 
warszawska firma 
SYST-KOM specja-
lizująca się w roz-
wiązaniach infor-
matycznych dla 
branży funeralnej. 
Pierwszym kro-
kiem było wpro-
wadzenie w 2000 r. 

Groby w sieci
Systemy informacji przestrzennej wkraczają na 
nasze nekropolie. To koniec błądzenia w gąsz-
czu cmentarnych alejek w poszukiwaniu miejsc 
pochówku. Dzięki internetowym wyszuki-
warkom można zobaczyć na mapie lokalizację 
grobu i trasę dojścia, a nawet zapłacić za jego 
utrzymanie. 

elektronicznego systemu ewi-
dencji grobów Ewgrob. Po-
tem ZCK zamówił w przed-
siębiorstwie program Kwatera 
do tworzenia cyfrowych map, 
a  następnie wyszukiwarkę 
grobów. Wykorzystuje ona 
serwer Apache, bazę danych 
MySQL i działa w przeglą-
darce Ajax. Natomiast groby 
na Starych Powązkach mo-
żemy znaleźć poprzez serwis 
mapowy opracowany m.in. 
przez stołeczne Biuro Geode-
zji i Katastru. Na razie jednak 
baza jest ograniczona.

Internetowe lokalizatory 
grobów obejmują coraz więk-
szą liczbę cmentarzy w pol-
skich miastach i miastecz-
kach. Już od pięciu lat działa 
poznański serwis, zawierają-
cy dane z dziesięciu nekro-
polii. Został on przygotowa-
ny na podstawie materiałów 
Biura Geodezji i Katastru 
Miejskiego GEOPOZ. Roz-
budowaną bazę zawiera tak-
że funkcjonująca od czterech 
lat szczecińska wyszukiwar-
ka miejsc pochówku. Z kolei 
katowicki Komunalny Zakład 
Usług Pogrzebowych oraz lu-
belskie Cmentarze Komunal-
ne skorzystały z rozwiązań 
firmy ArtLook Gallery z Mi-
kołowa, producenta wyszuki-
warki Grobonet.

P rzedsiębiorstwo ArtLook 
od dziesięciu lat świad-
czy usługi dla admini-

stratorów cmentarzy, a od 
czterech udostępnia wyszu-
kiwarki grobów (obecnie jest 
ich około 50 i obejmują one 
ok. 300 cmentarzy). Na pod-
stawie własnych pomiarów 
geodezyjnych, a także zdjęć 
lotniczych firma opracowuje 
cyfrowe mapy cmentarzy po-
łączone z bazą danych. Ofe-
ruje także oprogramowanie 
Nekropolis dla zarządców 
cmentarzy, które na tego-
rocznych targach SacroExpo 
w Kielcach otrzymało wy-
różnienie za innowacyjność. 
Software jest połączony z wy-
szukiwarką Grobonet. Oprócz 
informacji na temat lokaliza-
cji pochówku, zdjęcia grobu 

i mapki w serwisie 
istnieje m.in. opcja 
dokonania opła-
ty za grób przez 
internet, a  nawet 
zapalenia wir-
tualnego znicza.  
Przedsiębiorstwo 
oferuje również 
tzw. infokioski, po-
przez które odwie-

Znajdź grób:
Katowice: www.kzup.katowice.pl 
Kraków: www.rakowice.eu 
Lublin: cmentarze.lublin.eu
Poznań: www.poznan.pl
Szczecin: cmentarze.szczecin.pl
Warszawa: www.cmentarzekomunalne.com.pl, 
www.mapa.um.warszawa.pl 
Wrocław: www.zck.wroc.pl

dzający cmentarze mogą na 
miejscu sprawdzić lokaliza-
cję grobu. Z takiej możliwości 
skorzystali np. zarządcy lu-
belskich nekropolii. Podobne 
wolnostojące terminale róż-
nych producentów wprowa-
dzono m.in. w  Warszawie, 
na nekropoliach włączonych 
do bazy wyszukiwarki ZCK, 
a także w Krakowie (m.in. na 
Cmentarzu Rakowickim).

W yszukiwarki gro-
bów stają się co-
raz popularniej-

sze. Co istotne, do baz stale 
wprowadza się miejsca no-
wych pochówków, a w wielu 
przypadkach także uzupełnia 
się je o kolejne zinwentaryzo-
wane groby. Wyszukiwarki są 
jednak tylko jednym z elemen-
tów całościowych elektronicz-
nych systemów zarządzania 
cmentarzami, obejmujących 
ewidencję grobów. Np. w war-
szawskiej firmie SYST-KOM 
wyszukiwarki miejsc pochów-
ku zamówiło dwóch klientów 
dla sześciu cmentarzy, nato-
miast oprogramowanie Ew-
grob – 61 klientów dla ponad 
100 cmentarzy.	   n
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P rojekt One Geology-Euro-
pe rozpoczął się w 2008 r. 

Jest współfinansowany przez 
Komisję Europejską (w kwo-
cie 2,6 mln euro) i instytucje 
partnerskie w  ramach pro-
gramu eContentplus. Zakła-
da zbudowanie systemu do 
tworzenia map geologicz-
nych dostępnych dla wszyst-
kich przez internet. Powstał 
dzięki akceptacji licencyjnej 
21 państw, w tym Polski re-
prezentowanej przez Pań-
stwowy Instytut Geologiczny 
– Państwowy Instytut Badaw-
czy. Przy projekcie współpra-
cuje 28 partnerów z 21 kra-
jów. Dwudziestu z nich to 
narodowe instytucje zwią-
zane z badaniami geologicz-
nymi, siedmiu to użytkowni-
cy informacji geologicznych, 
jeden zajmuje się prawny-
mi aspektami danych cyfro-
wych. Jednym z głównych ce-
lów OneGeology-Europe jest 

OneGeology
Pod koniec października oficjalnie została udos
tępniona on-line pierwsza wielojęzyczna interne-
towa mapa geologiczna Europy http://www.one-
geology-europe.eu/portal. Nowy portal zawiera 
kompleksowy obraz przypowierzchniowej budo-
wy geologicznej naszego kontynentu. 

testowanie i przyspieszenie 
wdrożenia dyrektywy INSPI-
RE, która zobowiązuje pań-
stwa członkowskie do udo-
stępniania przestrzennych 
danych środowiskowych 
w celu umożliwienia lepszej 
realizacji wspólnej polityki 
europejskiej.

Harmonizacja danych gro-
madzonych przez dziesiątki 
lat w 21 krajach uczestniczą-
cych w projekcie doprowa-
dziła do połączenia geologii 
całego naszego kontynentu 
za pomocą jednego wspól-
nego języka komputerowego. 
Wszystkie dane są interope-
racyjne – użytkownicy mo-
gą bez przeszkód z nich ko-
rzystać oraz je współtworzyć. 
Dzięki jednolitym standardom 
przeglądarki internetowej jed-
no kliknięcie myszy na ob-
szar zainteresowania wystar-
cza do uzyskania informacji 
geologicznych w 12 językach. 

Obecnie, zarówno przedstawi-
ciele przemysłu wydobywcze-
go, instytucji państwowych, 
firm ubezpieczeniowych, jak 
i zwykli obywatele mogą prze-
glądać dane związane z geo-
logią dla prawie całego kon-
tynentu. 

Europejska Agencja Środo-
wiskowa będzie pierwszą 

instytucją, która dzięki umo-
wie ze stowarzyszeniem euro-
pejskich służb geologicznych 
EuroGeoSurveys (EGS) wyko-
rzysta potencjał OneGeology-
Europe. Ma teraz możliwość 
oceny i rozwiązania takich 
problemów, jak powodzie, 
osuwiska, ochrony siedlisk 
ludzkich, erozja wybrzeża 
i zanieczyszczenie gleb w ska-
li całego kontynentu.

Dostępność danych dla 
prawie całej Europy stanowi 
punkt wyjścia dla przełomo-
wego momentu, gdy geolo-
gia przekracza nie tylko tery-
torialne granice Europy, ale 

także granice technologicz-
ne: informacja może być bez-
pośrednio udostępniona za 
pośrednictwem telefonów ko-
mórkowych. 

Dla uzupełnienia opraco-
wań internetowych zespół 
OneGeology-Europe opubli-
kował również bogato ilustro-
waną książkę „Jedna Europa 
– jedna geologia”, która opisu-
je wykorzystywanie geologii 
i metody badań geologicznych 
na naszym kontynencie. Pol-
skim akcentem jest rozdział 
opisujący złoża węgla brunat-
nego i kamiennego na terenie 
kraju. Trwają przygotowania 
do udostępniania on-line map 
o największych możliwych 
dla danego państwa rozdziel-
czościach. Dzięki temu Pań-
stwowy Instytut Geologiczny 
będzie mógł przedstawić sze-
rokiemu gronu odbiorców do-
robek ponad 90 lat pracy pol-
skich geologów. 

Mirosław Rutkowski (PIG)
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Anna Wardziak

I mpreza organizowana przez wrocław-
ską firmę SHH ma charakter forum 
wymiany wiedzy i doświadczeń na te-

mat technologii i projektów związanych 
z systemami informacji geograficznej. 
Przedstawiciele szerokiej grupy odbior-
ców (zakłady gazownicze, wodociągo-
we, energetyczne, przemysłowe, kopal-
nie, kolej, pracownie urbanistyczne, biura 
projektów itp.) wykorzystujących w swo-
jej pracy GIS mieli okazję wziąć udział 
w siedmiu sesjach problemowych prowa-
dzonych przez organizatorów spotkania 
oraz partnerów i klientów spółki.

K rzysztof Kazubski z SHH w ramach 
prezentacji rozwiązań dla branż sie-
ciowych i przemysłu pokazał sposób 

na uniezależnienie się od takiej technolo-
gii GIS, która jest „systemem zamkniętym 
na samego siebie i niedostępnym dla oto-
czenia”, oraz od jej dostawcy. Wskazał, że 
w takich przypadkach dane przestrzen-
ne mają niejawny format przechowywa-
nia, niezrozumiały dla innych systemów, 
nieznana bywa także struktura danych 
w bazach. Przy próbie ich udostępniania 
pojawiają się problemy. Istotna jest też ma-
lejąca wydajność systemu, tj. ograniczone 
możliwości skalowania dla rosnącej liczby 
użytkowników i danych. Kazubski prze-
konywał do sprawdzenia, czy można wy-
konać zmianę formatu danych i ich struk-
tury, aby stała się ona dostępna dla innych 
systemów. Sposobem na to miałaby być 
migracja zasobu do uniwersalnego zapisu 
Oracle Spatial. Publikacja i raportowanie 
byłyby wtedy niezależne od systemu. 

 Otwartość 
podstawą

N ajnowsze rozwiązania firmy 
Bentley Systems wspomagające 
zarządzanie danymi przestrzen-

nymi zaprezentował przedstawiciel fir-
my na Europę Wschodnią Tomas Stanek 
z Pragi, a Marek Sokołowski – tzw. pro-
dukty warstwy pośredniej (fusion mid-
dleware) Oracle’a. Natomiast Marcin Sob-
czak omówił System Informacji dla Linii 
Kolejowych PKP PLK S.A. (SILK) bazują-
cy na technologiach Oracle i Bentley Sys-
tems wspomagających pracę z danymi 
przestrzennymi (więcej o rozwiązaniach 
dla branży kolejowej m.in. we wrześnio-
wym „Be GeoMagazynie”).

W ramach panelu poświęconego GIS 
w administracji kierunki modernizacji 
poznańskiego systemu informacji prze-
strzennej przedstawił zastępca dyrektora 
ZGiKM GEOPOZ Roman Gęzikiewicz. Jak 
przekonywał, nie było to proste zadanie, 
gdyż informacje zawarte w SIP pochodzą 
z baz źródłowych prowadzonych przez 
35 wydziałów jednostek miejskich oraz 
podmioty zewnętrzne i składa się nań po-
nad 500 warstw tematycznych. O wiel-
kości rozwiązania świadczy blisko 1000 
użytkowników, pracowników ponad 
30 jednostek. Tomasz Murtaś (Oracle) za-
prezentował z kolei możliwości edycyjne 
serwisu webowego MapViewer zrealizo-
wane w ramach miniprojektu w ARiMR 
mającego na celu zmniejszenie obciąże-
nia punktów obsługi wniosków o dopłaty 
bezpośrednie.

W śród interesujących rozwią-
zań hardware’owych zna-
lazły się propozycje firmy 

Oracle oferowane pod marką Sun, tzw. 
wirtualne pulpity (np. Sun Ray 2). Te ter-

minale – jak zapewniał przedstawiciel 
firmy ArrowECS Piotr Okal – mogą być 
alternatywą dla komputerów w firmie. 
Nie wymagają dysku, zainstalowanego 
systemu operacyjnego ani żadnej aplika-
cji, procesora czy wentylatora, ponadto 
oszczędzają energię (pobór mocy: tylko 
4 waty!), a dane pobierają bezpośrednio 
z serwera. Dopełnieniem jest oprogra-
mowanie Virtual Desktop Infrastructure, 
które pozwala administratorom tworzyć 
bezpieczne systemy z wirtualnymi pulpi-
tami na centralnym serwerze firmy. 

Wśród rozwiązań Océ dla branży GIS 
znalazł się m.in. ploter ColorWave600, 
którego efekty pracy (brak zniekształceń 
papieru związanych z utrwalaniem dru-
ku) można było obejrzeć na żywo w ku-
luarach konferencji. 

S potkanie zakończył panel poświęco-
ny geomatyce górniczej, w ramach 
którego przedstawiciele spółki SHH 

zaprezentowali własne wdrożenia w tej 
branży, w tym bazę danych geologicznych 
i system eksploatacji złoża dla KGHM Pol-
ska Miedź SA, jedne z największych tego 
typu rozwiązań w polskim przemyśle gór-
niczym. Omówiono też system monitorin-
gu deformacji powierzchniowych w ko-
palni Polkowice-Sieroszowice czy prace 
związane ze standaryzacją zasobu mapo-
wego Katowickiego Holdingu Węglowego 
wykonywane równolegle w ośmiu kopal-
niach (przy wykorzystaniu różnorodnych 
materiałów źródłowych – analogowych 
i cyfrowych – opracowano m.in. nakładki 
mapy ewidencyjnej w skali 1:1000, graf osi 
ulic oraz mapę rozkładu punktów adreso-
wych; dokonano też aktualizacji mapy za-
sadniczej oraz opracowano NMT).

W kuluarach konferencji dostępne 
były stanowiska prezentacyjne, na któ-
rych konsultanci doradzali, jakie roz-
wiązania software’owe i hardware’owe 
wybrać, jak optymalnie wykonać aktu-
alizację oprogramowania albo jak zor-
ganizować i zestandaryzować tworze-
nie projektu w obrębie przedsiębiorstwa. 
W tegorocznym spotkaniu uczestni-
czyło blisko 120 osób.		    n

Spotkanie Użytkowników GIS,  
Szczyrk, 7-8 października

Budowa każdego systemu GIS napotyka czasami problemy zwią-
zane z szerszymi możliwościami wykorzystania pozyskiwanych 
i utrzymywanych danych przestrzennych. Nie można jednak go-
dzić się na to, że system jest zamknięty, częściowo niedostępny na-
wet dla zarządzających nim. Praktyczne wykorzystanie technologii 
firm Oracle oraz Bentley zapewnia interoperacyjność danych.
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Minister środowiska 
nagradza projekty GIS
18października w Warszawie mini-

ster środowiska prof. Andrzej Kra-
szewski wręczył nagrody za szczególne 
osiągnięcia naukowo-badawcze. Wśród 
wyróżnionych projektów znalazły się 
dwa związane z geoinformacją. Pierw-
szy z nich to „Atlas siedlisk dna polskich 
obszarów morskich. Waloryzacja przy-
rodnicza siedlisk morskich”. Za jego opra-
cowanie nagrodzeni zostali: dr Gabriela 
Gic-Grusza (Zakład Oceanografii Fizycz-
nej Wydziału Oceanografii i Geografii 
Uniwersytetu Gdańskiego – na fot. obok), 
Lucyna Kryla-Straszewska i prof. Jacek 
Urbański (Centrum GIS WOiG UG), 
dr Jan Warzocha (Morski Instytut Rybacki) 
oraz prof. Jan Marcin Węsławski (Insty-
tut Oceanologii PAN). Jak podkreślono 
w uzasadnieniu przyznania nagrody, jest 
to pierwsza tego typu publikacja w Polsce 
i jedna z pierwszych w Europie.
Drugi laureat to zespół Wydziału Inży-
nierii Środowiska Politechniki Warszaw-
skiej w składzie: prof. Marek Nawalany, 
dr Małgorzata Loga, Anna Kwiatkowska, 
dr Bartosz Czyżkowski, dr Krzysztof Ko-
chanek, dr Grzegorz Sinicyn, Katarzyna 
Sawicka oraz Marcin Kawka. Opracowali 

oni „System gromadzenia, przechowywa-
nia, przetwarzania i udostępniania on-line 
danych monitoringu wód w Wojewódzkim 
Inspektoracie Ochrony Środowiska w Kra-
kowie”. Jest to pierwszy w Polsce nowo-
czesny system informacyjny wspomagają-
cy statutową działalność trzech delegatur 
krakowskiego WIOŚ w zakresie: spójne-
go i bezpiecznego gromadzenia danych 
pomiarowych dotyczących wskaźników 
jakości wód w skali województwa, analiz 
czasowych i przestrzennych danych po-
miarowych, klasyfikacji wód powierzch-
niowych oraz raportowania o stanie wód 
do Generalnego Inspektora Ochrony Śro-
dowiska.

Źródło: MŚ

MPWiK liderem informatyki 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo-
ciągów i Kanalizacji we Wrocławiu 
(MPWiK) zostało laureatem konkur-
su „Lider Informatyki 2010”. Spół-
kę wyróżniono m.in. za wdrażany 
obecnie system informacji geogra-
ficznej. – Nasz GIS z powodzeniem 
może służyć do magazynowania 
informacji o całej najważniejszej in-
frastrukturze podziemnej i naziemnej 
należącej do MPWiK. Wprowadzo-
no informacje o uzbrojeniu terenu, 
obecnie odbywa się kartowanie 
szkiców, ponadto realizowany jest 
projekt udostępniania tych danych. 
Dzięki temu w niedalekiej przyszłości 
inne podmioty będą mogły skorzy-
stać z bazy GIS prowadzonej w na-
szym przedsiębiorstwie – tłumaczy 
portalowi „Computerworld” Tomasz 
Lipnicki, kierownik Działu Informatyki 
w MPWiK.
Przetarg na GIS dla MPWiK roz-
strzygnięto w połowie marca br. Za 
5,2 mln zł netto system buduje kon-
sorcjum firm Winuel, DHI Polska oraz 
DHI a.s. Zgodnie ze specyfikacją 
przetargu prace powinny być ukoń-
czone do końca kwietnia przyszłego 
roku. 70% wartości zamówienia finan-
sowane jest ze środków UE.

Źródło: Computerworld, JK

Podlaski las w WMS
Od 1 października br. 

działa w internecie  
„Interaktywna mapa ochrony 
przyrody w lasach północ-
no-wschodniej Polski”. Zosta-
ła ona uruchomiona przez 
Regionalną Dyrekcję Lasów 
Państwowych w Białymsto-
ku we współpracy z nad-
leśnictwami i wykonawcą, 
tj. Biurem Urządzania Lasu 
i Geodezji Leśnej. Podstawo-
wym zamysłem opracowa-
nia było stworzenie jednolitej 
platformy, która sprostałaby 
wymogom ustawy z 3 paź-
dziernika 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o śro-
dowisku i jego ochronie... 
i certyfikacji FSC, tj. opraco-
wania map dla wyznaczo-
nych lasów o szczególnych 
walorach przyrodniczych. 

Na mapie można odna-
leźć m.in.: siedziby i adresy 
nadleśnictw oraz leśnictw, 
obiekty edukacyjne, podział 
powierzchniowy i opisy drze-
wostanów. Dane te można 
przeglądać także za pośred-
nictwem usługi WMS (http://
mapa.bialystok.lasy.gov.pl/

geoserver/wms). O powo-
dzeniu tego typu rozwiązań, 
wykorzystujących najnowsze 
technologie, świadczą zbli-
żone tematyką serwisy karto-
graficzne RDLP w Krakowie 
i Zielonej Górze. 

Marcin Sołoguba

StreetView 
na 7 kontynentach
Od 30 września dzięki usłu-
dze Google StreetView można 
oglądać zdjęcia panoramicz-
ne wszystkich siedmiu konty-
nentów. Zasoby StreetView 
rozszerzono bowiem o zdjęcia 
wybranych miast w Brazylii  
i Irlandii. Największą ciekawost-
ką są jednak pierwsze obrazy 
z Antarktydy, na których widać 
m.in. kolonię pingwinów. Wy-
konano je pod koniec stycznia 
br. na Wyspie Półksiężyca po-
łożonej w archipelagu Południo-
wych Szetlandów. Mimo że 
zdjęć jest tylko kilka, to nowe 
obrazy mają spory wydźwięk 
propagandowy. Google Stre-
etView ruszyło bowiem w maju 
2007 roku z danymi dla rap-
tem pięciu amerykańskich miast. 
Wystarczyły trzy lata, by usłu-
ga zyskała sporą popularność, 
zdeklasowała konkurencję 
i pozwoliła podziwiać drogi, 
ścieżki, a nawet nartostrady na 
wszystkich kontynentach.

JK
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>Nowy geofakultet 
na UMK w Toruniu
W październiku 2010 roku w In-
stytucie Geografii Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu 
zainaugurowano nowe zaję-
cia dydaktyczne prowadzone 
w formie warsztatów kompu-
terowych i związane z wizuali-
zacją danych przestrzennych 
w środowisku MicroStation 
(Bentley). Propozycja zajęć 
(30 godzin) wpisana została do 
oferty przedmiotów do wyboru 
(PDW) i skierowana do studen-
tów III roku geografii. Zapisy na 
ten przedmiot fakultatywny od-
były się już w czerwcu i w ciągu 
kilku minut od uruchomienia 
zdalnego systemu rejestracji li-
mit miejsc został wyczerpany. 
W związku z tym zdecydowa-
no się na powtórzenie war­
sztatów w kolejnym semestrze. 
Wcześniej zajęcia o podobnej 
tematyce adresowane były wy-
łącznie dla kilkuosobowej grupy 
seminarzystów Zakładu Karto-
grafii, Teledetekcji i GIS, a teraz 
ze względu na duże zaintereso-
wanie, praktyczną przydatność 
nabytych umiejętności oraz za-
potrzebowanie rynku oferta zo-
stała rozszerzona na wszystkich 
studentów. 
Warto dodać, że toruńska geo-
grafia wykorzystuje w procesie 
kształcenia w zakresie geoinfor-
macji – oprócz pakietów opro-
gramowania innych firm – także 
dedykowane narzędzia firmy 
Bentley.

dr Mieczysław Kunz  
(Instytut Geografii  

UMK w Toruniu)

Dodatek redaguje 
Bentley Systems
Polska Sp. z o.o.
ul. Nowogrodzka 68,  
02-014 Warszawa
tel. (22) 50-40-750
www.bentley.com/pl-PL/
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3D City GIS 
w ofensywie
P amiętam serię przewodni-

ków po różnych miastach 
świata publikowanych przed 
laty przez wydawnictwo „Wie-
dza i Życie”, w których trasy 
zwiedzania uzupełnione były 
trójwymiarowymi rysunkami. 
Wydawca reklamował je ja-
ko „nowej generacji wizualne 
przewodniki”, które umożliwia-
ją oglądanie obrazu „jak w rze-
czywistości”. Minęło kilkanaś­
cie lat i technologia 3D weszła 
do codziennego użytku, a in-
ternet pozwala na zwiedzanie 
bez… wychodzenia z domu. Są 
jednak jeszcze tacy (na szczę-
ście!), którzy twierdzą, że to 
nie to samo. 
Firma Bentley Systems od daw-
na przykłada szczególną wagę 
do wykorzystania technologii 
3D do realistycznych wizualiza-
cji oraz animacji wspierających 
modelowanie i projektowanie. 
Przełomem w tej dziedzinie by-
ło wprowadzenie standardu 
wymiany informacji w mode-
lowaniu 3D infrastruktury miej-
skiej CityGML. W jaki sposób 
standard ten został zastosowa-
ny w aplikacjach Bentley Sys-
tems? O tym w bieżącym wy-
daniu „Be GeoMagazynu”.

J esień to nie tylko wycieczki 
po bieszczadzkich połoni-

nach i smażone na ognisku ry-

dze. To także czas wielu kon-
ferencji, seminariów i spotkań 
branżowych. Szczególnie cieka-
we są te, na których praktycy 
wymieniają się doświadczenia-
mi i omawiają efekty realizo-
wanych projektów. Na jednym 
z takich spotkań, w którym mia-
łem przyjemność uczestniczyć, 
specjaliści z zakładów wodocią-
gów i kanalizacji ze Szczecina, 
Katowic, Warszawy i Kalisza 
prezentowali działania zmie-
rzające do ograniczenia strat 
wody. I trzeba przyznać, że po-
ziom zrozumienia problematyki 
i jakość podejmowanych dzia-
łań nastrajają optymistycznie co 
do przyszłości gospodarowania 
zasobami wody pitnej w wielu 
miastach. Wszak w skali świa-
ta straty wody sięgają kwoty 
10 miliardów euro, a zredu-
kowanie ich o 50% pozwoli-

łoby na zapewnienie dostępu 
do wody pitnej ponad 200 mln 
ludzi cierpiących na jej codzien-
ny brak.

P rzechodząc od wody do 
energii, zapraszamy na stro-

ny internetowe Bentley Systems 
Polska, gdzie znajduje się inte-
resujący materiał zatytułowany 
„Engineering the 21st Century 
Utility: A Changing Industry” 
poświęcony globalnym zmia-
nom w produkcji energii elek-
trycznej oraz inteligentnym sie-
ciom przesyłowym SmartGrid. 
To temat bardzo aktualny, gdyż 
XXI wiek jest wiekiem energii, 
a raczej poszukiwania jej no-
wych źródeł i metod racjonal-
nego wykorzystania. Przyjem-
nej lektury.

Mirosław Pawelec

Sustaining  
Infrastructure

Bentley Systems koncentruje się na wspomaganiu 
swoich użytkowników na całym świecie 
w ulepszaniu infrastruktury. Dokonujemy tego 
poprzez dostarczanie rozwiązań programistycznych, 
produktów i usług, które zwiększają wydajność i jakość 
prac prowadzonych przez geodetów, inżynierów 
drogownictwa, architektów i konstruktorów. 
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3D City GIS

3 D City GIS to nie nazwa no-
wego programu, to szersza 

koncepcja technologiczna, roz-
wijana od wielu lat, dostarcza-
jąca spójnego środowiska na 
potrzeby trójwymiarowego 
modelowania zagadnień in-
frastrukturalnych. Spróbujmy 
rozszyfrować ten skrót. City 
–  oferowane rozwiązania prze-
znaczone są dla obszarów zur-
banizowanych niezależnie od 
tego, czy jest to osiedle, dziel-

nica, miasteczko akademickie, 
małe miasto czy duża aglome-
racja. GIS to oczywiście systemy 
informacji geograficznej. „Sys-
temy” wymuszają, by dane by-
ły zarządzane w bezpiecznym 
środowisku informatycznym, 
zdolnym do udostępniania da-
nych zgodnie ze zdefiniowany-
mi uprawnieniami, by osoby 
tworzące model mogły pra-

n Od samego początku silną stroną oprogramowania firmy Bentley był trzeci wy-
miar. Potwierdza to ciągły rozwój narzędzi do modelowania 3D, wprowadzenie 
kilkanaście lat temu do środowiska MicroStation narzędzi do tworzenia fotore-

alistycznych wizualizacji i animacji czy szeroki wachlarz rozwiązań 3D dla inżynierii lądo-
wej, architektury i projektowania instalacji przemysłowych. Trzeci wymiar wkraczał też 
sukcesywnie do aplikacji do tworzenia systemów informacji przestrzennej firmy Bentley, 
o czym informowaliśmy wielokrotnie również na tych łamach. Jednak gwałtowne zapo-
trzebowanie na tego typu narzędzia obserwujemy od roku 2008, kiedy to Open Geospa-
tial Consortium (OGC) wprowadziło CityGML – pierwszy standard wymiany informacji 
w modelowaniu 3D infrastruktury miejskiej.

cować maksymalnie wydajnie. 
Człon „informacji” odnosi się 
do obiektów 3D, które muszą 
być o wiele bogatsze informa-
cyjnie od prostej grafiki tworzo-
nej na potrzeby wizualizacji.Ma 
to pozwolić użytkownikom na 
analizowanie obiektów, relacji 
pomiędzy nimi oraz wykorzy-
stywanie szczegółowych i pre-
cyzyjnych danych inżynierskich 
do ich tworzenia. Ostatni skład-
nik „geograficznej” podkreśla, 

że przeważająca 
część zarządza-
nej informacji ma 
swoje jednoznacz-
ne odniesienie geo-
graficzne. A 3D dla-
tego, że na co dzień 
żyjemy w przestrze-
ni trójwymiarowej. 
Ponieważ tworzo-
ne opracowania 
muszą odzwiercie-
dlać rzeczywistość 
w sposób jak naj-
bardziej dokład-
ny, przed trzecim 
wymiarem w pro-
jektach geoprze-
strzennych nie ma 
już ucieczki, są one 

zresztą dostępne powszechnie 
nawet w systemach nawigacji 
GPS czy w popularnych wyszu-
kiwarkach internetowych.

F undamentalna funkcjonal-
ność platformy 3D City GIS 

to utrzymywanie, zarządza-

nie i udostępnianie danych za-
równo wewnątrz wydziału czy 
urzędu, jak i przy współpracy 
z podwykonawcami oraz in-
stytucjami zależnymi. W środo-
wisku rozwiązań firmy Bentley 
wszystkie te zadania skupione 
są w jednym produkcie bazu-
jącym na ProjectWise – Bent­
ley Geospatial Server. System 
oferuje dużą uniwersalność, 
pozostawiając użytkownikom 
dobranie odpowiedniej strate-
gii wdrożenia, oraz umożliwia 
wykorzystanie jednocześnie 
wszystkich zalet repozytoriów 
plików i dokumentów, a także 
baz danych. Oprogramowanie 
zapewnia obsługę standardów 
(jak WMS, WFS, GML, LandXML 
czy LAS) oraz plików (m.in. 
DWG, DXF, SHP, DOC, PDF). 
Bentley Geospatial Server za-
pewnia dostęp do przestrzen-
nych baz danych Oracle, do 
ArcSDE oraz do pełnej gamy na-
rzędzi niezbędnych do spraw-
nego zarządzania użytkownika-
mi, projektami, środowiskiem 
pracy czy obiegiem dokumen-
tacji. Indeksowane przestrzen-
nie mogą być dowolne dane – 
pliki projektowe, dokumenty 
biurowe, bazy danych itp. Na-
rzędzia wyszukiwania potrafią 

wyłuskać potrzebne nam in-
formacje z plików w różnych 
formatach danych, bez ich 
konwersji. Bentley Geospatial 
Server to również bezpieczne 
udostępnianie danych i infor-
macji zapewniające wzajemną 
interoperacyjność. Architektu-
ra samego rozwiązania, po-
ziom nasycenia standardami 
używanymi w branży, funkcjo-
nalne interfejsy programowa-
nia aplikacji API pozwalają na 
komunikację z dowolnymi sys-
temami firm trzecich (np. SAP 
czy SharePoint).

N ie mniej ważne są zagad-
nienia związane z zasi-

laniem systemu w dane. Przy 
tworzeniu trójwymiarowego 
modelu infrastruktury miej-
skiej mamy do dyspozycji wiele 
technik. Dlatego tak ważna jest 
interoperacyjność rozwiązań. 
Integracja z platformą indek-
sującą i zarządzającą danymi 
umożliwia zapis informacji do 
odpowiednich plików czy baz 
danych bez konieczności kon-
wersji. Użytkownicy oprogra-
mowania firmy Bentley mają do 
dyspozycji wszystkie dostępne 
techniki modelowania 3D w jed-
nym środowisku, oparte na tej 
samej platformie. Takie podejś­
cie ułatwia zarządzanie obie-
giem oraz umożliwia sprawną 
kontrolę jakości pozyskiwanych 
danych. Produkty firmy TerraSo-
lid (TerraModeler, TerraMatch 
itp.) działające w środowi-
sku MicroStation zapewniają 
kompleksowe przetwarzanie 
danych pochodzących z lot-
niczego skaningu laserowego 

Rys. 1. Trzy filary koncepcji 3D City GIS

Rys. 2. Pomiary ze zdjęć przy użyciu 
oprogramowania PHIDIAS
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LiDAR. Większość dostępnych 
na rynku stacji fotogrametrycz-
nych posiada bezpośrednie po-
łączenie z MicroStation, m.in. 
Leica LPS-PRO600, Intergraph 
ISFE for MicroStation, DVP, DA-
TEM, ESPA, KLT atlas/DSP, Pho-
tomod Racurs, Usmart, Virtuo­
Zo, MSMapper, BOIENG IDS/
Softplotter. 
Dodatkowo w środowisku 
MicroStation mamy dostęp do 
wielu aplikacji wspierających 
procesy pomiarów geodezyj-
nych zarówno w biurze, jak 
i w terenie (np. PowerSurvey, In-
Roads Survey, GEOPAK Survey). 
Jeżeli do pozyskiwania danych 
3D użyjemy naziemnych skane-
rów laserowych LiDAR, chmury 
punktów będziemy mogli prze-
tworzyć w Bentley CloudWorx 
czy we wnoszącym dodatkowe 
narzędzia fotogrametryczne śro-
dowisku PHIDIAS. Użytkownicy 
oprogramowania firmy Bentley 
mają dostęp do dziesiątków 
formatów plików i baz danych, 
które mogą być przydatne przy 
modelowaniu 3D infrastruktury 
miejskiej: poczynając od danych 
GIS (SHP, Oracle, GML, MapIn-
fo itp.), przez formaty wyko-
rzystywane do architektonicz-
nego modelowania budowli 
(np. IFC), laserowego skanowa-
nia 3D (LAS), aż do informacji 
wykorzystywanych w inżynierii 
lądowej (np. LandXML).

J ednym z ważniejszych po-
wodów tworzenia i utrzy-

mywania trójwymiarowego 
modelu miasta jest wspieranie 
procesów podejmowania de-
cyzji w jak najszerszej skali dla 
wszystkich wydziałów i insty-

tucji mających dostęp do te-
go modelu, wykorzystujących 
różnorakie oprogramowanie 
i aplikacje, m.in. dla geodezji, 
projektowania infrastruktury 
drogowej, zagospodarowania 
przestrzennego czy urbanisty-
ki. Do procesów decyzyjnych 
nie wystarczą jedynie dokład-
ne dane, potrzebne są również 
narzędzia wspierające tworze-
nie odpowiednich decyzji. Prze-
glądanie, analizy oraz projek-
towanie 3D są trzecim filarem 
koncepcji 3D City GIS. W jego 
ramach mamy do dyspozycji 
wiele programów zarówno do 
odpowiedniego przygotowania 
danych, jak i do ich analizy. 
MicroStation oferuje zaawanso-
wane narzędzia do tworzenia 
fotorealistycznych wizualizacji 
szczególnie dużych i rozbudo-
wanych modeli. Bentley Geo-
spatial Server daje możliwość 
wyszukiwania informacji w pli-
kach i dokumentach 2D i 3D, 
w bazach danych, w usystema-
tyzowanych lub nie zestawach 
danych, jednocześnie pozwala-
jąc wizualizować i lokalizować 
przechowywane dokumenty 
na mapie przeglądowej. Do-
datkowo dostępny jest Bentley 
Navigator – proste i tanie roz-
wiązanie do nawigacji w trój-
wymiarowych modelach. Na-
rzędzie to daje pełny dostęp 
do atrybutów przywiązanych 
do obiektów 3D, ale również 
pozwala prowadzić bardziej 
zaawansowane działania typu 
analizy kolizji czy analizy har-
monogramów prac. W każdej 

chwili możliwe jest publiko-
wanie obiektów 3D do posta-
ci niewymagającej posiadania 
specjalistycznego oprogramo-
wania, jak np. trójwymiarowy 
dokument PDF, lub przy użyciu 
Bentley Geo Web Publisher do 
formy możliwej do wykorzysta-
nia przy użyciu tylko przeglą-
darki internetowej. 
Inne aplikacje firmy Bentley 
oferują wszechstronny zestaw 
narzędzi analitycznych, w tym 
np. MicroStation – funkcje kon-
wersji pomiędzy siatkami MESH 
a bryłami czy tworzenie para-
metrycznych powierzchni na 
bazie brył. Bentley Map zapew-
nia typowe analizy przestrzen-
ne znane z aplikacji GIS 2D, jak 
tworzenie buforów, operacje 
logiczne na warstwach infor-
macyjnych czy analizy sieciowe. 
W ofercie Bentleya znajduje się 
również wiele aplikacji branżo-
wych, przygotowanych do za-
silania systemów 3D City GIS 
konkretnymi informacjami z ta-
kich dziedzin, jak budownictwo 
i architektura, drogownictwo 
i  kolejnictwo, konstrukcje mo-
stowe czy sieci energetyczne, 
gazowe, wodociągowe, kanali-
zacyjne i telekomunikacyjne. 
Należy zwrócić uwagę zwłasz-
cza na możliwość modelo-
wania terenów zalewowych. 
Ostatnia fala powodzi, które 
dotknęły nasz kraj, bardzo bo-
leśnie uświadomiły wszystkim 
konieczność odpowiedniego 
przygotowania na tego typu 
zdarzenia. Dzięki zastosowa-
niu 3D City GIS można by z wy-

starczającym wyprzedzeniem 
przeprowadzić nie tylko symu-
lacje zagrożeń, ale także z bar-
dzo dużą dokładnością określić 
ich rozmiar i przebieg. Z pew-
nością pozwoliłoby to na unik-
nięcie wielu ludzkich tragedii 
oraz strat mienia, a wydatki na 
sam program modelujący wraz 
z jego wdrożeniem zwróciłyby 
się bardzo szybko.

W arszawa, Melbourne, 
Abu Dhabi, Hamburg, 

Helsinki czy Toronto zdecydo-
wały się na wdrożenie narzę-
dzi 3D City GIS, łącząc działa-
nia wielu wydziałów miejskich 
m.in. w zakresie ochrony środo-
wiska, tworzenia map hałasu, 
zagospodarowania przestrzen-
nego, wydawania pozwoleń na 
budowę, modelowania tere-
nów zalewowych, analiz i sy-
mulacji sytuacji drogowych czy 
reagowania w sytuacjach kry-
zysowych.
Wyzwania stojące przed zrów-
noważonym rozwojem miast są 
olbrzymie. Koncepcja 3D City 
GIS jest w stanie wspierać więk-
szość z nich. Firma Bentley do-
starcza narzędzi umożliwia-
jących przejście z tradycyjnej, 
dwuwymiarowej reprezentacji 
danych GIS do w pełni funkcjo-
nalnego modelu 3D. Dodatko-
wy wymiar informacji wpływa 
znacząco na wartość danych, 
minimalizuje możliwość popeł-
nienia błędu na etapie podej-
mowania decyzji i umożliwia 
bardziej efektywną komunika-
cję, szczególnie w sytuacjach 
kryzysowych.

Krzysztof Trzaskulski
Na podstawie „3D City GIS 

– a Major Step Towards  
Sustainable Infrastructure”

Rys. 5. Analiza terenów zalewo-
wych

Rys. 3. Fragment modelu 3D miasta Quebec Rys. 4. Model infrastruktury podziemnej
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8 października rozpoczął się kolejny etap prowa-
dzonej przez GUGiK kampanii kalibracyjnej pn. 

„Integracja podstawowej osnowy geodezyjnej na 
obszarze kraju ze stacjami referencyjnymi systemu 
ASG-EUPOS”. 8 oraz 11 października odbyły się 
szkolenia zespo-
łów pomiarowych, 
natomiast 12 paź-
dziernika rozpoczę-
to pomiary tereno-
we. Harmonogram 
prac przewiduje po-
miar do 11 listopa-
da br. 290 punktów, 
w tym: l239 punk-
tów POLREF, l5 pkt. 
EUVN,l31 pkt. pod-
stawowej osnowy 
poziomej I klasy, 
l15 pkt. kierunko-
wych POLREF. Dal-
sze prace konty-
nuowane będą na 
początku 2011 r.

Źródło:  
ASGEupos.pl

lFirma Ashtech opublikowała na swojej 
stronie internetowej Web Mission Planning 
– interaktywną aplikację do planowania 
pomiarów GNSS; ciekawostką na witry-
nie jest trójwymiarowa wizualizacja ruchu 
satelitów na podkładzie interfejsu Google 
Earth.
lCentrum Geomatyki Stosowanej 
Wojskowej Akademii Technicznej zosta-
ło 14 października wyróżnione nagrodą 
rektorską; dyplom został wręczony przez 
rektora tej uczelni gen. bryg. prof. Zygmun-
ta Mierczyka na uroczystości związanej 
z obchodami Dnia Edukacji Narodowej; 
zespół CGS WAT nagrodzono za prace 
naukowo-badawcze prowadzone w ra-
mach EPN (EUREF Permanent Network).
lNiemieckie satelity TanDEM-X i Terra-
SAR-X zbliżyły się w połowie października 
na odległość 350 metrów; w najbliższych 
miesiącach zaczną zbieranie danych, na 
podstawie których do 2014 r. ma powstać 
trójwymiarowy model Ziemi w rozdziel-
czości 12 m i dokładności pionowej 2 m; 
Niemiecka Agencja Kosmiczna (DLR) 
pierwszego satelitę wystrzeliła w 2007 ro-
ku, a drugiego – 21 czerwca br.
lEuropejska Agencja Kosmiczna wy-
dała „Earth Observation Handbook”, 
kompendium wiedzy o istniejących i pro-
jektowanych satelitarnych systemach ob-
serwacji Ziemi; na 53 stronach w formie 
tabel zestawiono w nim podstawowe da-
ne o łącznie 267 satelitach oraz 571 in-
strumentach zainstalowanych na ich po-
kładzie; książka dostępna jest bezpłatnie 
na stronie ESA.
l30 września na wyspie Grand Terre 
w Nowej Kaledonii otwarto nową stację 
monitorującą europejski system nawigacji 
satelitarnej Galileo.

K R Ó T K O

Galileo dekadę do tyłu
D ziennik „Financial Times Deutsch-

land” poinformował, że osiągnięcie 
pełnej operacyjności systemu nawigacji 
satelitarnej Galileo nie nastąpi wcześniej 
niż w 2018 roku. Powodem są wciąż ros
nące koszty realizacji projektu. Jeszcze 
do niedawna planowano, że budowa 
systemu zostanie zakończona najpóźniej 
w 2016 roku. Jak jednak wynika z rapor-
tu przygotowanego na zlecenie niemiec-
kiego rządu, termin ten jest już nierealny. 
To oznacza z kolei, że łączne opóźnie-
nie w pracach nad Galileo sięgnie blisko 
dekady. 
Głównym powodem tej sytuacji są rosną-
ce koszty budowy systemu. Europejscy 
podatnicy będą musieli w najbliższych la-
tach dołożyć do przedsięwzięcia 1,7 mld 
euro więcej, niż planowano. To jednak 
nie koniec złych wiadomości. Z raportu 
wynika bowiem, że nawet jeśli Galileo 
w końcu ruszy, to program jeszcze przez 
wiele lat będzie przynosił pokaźne straty. 
Eksperci szacują, że początkowe rocz-
ne koszty utrzymania systemu wyniosą 

750 mln euro, podczas gdy przychody 
raczej nie przekroczą 100 mln euro. Oce-
nia się ponadto, że pierwsze dwie deka-
dy funkcjonowania systemu mogą pochło-
nąć nawet 20 mld euro. 
Warto przypomnieć, że program Galileo 
miał być współfinansowany ze środków 
komercyjnych na zasadach partnerstwa 
publiczno-prywatnego. Koncepcja ta jed-
nak upadła, głównie dlatego, że banki 
odmówiły udzielenia firmom kredytów, 
wskazując na nieopłacalność przedsię-
wzięcia. Informacją o kolejnych opóźnie-
niach nie jest zaskoczony Markus Kerber 
z berlińskiego think-tanku Europolis. Jak 
tłumaczy portalowi „Deutsche Welle”, 
Galileo jest projektem pionierskim, a Ko-
misja Europejska nigdy nie była dobra 
w ich realizacji. Rachel Villain z pary-
skiego instytutu badawczego Eurocon-
sult ostrzega z kolei, że jeśli pojawią się 
kolejne opóźnienia w budowie systemu, 
jego potencjalni użytkownicy stracą zain-
teresowanie jego wykorzystaniem.

Źródło: FTD, DW

GLONASS+3
Na początku paździer-
nika uruchomiono trzy 
aparaty GLONASS, któ-
re wystrzelono miesiąc 
wcześniej. Obecnie ro-
syjski system nawigacji 
składa się z 26 apara-
tów, w tym 21 działają-
cych, trzech uśpionych 
i dwóch zapasowych. 
Równolegle z moderniza-
cją GLONASS rosyjskie 
władze szukają dla nie-
go nowych zastosowań. 
W połowie paździer-
nika wykorzystano go 
m.in. podczas wyborów 
samorządowych. Rosyj-
ski system nawigacji po-
służył do śledzenia ruchu 
pojazdów rozwożących 
karty do głosowania. 
Od niedawna korzysta-
ją z niego także władze 
jednej ze szkół w Jeka-
terynburgu. Zamontowa-
ły one odbiorniki kompa-
tybilne z GLONASS-em 
we wszystkich szkolnych 
autobusach. Dzięki temu 
dyrekcja w każdej chwili 
może sprawdzić ich poło-
żenie, a także zweryfiko-
wać zużycie paliwa.

Źródło: Roskosmos, JK
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Prace Międzynarodowego Komitetu Sterującego Projektu EUPOS

Polska  
na tle Europy
Zakładanie sieci EUPOS, nazwanej ASG-EUPOS, zostało 
w Polsce zakończone w czerwcu 2008 r. Z uruchomionych 
wówczas serwisów na razie bezpłatnie może korzystać każdy 
z blisko 7 tysięcy zarejestrowanych już użytkowników. 

Janusz Śledziński

W październiku br. oficjalnie 
zakończyliśmy projekt EU-
POS (European Position De-

termination Project). Główny Urząd Geo-
dezji i Kartografii (GUGiK) zaplanował 
w związku z tym w Warszawie małą 
okolicznościową uroczystość połączoną 
z seminarium dla użytkowników, a tak-
że zorganizowanie 18. Konferencji Mię-
dzynarodowego Komitetu Sterującego 
EUPOS (International EUPOS Steering 
Committee). Była okazja, aby powspomi-
nać, z jakimi trudnościami borykaliśmy 
się przez kilkadziesiąt lat, aby wreszcie 
uzyskać nowoczesną infrastrukturę sa-
telitarną stawiającą Polskę w rzędzie naj-
bardziej rozwiniętych geodezyjnie kra-
jów świata.

Od wczesnych lat 60. ubiegłego stulecia 
nasza służba geodezyjna starała się o uno-
wocześnienie krajowej infrastruktury 
geodezyjnej przystosowanej do wykorzy-
stywania nowoczesnych technik sateli-
tarnych. Na zlecenie GUGiK opracowa-
no kilka ekspertyz i raportów, z których 
jednoznacznie wynikała potrzeba założe-
nia w Polsce podstawowej sieci punktów 
(stacji) odniesienia, która ujednoliciłyby 
wszystkie problemy związane z systema-
mi odniesienia. Pomysłów tych nie dało 
się zrealizować głównie ze względu na 
brak środków, a sytuację odmieniło do-
piero nasze przystąpienie do Unii Euro-
pejskiej i związane z tym możliwości wy-
korzystania finansów unijnych.

W marcu 2002 roku Polska zosta-
ła zaproszona na konferencję 
krajów europejskich do Berli-

na, na której powstał projekt utworzenia 
w Europie Środkowej i Wschodniej jedno-
litej sieci wielofunkcyjnych satelitarnych 
stacji referencyjnych. Konferencję zorga-
nizował Departament Geodezji Senatu 
Berlina przy współudziale Europejskiej 
Akademii ds. Rozwoju Miast w Berlinie. 
Każdy kraj proszono o przedstawienie sy-
tuacji dotyczącej istniejącej infrastruktu-
ry geodezyjnej oraz złożenie deklaracji co 
do chęci uczestnictwa w pracach nad za-
łożeniem sieci stacji referencyjnych w Eu-
ropie. Referat programowy Jerzego Albina 
(ówczesnego głównego geodety kraju) i Ja-
nusza Śledzińskiego (autora niniejszego 
artykułu) National Report of Poland wy-
rażał zdecydowaną wolę niezwłocznego 
przystąpienia do budowy systemu stacji 
referencyjnych na terenie Polski. 

W Berlinie powołano Komitet Zało-
życielski, przemianowany wkrótce (na 
pierwszej konferencji Komitetu w War-
szawie w lipcu 2002 r.) na Międzynaro-
dowy Komitet Sterujący (MKS) Projek-
tu EUPOS. W skład Komitetu wchodzą 
przedstawiciele wszystkich krajów, które 
budują sieci EUPOS. Ciało to liczy obec-
nie ponad 20 członków (patrz ramka 
obok), a przedstawicielem Polski jest z ra-
mienia GUGiK prof. Janusz Śledziński. 

Liczba krajów wyrażających chęć przy-
stąpienia do projektu EUPOS stale wzras
ta, akces zgłosiły nawet kraje azjatyckie 
(np. Mołdawia i Kazachstan). Obecnie 
(październik 2010) w programie EUPOS 

Skład MKS EUPOS
CZŁONKOWIE MKS
Haris Čengić, Bośnia i Hercegowina
Georgi Milev, Bułgaria
Predrag Femić, Czarnogóra
Jaroslav Šimek, Czechy
Prit Pihlak, Estonia
Władimir Gwozdew, Fed. Rosyjska
Ural Samratow, Federacja Rosyjska
Simbay Dyussenev, Kazachstan
Arunas Buga, Litwa
Jánis Balodis, Łotwa
Jánis Zvirgzds, Łotwa
Saso Dimeski, FYROM-Macedodia
Maria Ovidii, Mołdawia
Gerd Rosenthal, Niemcy (przewodn.)
Gerhard Wübbena, Niemcy
Janusz Śledziński, Polska
Mihai Busuioc, Rumunia,
Vladimir Milenković, Serbia
Bronislav Droščak, Słowacja
István Fejes, Węgry
Konstiantyn Volokh, Ukraina

CZŁONKOWIE STOWARZYSZENI
NN. Sekretarz MKS-ISC (do 28.02.2010
Anette Blaser, Niemcy)
Ivo Milev, przedstawiciel RTCM 
S.C.104, Bułgaria, Niemcy
Dalibor Radovan, Słowenia

EKSPERCI MKS
Hermann Seeger, Niemcy
Tamás Horváth, Węgry
Johannes Ihde, Niemcy
Gunar Silabriedis, Łotwa
Miro Goveradica, Serbia

uczestniczą: Bośnia i Hercegowina, Buł-
garia, Czarnogóra, Czechy, Estonia, Fede-
racja Rosyjska, Kazachstan, Litwa, Łotwa, 
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Macedonia, Mołdawia, Polska, Rumunia, 
Serbia, Słowacja, Słowenia (mająca status 
obserwatora), Ukraina, Węgry oraz nie-
miecki land Berlin.

EUPOS jest systemem GNSS augmento-
wanym (udokładnianym) za pomocą sieci 
naziemnych (ground-based augmentation 
system), pokrywa obszar około 25% ob-
szaru Unii Europejskiej i około 60% te-
rytorium całej Europy. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę rosyjskie terytorium europej-
skie, gdzie sieć EUPOS ma być realizo-
wana, rozciągnie sie ona na obszarze oko-
ło 10 mln km2. Stopień zaawansowania 
budowy sieci EUPOS w poszczególnych 
krajach jest różny w zależności od dostęp-
nych środków finansowych. 

K ierownictwo organizacji projektu 
EUPOS stanowią Międzynarodo-
wy Komitet Sterujący MKS (EU-

POS International Steering Committee) 
oraz narodowe centra EUPOS (EUPOS 
National Service Centres). MKS ma ściś
le określone zadania i sprawnie działa-
jącą organizację. Kierownictwo projek-
tu sprawuje Senat Berlina. Członkowie 

MKS zgodnie uznali, że koledzy niemiec-
cy mają największe doświadczenie w za-
kresie sieci stacji referencyjnych, gdyż 
przez kilkanaście lat budowali w Niem-
czech działającą perfekcyjnie i znaną na 
świecie sieć SAPOS (Satellite Positioning 
System), mają kilkuletnie doświadczenie 
w administrowaniu nią, a ponadto udo-
stępnili część standardów do wykorzysta-
nia w sieci EUPOS. 

Głównym zadaniem MKS jest koordy-
nowanie wszystkich projektowych akcji, 
załatwianie spraw technicznych zwią-
zanych ze standardami sieci referencyj-
nych, pomoc w uzyskaniu środków fi-
nansowych na budowę sieci, ustalanie 
spraw organizacyjnych, kontakt z naro-
dowymi centrami EUPOS i firmami pro-
dukującymi sprzęt satelitarny, a także 
organizowanie konferencji, sympozjów 
i warsztatów szkoleniowych. Członko-
wie MKS spotykają się dwa razy do roku 
(patrz ramka obok), aby dyskutować nt. 
spraw związanych z zakładaniem sieci 
EUPOS dotyczących przede wszystkim 
standardów sieci, oferowanych planowa-
nych serwisów, organizacji narodowych 

Konferencje MKS EUPOS
  1. Warszawa, Polska.....................2-3.07.2002
  2. Sofia, Bułgaria.............................6-7.11.2002
  3. Ryga, Łotwa............................10-11.06.2003
  4. Berlin, Niemcy..............................23.11.2003
  5. Bratysława, Słowacja........ 18-19.06.2004
  6. Sofia, Bułgaria............................ 2-3.11.2004
  7. Praga, Czechy........................11-12.04.2005
  8. Berlin, Niemcy.......................24-25.11.2005
  9. Warszawa, Polska....................4-5.05.2006
10. Budapeszt, Węgry................22-24.11.2006
11. Ryga, Łotwa............................29-30.03.2007
12. Wilno, Litwa........................... 20-21.09.2007
13. Bukareszt, Rumunia............ 23-24.04.2008
14. Berlin, Niemcy.......................25-26.09.2008
15. Tallin, Estonia........................28-30.04.2009
16. Berlin, Niemcy.....................30.11-3.12.2009
17. Nowy Sad, Serbia................27-28.05.2010
18. Warszawa, Polska.................26-27.10.2010
19. Budapeszt, Węgry.......... wiosna 2011 (plan)

centrów zarządzających, różnych form fi-
nansowania prac, itp. Kierownictwo MKS 
reprezentuje EUPOS na forum innych or-
ganizacji.

Centra narodowe są odpowiedzialne za 
planowanie, projektowanie i zakładanie 
sieci krajowych, zapewnienie poprawnoś
ci funkcjonowania sieci (głównie integri-
ty – wiarygodności sieci), organizowanie 

Rys. 1. Schemat lokalizacji stacji EUPOS w krajach europejskich

stacje referencyjne poza Rosją
centra sieciowe w Rosji (10)
stacje referencyjne w Rosji (ok. 500)
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szkoleń dla użytkowników i obsługi tech-
nicznej stacji referencyjnych. Utrzymują 
one ścisły kontakt z MKS.

W listopadzie 2003 roku przed-
stawiciele MKS odbyli kon-
sultacje w Komisji Europej-

skiej w Brukseli. Celem wizyty w Galileo 
Joint Undertaking i European Commi
ssion EuropeAid Co-operate Office by-
ło poinformowanie KE o zainicjowaniu 
projektu EUPOS, jego organizacji, stan-
dardach i oferowanych serwisach oraz 
związkach z projektem Galileo. Za po-
zytywne aspekty EUPOS uznano istnie-
nie efektywnej organizacji i kierownic-
twa projektu oraz uczestnictwo w nim 
znacznej liczby krajów (co oznacza po-
krycie siecią znacznej części teryto-
rium UE). Wysoko oceniono założenie, 
że spośród sygnałów GNSS dla sieci sta-
cji referencyjnych głównym będzie Ga-
lileo (oznacza to wielu, nawet 1000- 
-1500 użytkowników systemu). Docenio-
no także szeroki wachlarz serwisów dla 
geodezji i nawigacji oraz przewidywany 
krótki (kilkuletni) termin realizacji. 

Negatywnie oceniono natomiast wy-
soki koszt projektu i to, że uczestniczą-
ce w nim kraje pozostają w różnych re-
lacjach z UE (należą do niej, kandydują, 
kraje bałkańskie, a także nie mają z nią 
żadnego związku, jak Rosja, Kazach-
stan czy Ukraina). Stwarza to trudności 
w otrzymaniu unijnej pomocy finanso-
wej. W wyniku tej konsultacji zasuge-
rowano, aby zmniejszyć koszt projektu 
głównie przez redukcję liczby stacji refe-

rencyjnych oraz podzielić projekt na kil-
ka mniejszych, które skupiałyby kraje po-
zostające w takiej samej relacji z UE, co 
umożliwiłoby wsparcie finansowe z róż-
nych programów unijnych:
lERDF – dla członków UE,
lISPA – dla krajów kandydujących,
lCARDS – dla krajów bałkańskich,
lTACIS – dla Federacji Rosyjskiej,
lINTERREG III C – dla współpracy re-

gionalnej.

S ieć EUPOS była również przed-
stawiona w Biurze ONZ ds. Prze-
strzeni Kosmicznej w Wiedniu (UN 

Office of Outher Space Affairs, OOSA, 
Vienna) i w Sekretariacie Technicznym 
Współpracy Regionalnej Europy Wschod-
niej (INTERREG IIIC East Joint Technical 
Secretariat, Vienna). W obu tych insty-
tucjach projekt zyskał bardzo przychyl-
ne przyjęcie. OOSA włączyło prezenta-
cje o sieci EUPOS do kilku konferencji 
ekspertów nt. wykorzystania przestrze-
ni kosmicznej i zastosowań GNSS or-
ganizowanych przez ONZ/USA (Kenia, 
Austria, Indie) oraz udzieliło pomocy fi-
nansowej na zorganizowanie kilku konfe-
rencji MKS. Współpraca z Sekretariatem 
Technicznym INTERREG doprowadziła 
do zawarcia umowy z UE (EU INTERREG 
IIIC East Project) dotyczącej Międzyregio-
nalnej Współpracy EUPOS (EUPOS-IRC, 
InterRegional Cooperation). W ramach tej 
umowy uczestniczące kraje otrzymały 
dodatkowe wsparcie finansowe na orga-
nizowanie konferencji i warsztatów kra-
jowych i regionalnych, wyjazdy szkole-
niowe do Niemiec w celu zapoznania się 
z systemem SAPOS oraz na szkolenia per-
sonelu technicznego i przyszłych poten-
cjalnych użytkowników EUPOS. Szko-
lenia takie odbyły się również w Polsce, 
a nasi inżynierowie zatrudnieni przy 
organizacji sieci EUPOS odbyli wizyty 
szkoleniowe w Niemczech.

Międzynarodowy Komitet Sterujący 
EUPOS powołał dwie grupy robocze do 
rozwiązywania istotnych problemów 
technicznych projektu EUPOS:
lWG EUPOS Technical Cooperation 

with the Industry (TCI),
lWG on Site Quality, Integrity and In-

terference Monitoring (SQII).
Prace pierwszej z nich skupiają się 

na ustalaniu z firmami produkujący-
mi sprzęt satelitarny technicznych pa-
rametrów odbiorników, które mają być 
wykorzystywane w sieci EUPOS. W wy-
niku prac drugiej grupy roboczej powsta-
ły standardy i instrukcje badania oraz 
kontrolowania jakości sygnałów emito-

wanych ze stacji EUPOS, wiarygodnoś
ci sieci oraz śledzenia i badania możli-
wych interferencji.

I nternational Committee of GNSS 
(ICG). został powołany przez władze 
ONZ 1 grudnia 2005 r. do koordynacji 

działalności powstających systemów sa-
telitarnych, głównie w aspekcie ich aug
mentacji, kompatybilności i interopera-
cyjności. Ostatnio obserwujemy bowiem 
szybki rozwój satelitarnych systemów 
budowanych przez różne kraje. Oprócz 
amerykańskiego GPS mamy dzisiaj rosyj-
ski GLONASS (Globalnaja Nawigacjon-

Tab. 1. Liczba stacji sieci EUPOS 
w poszczególnych krajach
Kraj Obszar 

[km2]
Liczba 
stacji

Kraje UE
1. Berlin 891 4
2. Bułgaria 110 950 23
3. Czechy 78 870 26
4. Estonia 45 220 13
5. Litwa 65 300 25
6. Łotwa 64 600 24
7. Polska 312 680 98
8. Rumunia 237 500 48
9. Słowacja 49 035 21
10. Słowenia* 20 270 15
11. Węgry 93 030 36
Kraje Bałkańskie
1.Bośnia i Hercegowina 51 000 30
2. Macedonia 25 330 15
3. Serbia i Czarnogóra 88 360 32
Inne kraje
1. Rosja 17 075 000 500 (?)
2. Kazachstan 2 713 300 500 (?)
3. Mołdawia 33 700 15 (?)
4. Ukraina 603 700 300
Razem                                                1725 (?)  
*status obserwatora

Charakterystyka EUPOS 
lSieć EUPOS jest inicjatywą kra-
jów europejskich, które postanowiły 
w 2002 r. zbudować na obszarze 
około 10 mln km2 regionalny system 
augmentowany za pomocą sieci na-
ziemnych według jednolitych standar-
dów. Sieć liczyć będzie ok. 1700 stacji 
referencyjnych, z czego ok. 500 na te-
renie Federacji Rosyjskiej.
lŚrednia odległość między stacjami 
wyniesie ok. 70 km. Większa gęstość 
jest możliwa w pobliżu dużych aglo-
meracji miejskich. Istniejące stacje refe-
rencyjne (np. EUREF, IGS, EPN) będą 
włączone do sieci EUPOS albo z nią 
związane.
lWspółrzędne stacji referencyjnych 
będą wyznaczone z wysoką dokład-
nością w układzie ETRF89 i w lokal-
nych układach współrzędnych obowią-
zujących w poszczególnych krajach 
poprzez dowiązanie do sieci punktów 
EUREF i innych sieci w tych krajach.
lJako podstawowy sygnał stacji re-
ferencyjnych EUPOS będzie służył 
sygnał Galileo, gdy tylko system ten 
będzie dostępny; do tego czasu wy-
korzystywany będzie sygnał GPS i do-
datkowo GLONASS.
lSystem EUPOS ma zapewnić po-
prawki DGNSS dla wyznaczania po-
zycji w czasie rzeczywistym i obserwa-
cje GNSS dla wyznaczania położenia 
punktów w postprocessingu. 
lMiędzynarodowe standardy za-
kładają następujące serwisy: EUPOS 
DGNSS w czasie rzeczywistym lub 
DGNSS w postprocessingu na podsta-
wie obserwacji kodowych i kodowo-
-fazowych z dokładnością metrową 
i submetrową; EUPOS RTK w czasie rze-
czywistym na podstawie obserwacji fa-
zowych z dokładnością centymetrową 
oraz serwis dla zastosowań geodezyj-
nych DGNSS na podstawie obserwacji 
fazowych w technologiach statycznej 
lub kinematycznej z dokładnością centy-
metrową i subcentymetrową.
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naja Sputnikowaja Sistema), japońskie: 
QZSS (Quasi-Zenith Satellite System), 
MSAS (Multifunction Transport Satelli-
tes), MTSat (Satellite Augmentation Sys-
tem), indyjskie: IRNSS (Indian Radiona-
vigation Satellite System), GAGAN (GPS 
and GEO Augmentation System), chiń-
skie: COMPASS (Beidou), SNAS (Satelli-
te Navigation Augmentation System) oraz 
nigeryjski NIGCOMSAT (Nigerian Com-
munications Satellite SBAS). Żywiołowe 
i niekontrolowane powstawanie tak wie-
lu systemów satelitarnych stwarza moż-
liwości zakłócania sygnałów i powsta-
wania niepożądanych interferencji. 

ICG koordynuje i prowadzi promocję 
systemów satelitarnych dla wyznacza-
nia pozycji, nawigacji i transferu czasu. 
Komitet działa w porozumieniu z mię-
dzynarodowymi instytucjami: ITU (In-
ternational Telecommunication Union), 
ICAO (International Civil Aviation Or-
ganisation), IMO (International Mariti-
me Organisation). Zajmuje się również 
dalszym rozwojem GNSS. Dzisiaj nie jest 
możliwe budowanie nowych systemów 
satelitarnych bez uzyskania zgody mię-
dzynarodowego Komitetu ICG.

P rzypomnijmy, że prace nad założe-
niem sieci stacji referencyjnych na 
obszarze Polski zostały rozpoczęte 

jeszcze w latach 90. ubiegłego stulecia. 
W 1995 r. Komitet Geodezji PAN opraco-
wał koncepcję budowy ogólnokrajowego 
systemu referencyjnego, a w 2001 roku 
rozpoczęto realizację na obszarze woje-
wództwa śląskiego pilotowego projektu 
Aktywna Sieć Geodezyjna ASG-PL obej-
mującego kilka stacji satelitarnych, które 
później włączono do krajowego systemu 
ASG-EUPOS.

Przystąpienie Polski do Unii Europej-
skiej w 2004 r. stworzyło możliwość wy-
stąpienia o dofinansowanie budowy sieci 
stacji referencyjnych GNSS ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego. W sierpniu 2005 r. została pod-
pisana umowa między Ministerstwem 
Nauki i Informatyzacji a Głównym Geo-
detą Kraju o dofinansowanie realizacji 
projektu wielofunkcyjnego systemu pre-
cyzyjnego pozycjonowania satelitarnego 
ASG-EUPOS z funduszy programu unij-
nego ERDF – European Regional Deve-
lopment Fund – Sectoral Operational 
Programme „Improvement of the Com-
petitiveness of Enteprises”. 

Całkowity koszt założenia sieci EU-
POS na terenie Polski wyniósł 7,8 mln 
euro. Zgodnie z przepisami dofinanso-
wanie z programów unijnych może wy-

nieść najwyżej 75% kosztów projektu, za-
tem pomoc dla Polski sięgnęła 5,585 mln 
euro. Instytucją zarządzającą było Mini-
sterstwo Rozwoju Regionalnego (Depar-
tament Zarządzania Programem Wzrost 
Konkurencyjności Przedsiębiorstw). In-
stytucją wdrażającą było Ministerstwo 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego (Depar-
tament Funduszy Europejskich). Nato-
miast beneficjentem jest Główny Geode-
ta Kraju (GUGiK, Departament Geodezji, 
Kartografii i Systemów Informacji Geo-
graficznej). Przyjęto, że sieć na terenie 
Polski nazywać się będzie ASG-EUPOS 
(Aktywna Sieć Geodezyjna), co nawią-

zuje do wspomnianej wcześniej sześcio-
punktowej ASG-PL. 

K luczowym momentem dla realiza-
cji projektu było przeprowadzenie 
postępowania o udzielenie zamó-

wienia publicznego i zawarcie 2 stycznia 
2007 r. umowy na założenie infrastruktu-
ry technicznej systemu na obszarze Pol-
ski. Wykonawcą prac zostało konsorcjum 
firm: WASKO S.A. z Gliwic, Geotronics 
Polska Sp. z o.o. z Krakowa oraz Trimble 
Europe BV z Eresel (Holandia). Ze wzglę-
dów technicznych zamówienie zostało 
podzielone na dwie oddzielne części: do-
stawę i założenie infrastruktury technicz-
nej systemu ASG-EUPOS oraz dostawę 
mobilnych odbiorników GPS wraz z wy-
posażeniem i oprogramowaniem. Prace 
obejmowały również testowanie pracy 
stacji i ustalonych serwisów. Ostateczny 
termin zakończenia projektu ustalono na 
18 kwietnia 2008 r. W marcu i kwietniu 
2008 r. przeprowadzono polową kampa-
nię testową działania wszystkich stacji re-
ferencyjnych i wszystkich serwisów. 

ASG-EUPOS jest podstawą do stwo-
rzenia na obszarze Polski jednolitego 
w skali kraju geodezyjnego układu od-
niesień przestrzennych oraz udostępnia-
nia użytkownikom poprawek potrzeb-
nych do wyznaczania z wysoką precyzją 
pozycji z obserwacji satelitarnych GPS. 
System umożliwia użytkownikowi wy-
posażonemu tylko w jeden odbiornik 
wyznaczenie współrzędnych punktów 
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Rys. 2. Schemat polskiej sieci stacji referencyjnych ASG-EUPOS 

krajowe stacje 
referencyjne
centra zarządzające
stacje EPN
stacje zagraniczne

5 warunków systemu
nawigacyjnego
Aby system satelitarny mógł być uzna-
ny za system nawigacyjny (szcze-
gólnie dla lotnictwa), musi mieć: 
lodpowiednią dokładność (accu-
racy), lwiarygodność (integrity), 
ldostępność (availability), lmusi nie-
przerwanie działać (continuity of servi-
ce) i lbyć w sposób ciągły kontrolo-
wany i atestowany (permanent control 
and attestation). 
Metody augmentowania (udokładnia-
nia) GNSS: lsystemy pomiarów róż-
nicowych (dyferencjalnych), lsystemy 
kontrolnych stacji naziemnych, lsyste-
my satelitów stacjonarnych, linne sys-
temy nawigacyjne (także naziemne), 
lspecjalne programy i algorytmy.
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w czasie rzeczywistym lub postproces-
singu z dokładnością od 0,02 m do 3 m. 
System charakteryzuje się wysokim po-
ziomem dostępności i niezawodności 
wynoszącym 99%. Dostęp do serwisów 
i modułu obliczeniowego systemu jest 
zapewniony przez 24 godziny na dobę 
7 dni w tygodniu, niezależnie od warun-
ków pogodowych. Dla zagwarantowa-
nia odpowiedniej jakości serwisów pro-
wadzony jest nieprzerwany monitoring 
pracy systemu, a wszelkie zakłócenia są 
natychmiast sygnalizowane, analizowa-
ne i w razie potrzeby podejmowane są 
środki zaradcze.

L iczba stacji ASG-EUPOS, których 
obserwacje są opracowywane przez 
polskie centra obliczeniowe, wyno-

si obecnie 118, w tym: 76 nowo założo-
nych, 22 istniejące wcześniej perma-
nentne, 20 zagranicznych (4 niemieckie 
SAPOS, 7 czeskich CZEPOS, 6 słowac-
kich SKPOS i 3 litewskie LITPOS). Nie-
dawno Ukraina zwróciła się do Polski 
o łączne opracowywanie jeszcze 6-8 sta-
cji przygranicznych, które na terenie te-
go kraju założy firma Leica. W związku 
z tym liczba wszystkich stacji opracowy-
wanych przez polskie centra obliczenio-
we może się jeszcze zwiększyć. 

Dwa centra obliczeniowe zlokalizowa-
ne w Warszawie i w Katowicach pracują 
równocześnie i równolegle. W przypad-
ku awarii aktywnego centrum w War-
szawie zostaje ono wyłączone i funkcję 
wiodącą przejmują Katowice. Takie roz-
wiązanie zapewnia dostarczanie użyt-
kownikom produktów najwyższej jakości 
o nieprzerwanej ciągłości i dostępności. 
Oba centra oprócz niezbędnych urzą-
dzeń hardware’owych mają oprogramo-
wanie Trimble VRS do obliczania zinte-
growanych poprawek korekcyjnych (VRS 
networking) i Trimble TTC postproces-
sing software do obliczeń współrzęd-
nych wyznaczanych punktów w syste-
mie postprocessingu.

Serwisy dostarczane przez ASG- 
-EUPOS można podzielić na trzy grupy: 
serwisy w czasie rzeczywistym (real-ti-
me positioning – NAWGEO, NAWGIS, 
KODGIS), dane do obliczeń w postpro-
cessingu (postprocessing data access 
– POZGEO, POZGEO D) oraz serwis po-
mocy użytkownikom (help desk service). 

Poprawki korekcyjne mogą być dostar-
czane użytkownikom albo jako „usie-
ciowione” – networked (obliczone na 
podstawie wyników wszystkich stacji re-
ferencyjnych), albo z poszczególnych sta-
cji referencyjnych. Sygnały stacji ASG- 
-EUPOS dostarczają pięć różnych ser-
wisów dla wyznaczania pozycji punk-
tów geodezyjnych i nawigacji (patrz ta-
bela 2).

Usługi pozycjonowania w czasie rze-
czywistym: NAWGEO, KODGIS i NAW
GIS, zapewnią generowanie poprawek 
różnicowych o różnej dokładności i róż-
nych formatach. Udostępnienie popra-
wek na serwerach komunikacyjnych 
w Krajowym Centrum Zarządzającym, 
dostępnych pod wskazanymi adresami IP 
oraz numerami portów TCP/IP, daje moż-
liwość transmisji poprawek do użytkow-
nika za pomocą internetu i GSM (GPRS), 
a w przyszłości również: fal radiowych, 
CSD, technologii 3G oraz Wi-Fi. Zasto-
sowanie międzynarodowych standar-
dów transmisji poprawek różnicowych 
(RTCM SC-104) umożliwia korzystanie 
przez użytkowników ze sprzętu różnych 
producentów. W zależności od posiada-
nego typu odbiornika, stosowanej meto-
dy pomiaru oraz oczekiwanej dokładnoś
ci użytkownik może wykorzystać jeden 
z serwisów czasu rzeczywistego: NAW
GEO, KODGIS, NAWGIS. 

Dokładność wyznaczonych współ-
rzędnych w ramach serwisów POZGEO 
i POZGEO D uzależniona jest m.in. od ro-
dzaju używanego sprzętu pomiarowego, 
techniki pomiaru oraz oprogramowania 
wykorzystanego do opracowania obser-
wacji. Niektóre z serwisów będą w przy-
szłości płatne. Obecnie GUGiK ustala 
stawki na poszczególne serwisy, jednak 
do końca 2010 roku wszystkie serwisy 
będą bezpłatne.

D odatkowo w  ramach realizacji 
projektu ASG-EUPOS kupiono 
65 polowych zestawów pomiaro-

wych do precyzyjnych pomiarów RTK/
DGPS (mobilnych odbiorników GPS) 
oraz przeprowadzono szkolenie dla ok. 
150 przedstawicieli ośrodków dokumen-
tacji geodezyjnej i kartograficznej w za-
kresie obsługi urządzeń oraz wykonywa-
nia pomiarów satelitarnych. Odbiorniki 
zostały już użyte do pomiarów kalibracji 

i testowania systemu, a także prowadze-
nia szkoleń i pokazów. GUGiK po prze-
prowadzeniu niezbędnych prac związa-
nych z autoryzacją i oddaniem systemu 
do użytku udostępnił część odbiorników 
administracji geodezyjnej do przeprowa-
dzania kontroli poprawności wykonywa-
nia prac geodezyjnych. 

Pod koniec roku 2008 liczba zareje-
strowanych użytkowników sieci ASG- 
-EUPOS wynosiła 2820 i wykazywała ten-
dencję wzrostową. Obecnie liczbę użyt-
kowników systemu ASG-EUPOS ocenić 
można na około 7 tys. Najwięcej z nich 
korzysta z serwisu real-time NAWGEO 
stosowanego głównie przez geodetów do 
zagęszczania sieci geodezyjnych. Odno-
towuje się około tysiąca połączeń serwi-
su NAWGEO dziennie. Ponadto dziennie 
około 30 plików danych RINEX jest do-
starczanych do automatycznego opraco-
wania w serwisie POZGEO. Serwisy sys-
temu są używane przede wszystkim przy 
budowie dróg i autostrad, a także w obrę-
bie wielkich aglomeracji miejskich. 

U ruchomienie systemu stacji refe-
rencyjnych ASG-EUPOS wywo-
łało w Polsce poważne implika-

cje techniczno-prawne. Postanowiono, 
że stacje referencyjne tego systemu bę-
dą punktami, na których będzie oparty 
geodezyjny system odniesienia. Wyma-
gać to będzie przygotowania i uchwale-
nia przez najwyższe władze państwowe 
odpowiednich dokumentów prawnych. 
Zgodnie z rozporządzeniem Rady Mini-
strów z 8 sierpnia 2000 r. państwowy 
system odniesień przestrzennych w Pol-
sce tworzą:
l geodezyjny układ odniesienia 

ETRF89; 
lukład wysokości, w którym wyzna-

cza się wysokości punktów, odniesione 
do pola grawitacyjnego Ziemi, względem 
przyjętej powierzchni odniesienia; 
lukłady współrzędnych prostokąt-

nych płaskich 2000 i 1992.
Państwowy system odniesień prze-

strzennych stosuje się w pracach geo-
dezyjnych i kartograficznych oraz 
w systemach informacji o terenie wy-
konywanych na potrzeby gospodarcze. 
GUGiK przygotował nowelizację powyż-
szego rozporządzenia w celu uporząd-
kowania przepisów związanych z prze-
niesieniem i utrzymywaniem w Polsce 
geodezyjnego układu odniesienia oraz 
układu wysokościowego, a także okreś
lenia przypadków, w których następuje 
konieczność ich ponownego zdefiniowa-
nia. Ponadto w związku z budową ASG- 

Tab. 2. serwisy oferowane przez sieć ASG-EUPOS
RTK/Post-
processing

Nazwa 
serwisu

Metoda 
pomiaru

Transmisja 
danych

Dokładność 
wyzn. pozycji

Wymagania 
sprzętowe

Serwis  
real-time

NAWGIS Kinematic 
(DGNSS)

internet/
GSM/FM

< 1,0 m odb. L1, modem
KODGIS < 0,25 m odb. L1/L2, modem

NAWGEO Kinematic (RTK) 0,03-0,05 m odb. L1/L2, modem

Serwis post-
processingu

POZGEO Static/kinematic/
fast/rapid static
(postprocessing)

internet/
hardcopy

0,01-0,10 m odb. L1
POZGEO D
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-EUPOS założono, że stacje referencyjne 
tego systemu będą punktami, na których 
będzie oparty geodezyjny system odnie-
sienia w przyszłości. 

S ystem ASG-EUPOS stanowi więc 
podstawę jednolitości prac geode-
zyjnych i kartograficznych na ob-

szarze Polski. Integracja osnowy pod-
stawowej, jaką jest sieć ASG-EUPOS, 
z europejskim systemem odniesień prze-
strzennych jest realizowana przez jej po-
łączenie z siecią EPN (EUREF Permanent 
GNSS Network). Istniejące na terenie Pol-
ski stacje EPN zostały włączone do sie-
ci ASG-EUPOS. 7 nowych stacji AS G- 
-EUPOS z modułem odbiorczym GPS/
GLONASS (odbiornik Trimble NetR5, 
antena TRM55971.00 TZGD) zosta-
ło także zgłoszonych przez GUGiK do 
EPN. Rozmieszczenie stacji EPN stało 
się dzięki temu bardziej reprezentatyw-
ne i pozwoli na przenoszenie realiza-
cji systemu ETRS89 na dowolny obszar 
Polski z wykorzystaniem tylko tych sta-
cji. Dla wszystkich anten stacji ASG- 
-EUPOS włączonych do sieci EPN zosta-
ła przeprowadzona w Berlinie kalibracja 
z wykorzystaniem robota. Wyznaczono 

dla nich indywidualne modele zmiennoś
ci centrum fazowego. Na wszystkich pol-
skich stacjach EPN zainstalowano stacje 
meteorologiczne MET4A firmy Paroscien-
tific Inc. Stacje te spełniają zatem wszyst-
kie standardy sieci EPN.

Zgodnie ze standardem EPN każda 
z tych stacji ma wyznaczane współrzęd-
ne w aktualnej realizacji systemu ITRS 
(International Terrestrial Reference Sys-
tem) oraz ETRS89 przez minimum trzy 
centra analiz. Dla każdej stacji będą wy-
znaczane współrzędne w interwałach ty-
godniowych w ramach rozwiązania kom-
binowanego sieci EPN w powyższych 
systemach. Europejski system odniesień 
przestrzennych będzie zatem przenoszo-
ny przez 17 polskich stacji EPN. Dzięki 
włączeniu stacji ASG-EUPOS do sieci 
EPN stworzono I poziom systemu kon-
troli poprawności realizacji ETRS89 na 
obszarze Polski.

W centrum zarządzającym 
systemu ASG-EUPOS zo-
stał zainstalowany moduł 

obliczeniowy oparty na oprogramowa-
niu Bernese GNSS Software wersja 5.0 
i realizujący obliczenia według standar-

du centrów analiz EPN. Moduł ten bę-
dzie automatycznie w sesjach dobowych 
wykonywał obliczenia całej sieci ASG- 
-EUPOS (łącznie ze stacjami zagranicz-
nymi) dla sesji dobowych w nawiązaniu 
do powyższych polskich stacji EPN. Mo-
duł ten będzie stanowił II poziom kon-
troli poprawności realizacji ETRS89, 
bezpośrednio na wszystkich stacjach 
ASG-EUPOS. Analizy wyników obliczeń 
pozwolą na ocenę stabilności realizacji 
ETRS89. Dzięki temu modułowi będzie 
zatem praktycznie realizowana konser-
wacja systemu odniesień przestrzennych 
na obszarze Polski. 

III poziom systemu kontroli popraw-
ności realizacji ETRS89 na obszarze Pol-
ski, a właściwie wzajemnej stałości stacji 
referencyjnych ASG-EUPOS, jest reali-
zowany wewnętrznie przez oprogramo-
wanie GPSNet firmy Trimble stanowiące 
jeden z modułów systemu zainstalowa-
nego w centrum zarządzającym. Działa-
nie tego modułu polega na ciągłym kon-
trolowaniu położenia stacji ASG-EUPOS 
względem jednej przyjętej za stałą (Boro-
wiec: BOR1) wraz z analizą dokładnoś
ci. Na stacji Borowiec wykorzystywane 
są dwie techniki satelitarne: laser i GPS/

R E K L A M A
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GLONASS. W przypadku przekroczenia 
wartości dopuszczalnych zmian moduł 
generuje alerty, na podstawie których ad-
ministrator systemu może podjąć decyzję 
o czasowym wyłączeniu stacji z systemu 
obliczeniowego. Kontrola na tym pozio-
mie odbywa się w czasie rzeczywistym.

Opisane powyżej trzy niezależne po-
ziomy systemu kontroli ETRS89 gwaran-
tują poprawność realizacji państwowe-
go systemu odniesień przestrzennych 
na obszarze Polski. Zarazem zgodnie 
z projektem rozporządzenia w sprawie 
państwowego systemu odniesień prze-
strzennych (RRM, 2008), zapewniają 
pełną konserwację układu odniesienia 
– jako ciągłą kontrolę stabilności wy-
znaczanych współrzędnych i prędkości 
punktów w określonej realizacji geode-
zyjnego systemu odniesienia. W ramach 
systemu ASG-EUPOS przenoszenie pań-
stwowego systemu odniesień przestrzen-
nych można realizować w czasie rzeczy-
wistym (serwisy: NAWGEO, KODGEO 
i NAWGIS) oraz w postprocessingu (ser-
wisy (POZGEO i POZGEO D).

W latach 2010-12 system będzie mo-
dernizowany. Odbiorniki zainstalowane 
na stacjach będą wymieniane na nowsze, 
przystosowane do odbioru również syg
nału Galileo. Będą prowadzone inten-
sywne szkolenia dla personelu technicz-
nego i użytkowników.

J ak przebiega proces budowy sieci 
referencyjnych EUPOS w innych 
krajach, można dowiedzieć się z in-

formacji przedstawianych przez delega-
tów na każdej konferencji Międzynaro-
dowego Komitetu Sterującego. Ponadto 
kierownictwo MKS rozpoczęło wyda-
wanie specjalnego biuletynu EUPOS 
Newletter, który ukazuje się dwa razy 
do roku. W najnowszym wydaniu czy-
tamy m.in.:
lSłowenia. 15 stacji referencyjnych 

systemu SIGNAL (EUPOS) działa spraw-
nie. Używane są odbiorniki Leica i Trim-
ble. Wymiana danych z Austrią trwa 
już od kilku lat, przygotowane są umo-
wy z Chorwacją, Węgrami i Włochami. 
Sieć jest własnością instytucji Survey-
ing and Mapping Administration; ofi-
cjalnym operatorem sieci jest Instytut 
Geodezyjny. Liczba zarejestrowanych 
użytkowników osiągnęła 550 instytu-
cji. W niedługim czasie przewiduje się 
wprowadzenie opłat. 
lMacedonia. Sieć MAKPOS składają-

ca się z 14 stacji jest obecnie testowana. 
Od połowy 2010 roku przewiduje się pro-
wadzenie opłat za korzystanie z sieci. 

lCzechy. Sieć CZEPOS 
jest powiązana z 11 stacja-
mi zagranicznymi (5 z Nie-
miec, 4 z Polski, 3 ze Sło-
wacji i 3 z Austrii). Liczba 
użytkowników dochodzi 
do 1000. Korzystanie z sie-
ci jest płatne. 
lWęgry. Sieć GNSSnet.

hu składająca się obecnie 
z 35 stacji współpracuje 
z 4 stacjami austriackimi, 
3 chorwackimi, 3 rumuń-
skimi, 3 serbskimi i 6 sło-
wackimi. Liczba użytkow-
ników zarejestrowanych 
wynosi 720.
lBułgaria. Sieć BULi-

POS pracuje normalnie od 
maja 2009 roku. Ze wzglę-
du na udokładnienie pro-
gramów do opracowywa-
nia obserwacji odległości 
między stacjami mogą być 
zwiększone do 100 km. W niedalekiej 
przyszłości przewidziana jest wymiana 
danych z siecią rumuńską ROMPOS.
l Polska. Wszystkie stacje ASG- 

-EUPOS w Polsce działają poprawnie. 
Liczba zarejestrowanych użytkowników 
wzrosła w ostatnim półroczu z 2820 do 
4590. W październiku 2010 roku GUGiK 
będzie organizował 18. Konferencję MKS 
połączoną z seminarium oficjalnie koń-
czącym zakładanie sieci EUPOS. 

Prof. dr hab. inż. Janusz Śledziński
(jest emerytowanym pracownikiem Politechniki 
Warszawskiej, obecnie czynnym profesorem 

zwyczajnym Wyższej Szkoły Gospodarki Krajowej 
w Kutnie oraz Wyższej Szkoły Zawodowej 

w Chełmie. Jest członkiem Międzynarodowego 
Komitetu Sterującego EUPOS i przedstawicielem 

Polski w tym Komitecie)
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Małgorzata Kwiecińska

Z wykle nie zdajemy sobie sprawy, 
jak bardzo kontakty międzyludz-
kie wpływają na życie zawodo-

we. Może się wydawać, że to kwalifi-
kacje oraz jakość oferowanych usług są 
wyznacznikami lojalności naszych 
klientów, a komunikacja stanowi jedy-
nie nieunikniony dodatek, niemający 
wielkiego znaczenia w biznesie. Jednak 
wraz ze współczesnymi badaniami co-
raz bardziej odkrywamy, że umiejętność 
budowania pozytywnych relacji stanowi 
podstawę tego, co nazywamy szeroko po-
jętym sukcesem, a więc faktu, że współ-
pracownicy chcą z nami kooperować, 
podwładni wypełniają zlecone zadania 
i darzą nas szacunkiem, a klienci chęt-
nie wracają po usługi. Jednym z istot-
niejszych elementów dobrej komunikacji 
jest tzw. aktywne słuchanie, które wciąż 
jeszcze stanowi rzadki element w zawo-
dowych negocjacjach. 

lChcę cię zrozumieć 
– aktywne słuchanie

Powszechne jest przekonanie, że cele 
osiąga się przez mówienie. Tymczasem 
wykorzystując prostą prawdę, że ludzie 
lubią opowiadać o sobie, i dając im moż-
liwość swobodnej wypowiedzi, może-
my łatwo zyskać ich sympatię i zaufanie. 
Obserwuj więc swoje rozmowy bizneso-
we – jeśli zorientujesz się, że więcej mó-
wisz, niż słuchasz, przeczytaj ze zdwojo-
ną uwagą poniższe wskazówki i zastosuj 
je. Wraz z początkiem tej praktyki może 
się okazać, że przełączenie się na tryb 
słuchania nie jest wcale zadaniem try-
wialnym, ponieważ wymaga chwilo-
wej rezygnacji z bycia w centrum uwagi 
oraz z udowadniania swoich racji. Jest 
kilka zasad, których warto przestrze-
gać, a pierwszą z nich i najistotniejszą 

Skuteczna komunikacja kluczem do sukcesu w biznesie

Dogadajmy się!
Każda praca, choćby nie wiadomo jak indywidualna, wymaga od 
nas kontaktów interpersonalnych z klientami, przełożonymi, pod-
władnymi czy współpracownikami. Jednak podczas nauki zawo-
du nie podaje się technologii skutecznego prowadzenia rozmów. 
A przecież jakość naszej komunikacji często stanowi decydujący 
czynnik sukcesu zawodowego.

jest właśnie zaprzestanie mówienia oraz 
okazanie zainteresowania rozmówcy. 

Bardzo ważne jest wyeliminowanie 
wszelkich dystrakcji i cierpliwość – nie 
przerywajmy i dajmy tej drugiej osobie po-
czuć się swobodnie i komfortowo. Niech 
ma możliwość powiedzenia wszystkiego, 
co chce, nawet jeśli z trudnością przycho-
dzi jej formułowanie „zgrabnych” komu-
nikatów i aż kusi, by dokończyć za nią. Za-
dawajmy również pytania – od ogólnych 
zaczynając, na szczegółowych i precyzyj-
nych kończąc. Możemy również skorzy-
stać z tzw. pytań sugerujących, w których 
preferowana przez nas odpowiedź jest już 
zawarta (czyli zamiast „czy decyduje się 
pan na współpracę z naszą firmą?” zapy-
taj „jaki termin rozpoczęcia współpracy 
z naszą firmą byłby dla pana najbardziej 
dogodny?” – różnica w odbiorze będzie 
diametralna). Uważaj jednak, by przy-
padkiem nie przeprowadzić przesłucha-
nia zamiast rozmowy. Zawsze staraj się 
być skupiony na wypowiedziach drugiej 
strony – utrzymuj kontakt wzrokowy, po-
takuj co jakiś czas na znak, że słuchasz, 
i parafrazuj wypowiedzi, by upewnić się, 
że dobrze zrozumiałeś. Możesz też robić 
notatki – poza tym, że przydadzą się one 
w trakcie negocjacji, samo ich robienie 
zwiększa naszą uwagę, ale i stanowi syg­
nał dla rozmówcy, że jest faktycznie słu-
chany. 

Nawet jeśli z czymś się nie zgadzasz, 
uszanuj przekonania i punkt widzenia 
swojego partnera. Każdy potrzebuje uzna-
nia i zrozumienia – gdy będziesz umiał 
je okazać, stworzysz przyjazną atmosfe-
rę, która zaowocuje lepszymi rozwiąza-
niami. Zrezygnuj więc z udowadniania 
swoich racji na rzecz porozumienia. Ze 
spokojem przyjmuj krytyczne uwagi, omi-
jając wszelkie niepotrzebne spory i kłót-
nie. Panowanie nad emocjami jest tutaj 
kluczowe. Umiejętność aktywnego słu-
chania prowadzi do znaczącej poprawy 

jakości prowadzonych negocjacji – pamię-
taj, że nad tym, kto potrafi tylko dobrze 
mówić, zawsze będzie miał przewagę ten, 
kto potrafi dobrze słuchać. Przy tym słu-
chanie udziela się drugiej stronie – jeśli 
okażesz szacunek i zainteresowanie, zde-
cydowanie chętniej sam zostaniesz wy-
słuchany, co pozwoli łatwiej znaleźć kon-
sensus w każdej sprawie.

l Jak znaleźć wspólny język? 
Struktura rapportu

Wydaje się, że skoro mówimy tym 
samym językiem, to nie powinno być 
żadnego problemu z wzajemnym zro-
zumieniem. Każdy przedstawia swoje 
stanowisko, odpowiednio je argumen-
tując, a potem znajdujemy satysfakcjo-
nujące dla obu stron rozwiązanie… lub 
nie. Okazuje się, że wypowiadane słowa 
to nie wszystko – elementy komunikacji, 
które zazwyczaj znajdują się poza naszą 
uwagą, jak ton głosu, jego tempo, nasza 
mimika czy mowa ciała, stanowią nawet 
istotniejszy element komunikatów niż 
sama ich treść, ponieważ ewolucyjnie 
są nam znane znacznie dłużej niż język 
werbalny. Ludzie naturalnie dopasowu-
ją się do siebie na spotkaniach towarzys­
kich (tak samo siedzą, gestykulują, dyna-
mika ich mówienia jest podobna) – jest 
to wynikiem wzajemnego otwarcia się 
na siebie. A gdybyś tak mógł wykorzy-
stać to w biznesie? 

Techniką skupiającą się na świado-
mym tworzeniu wielopoziomowego po-
łączenia między rozmówcami jest budo-
wanie tzw. rapportu, na który składają 
się dwa elementy – dopasowanie (pacing) 
i prowadzenie (leading). Pierwsza część 
polega na odwzorowywaniu zachowania 
partnera interakcji – nie chodzi jednak 
o naśladowanie czy wręcz przedrzeź-
nianie, ale o „zgranie się” pod wzglę-
dem mowy ciała, cech głosu, a nawet 
oddechu. Gdy ktoś mówi bardzo szyb-
ko, będzie niecierpliwić się przy twoim 
spokojnym głosie, a w odwrotnej sytu-
acji – może po prostu za tobą nie nadą-
żyć. Warto więc zwrócić uwagę na tempo 
mówienia, ale i pozycję poszczególnych 
części ciała, nachylenie głowy, gestyku-
lację, siłę głosu oraz głębokość oddechu, 
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gdyż poprzez „dostrojenie się” w zakresie 
tego rodzaju parametrów, zyskujemy taki 
kontakt, jakbyśmy się znali bardzo dłu-
go. Choć na początku może to wymagać 
wiele uwagi i zaangażowania z naszej 
strony, po pewnym czasie dostrzeżemy, 
że dopasowanie staje się dla nas coraz 
bardziej naturalne i zaczyna tworzyć się 
nieświadomie. Wiele razy już budowa-
łeś rapport i nawet o tym nie wiesz (to te 
momenty, kiedy rozmowa „kleiła się” tak 
dobrze, że nie chciało się jej przerywać, 
nawet jeśli nie prowadziła do konstruk-
tywnych rozwiązań). 

Codziennie przydarza ci się to nie-
świadomie, więc najwyższy czas wy-
korzystać umiejętność dopasowywania 
jako zasób i przejść do drugiego elemen-
tu, jakim jest prowadzenie. Gdy zysku-
jesz bowiem sympatię rozmówcy po-
przez przyjęcie jego stylu prowadzenia 
interakcji, możesz łagodnie zacząć kie-
rować rozmową, cały czas sprawdzając, 
czy dana osoba za tobą podąża (gdybyś 
zaczął od prowadzenia bez dopasowa-
nia, szansa na podążanie byłaby zni-
koma, ponieważ rozmówca w ogóle nie 
wszedłby z tobą w kontakt i po pewnym 
czasie prawdopodobnie zrezygnowałby 
z kontynuowania rozmowy). Co jakiś 
czas zmień pozycję ciała i obserwuj, czy 
po drugiej stronie wydarzy się to samo. 
Jeśli chcesz nadać spotkaniu dynamiki 

– zacznij przyspieszać podczas mówie-
nia, jednak rób to stopniowo, cały czas 
sprawdzając, czy jesteście „połączeni” – 
zobaczysz, jak twój partner robi nieświa-
domie to, co chwilę wcześniej robiłeś in-
tencjonalnie, a więc dostosowuje się do 
ciebie. To jest moment, w którym stajesz 
się liderem interakcji i możesz prowa-
dzić rozmowę w takim kierunku, jaki 
ci odpowiada – pod warunkiem że nie 
przesadzisz.

lMotywowanie 
i negocjowanie 
– rola filtrów i ich kalibracji

Dopiero gdy udało ci się aktywnie wy-
słuchać wypowiedzi twojego rozmów-
cy oraz wejść z nim w głęboki rapport 
na poziomie niewerbalnym, nadszedł 
czas, by skupić się na treści jego wypo-
wiedzi, choć w nieco inny sposób, niż 
prawdopodobnie robiłeś to zazwyczaj. 
Czy zwracasz czasem uwagę na słowa, 
których najczęściej używa twój partner, 
lub sposób formułowania przez niego 
wypowiedzi? To właśnie są filtry, przez 
które postrzega on rzeczywistość. Każ-
dy z nas ma swoje indywidualne filtry, 
wynikające z uprzednich doświadczeń, 
i niemożliwością byłoby zidentyfiko-
wanie ich wszystkich. Są jednak pew-
ne powtarzające się schematy myślenia, 
charakteryzujące duże grupy ludzi, a ich 

odkrycie i wykorzystanie może stanowić 
przełom zarówno w zakresie negocjowa-
nia obustronnie satysfakcjonujących roz-
wiązań z klientem, jak i motywowania 
podwładnych i współpracowników. Naj-
ważniejsze podziały to ukierunkowanie 
na różnice lub podobieństwa, na autory-
tet wewnętrzny lub zewnętrzny oraz na 
dążenie lub unikanie, a ich rozpoznanie 
jest bardzo proste, jeśli tylko sami mamy 
filtr nastawiony na ich wyłapywanie. 

Słuchając, jakich zwrotów najczęściej 
używa nasz rozmówca, możemy np. zo-
rientować się, czy poszukuje on rzeczy 
już znanych i sprawdzonych, czy też 
interesuje go zmiana i dynamika. Ten 
pierwszy (nastawiony na podobieństwa) 
będzie porównywał produkty i usługi do 
tego, co już zna i sprawdził, dostrzega-
jąc analogie, które dla innych mogą być 
niezauważalne. Poznasz go po tym, że 
używa sformułowań: „takie samo jak…”, 
„przypomina mi to…” lub pyta „do cze-
go to jest podobne?”. Jeśli więc chcesz do 
niego trafić, nie opowiadaj mu o najnow-
szych innowacyjnych technologiach, ale 
pokazuj obszary wspólne z tym, co jest 
mu znane. Pokaż, że zmierzacie w tym 
samym kierunku i podkreślaj te elemen-
ty, z którymi miał kiedyś do czynienia. 
Dla odmiany, jeśli twój klient będzie 
filtrował informacje poprzez różnice, 
określając usługi i produkty jako „no-
we”, „rewolucyjne”, „lepsze od…” lub 
„inne niż…”, nie opowiadaj mu o tym, 
jak to twoja firma od wielu lat prezen-
tuje tę samą jakość, ale skup jego uwagę 
na nowych obszarach, odmienności i za-
chodzących w czasie zmianach. 

Kolejnym istotnym filtrem różnicu-
jącym ludzi jest sposób podejmowa-
nia decyzji ze względu na autorytet. Ci, 
którzy opierają się na autorytecie we-
wnętrznym, będą oceniać wszystko na 
podstawie własnych doświadczeń, war-
tości i osądów. Mogą oni często zaczynać 
zdanie od „według mnie”, „sądzę, że…”, 
„intuicja mówi mi…” i będą zachwyce-
ni, gdy podkreślisz, że decyzja należy do 
nich lub że tylko oni wiedzą, jak bardzo 
korzystne rozwiązanie im proponujesz. 
Z drugiej strony mamy osoby, których 
procesy decyzyjne opierają się na zda-
niu innych. Często potrzebują one po-
twierdzenia i aprobaty, powołując się na 
źródła zewnętrzne (np. „statystyki poka-
zują, że…”, „zdaniem ekspertów…” itp.). 
Jeśli więc chcesz wesprzeć ich w decyzji 
– zaznacz, że inne osoby lub firmy wy-
brały to rozwiązanie. Możesz również 
powołać się na obiektywne dane, jak ba-
dania, testy czy opinie ekspertów. 
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Bardzo istotne w komunikacji jest rów-
nież to, czy nasz rozmówca filtruje rze-
czywistość poprzez dążenie czy unika-
nie. „Dążący” będzie zmierzał do celu, nie 
oglądając się za siebie, otwarcie mówiąc, 
co chce osiągnąć. Może on nie zauważać 
potencjalnych komplikacji i wyrażać się 
za pomocą słów „zdobyć”, „dotrzeć” czy 
„osiągnąć”, a więc przedstawiając ofertę 
takiemu klientowi, zaprezentuj, co otrzy-
ma i zyska, jeśli się na nią zdecyduje, i po-
sługuj się językiem korzyści. Przeciwień-
stwem „dążącego” jest „unikający” – ten 
dla odmiany wszędzie szuka potencjal-
nych problemów i za wszelką cenę sta-
ra się od nich uciec. To, co go motywuje, 
to możliwość uniknięcia straty – będzie 
więc mówić, czego się obawia, czemu 

chce zapobiec, co wyeliminować. Nic 
więc prostszego od przekonania go, że 
rozwiązanie, które oferujesz, pozwoli na 
uniknięcie niedogodności, które go stre-
sują. W kontakcie z takim człowiekiem 
staraj się więc usuwać wszelkie wątpli-
wości, niezależnie od tego, czy są realne 
czy wyimaginowane. 

Znajomość powyższych filtrów moż-
na również skutecznie wykorzystać, 
motywując pracowników. Zdecydowa-
na większość ludzi potrzebuje dodatko-
wych bodźców i zachęt, by utrzymywać 
wysoki poziom efektywności, jednak nie 
ma systemu motywacyjnego, który paso-
wałby idealnie do każdej osoby i każdej 
sytuacji. Dlatego tak ważna jest umiejęt-
ność obserwacji i kalibracji (oceny i roz-
poznania, jakimi filtrami osoba operuje) 
– pozwala ona na indywidualne dobra-
nie do pracownika metod nagradzania, 
inspirowania, wspierania i tworzenia za-
sad, odnosząc się do sfer, które są dla nie-
go ważne. Nie zapominajmy oczywiście, 
że motywowanie to nie tylko chwalenie, 
ale też przekazywanie niepokojących 
wiadomości, korygowanie czy dyscypli-
nowanie. Musimy więc bardzo uważać, 
by nasze komunikaty zawsze przybie-
rały postać konstruktywnej informacji 
zwrotnej, dobranej formą odpowiednio 
do osoby, z którą pracujemy. Ludzie róż-
nią się od siebie zarówno pod względem 
swoich potrzeb, jak i sposobu ich formu-
łowania, dlatego uważne reagowanie na 
filtry danej osoby może znacznie popra-
wić jej funkcjonowanie zawodowe, ale 
również wzajemną naszą relację.

lKomunikacja przez internet 
– jak pisać e-maile?

Coraz większa część naszych wzajem-
nych kontaktów obecnie nie odbywa się 
bezpośrednio, ale przez urządzenia elek-
troniczne, gdzie królują e-maile. Choć ko-
rzystanie z tego kanału komunikacji sta-
ło się już dla nas codziennością, wciąż 
jeszcze nie jest do końca oczywiste, jak 
powinien wyglądać biznesowy e-mail. 
Pierwsza istotna kwestia to jego temat 
– wysyłając list pocztą nie musieliśmy 
martwić się tym, jak go zatytułować, by 
został przeczytany. Szansa na dotarcie 
zawartych w nim informacji do nadaw-
cy była niemal stuprocentowa, gdyż nie 
istniało zjawisko spammingu. Teraz jed-
nak to, co wpiszemy w okienku „temat”, 
może wpłynąć na odbiór całej treści (lub 
w ogóle brak odbioru, jeżeli np. zostawi-
my to okienko puste). Tytuł wiadomości 
powinien więc być krótki i treściwy, za-
wierając kilka słów opisujących jej zawar-

tość. Potem możemy przejść do powitania, 
które powinno wyrażać szacunek i przyja-
cielskie podejście do adresata. Jeżeli zna-
my go osobiście – możemy użyć jego imie-
nia, jeśli nie – lepiej zwrócić się do niego 
po nazwisku (koniecznie poprzedzonym 
zwrotem Pan/Pani). Często rozpoczyna-
my wiadomość bezosobowym „Witam”, 
które w oficjalnej sytuacji znacznie lepiej 
zastąpić zwrotami, takimi jak „Szanowny 
Panie”, „Panie Wojciechu” lub zwyczaj-
nym „Dzień dobry!”. 

Dopiero po tym krótkim przywitaniu 
przechodzimy do właściwej treści, któ-
ra – podobnie jak temat – powinna być 
jak najbardziej zwięzła. Ludzie, z któ-
rymi kontaktujemy się biznesowo, za-
zwyczaj otrzymują wiele koresponden-
cji, więc konkretne informacje „co i jak” 
będą na pewno przyjęte z dużą aproba-
tą. Warto przedstawić istotę sprawy już 
w pierwszych zdaniach wiadomości, 
a potem, w miarę potrzeby, rozwijać po-
szczególne elementy. Oczywiście równie 
istotna jak treść, jest forma e-maila – nie 
używajmy więc wersalików (dużych li-
ter) do podkreślania słów czy zdań – ten 
sposób wyrazu często odbierany jest jako 
krzyk, dlatego istotniejsze elementy wia-
domości znacznie lepiej jest podkreślić 
lub wyróżnić większą czcionką (jeśli do-
tyczy to dłuższego fragmentu). Oczywi-
ście nie zapominajmy o interpunkcji i or-
tografii oraz używaniu polskich znaków. 
Dbałość o te elementy świadczy o naszym 
szacunku do odbiorcy wiadomości, dlate-
go jeśli mamy problemy z pisownią, do-
brze skorzystać z edytora tekstu. 

Pamiętajmy, że e-mail, tak samo jak kla-
syczny list, obowiązkowo musi zawierać 
nie tylko powitanie, ale i odpowiednie 
zakończenie. Wiadomość bez podpisu 
często uznawana jest za spam, dlatego 
ważne jest, by zawsze opatrzyć ją imie-
niem i nazwiskiem, nawet jeśli piszemy w 
imieniu grupy osób, ale i adresem e-mail, 
stanowiskiem lub nazwą firmy oraz nu-
merem telefonu i adresem strony interne-
towej, jeśli taką posiadamy. Jeszcze lepiej, 
gdy podpis poprzedzimy zwrotem grzecz-
nościowym, jak „Z wyrazami szacunku”, 
„Z poważaniem” czy „Pozdrawiam”.

Komunikacja zarówno werbalna, nie-
werbalna, jak i wirtualna stanowi nie-
zwykle istotny element naszej pracy za-
wodowej, dlatego warto wprowadzić 
kilka innowacji, które tak niewiele kosz-
tują, a tak znacząco mogą zmienić jakość 
naszego funkcjonowania w biznesowych 
kontekstach.

Tekst i zdjęcie Małgorzata Kwiecińska

Jak to wygląda w praktyce?
Kierujesz duża firmą. Od samego rana jesteś 
wystawiany na kontakty z ludźmi – najpierw 
spotkanie z kierownikami działów i wysłu-
chanie zarówno ich rzeczywistych, jak i „uro-
jonych” problemów. Jeśli w trakcie odprawy 
nie musisz podejmować kluczowych decyzji, 
jesteś szczęśliwy, ale i tak w notesie zapisa-
łeś dwie kartki uwag. Potem spotkanie z ludź-
mi z firmy liderującej konsorcjum, z którym 
startujesz w przetargu. Dopiero po godzinie 
łapiecie wspólny język, bo oni może znają 
się na zarządzaniu kontraktami, ale nie mają 
pojęcia o geodezji i działaniu administracji 
geodezyjnej (a bez tego przecież ani rusz). 
Wiele czasu przecieka między palcami, po-
nieważ nie możecie się porozumieć. Potem 
masz spotkanie w ratuszu, bo zaprzyjaźnio-
na firma prezentuje nowy system informatycz-
ny. Sądzisz, że nie dowiesz się nic nowego, 
ale musisz być. Dlatego od razu zamykasz 
się na możliwości kontaktu. Po powrocie cze-
ka na ciebie szef jednego z projektów (oczy-
wiście ma z nim kłopoty). W trakcie waszej 
rozmowy, która jak zwykle nie przebiega 
tak, jak byś sobie tego życzył, sekretarka 
przypomina, że o 15 ma być profesor z miej-
scowej uczelni (chce, żeby zasponsorować 
ich jesienną konferencję), a ty zastanawiasz 
się, co właściwie masz mu powiedzieć. Jesz-
cze rzut oka na dzisiejszą pocztę e-mailową 
(a tam sodoma i gomora!) i o 18.30 mo-
żesz iść do domu, żegnany sympatycz-
nie przez portiera oglądającego telewizję. 
W drzwiach dzwoni po raz dwudziesty dzi-
siaj komórka, ale tym razem nie odbierasz, 
bo dosyć już masz tych wszystkich ludzi, któ-
rzy ciągle coś od ciebie chcą.
Jeżeli tak wygląda twój dzień pracy – 
z pewnością potrzebujesz technik komuni-
kacyjnych, które ułatwią ci codzienne inter
akcje zawodowe (i nie tylko zawodowe!).
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Jerzy Królikowski

G dy niwelatory kodowe zaczęły 
pojawiać się na rynku, wyda-
wało się, że zastąpią optyczną 

generację tego sprzętu. Te przewidywa-
nia na razie się nie sprawdziły, czego 
potwierdzeniem jest nasze zestawienie 
niwelatorów automatycznych (GEODE-
TA 10/2010), których na polskim rynku 
uzbierało się blisko cztery razy więcej niż 
kodowych. Proporcje te zapewne szybko 
się nie zmienią, gdyż z urządzeń optycz-
nych korzysta spora liczba specjalistów 
– większość z nich tylko okazjonalnie, i to 
tylko do prostych pomiarów. Nie potrze-
bują oni więc rozwiązań tak złożonych 
(i drogich), jak niwelatory kodowe. 

W ostatnich latach coś jednak 
na rynku tego typu urządzeń 
drgnęło, czego potwierdze-

niem jest bieżące zestawienie. Ostatni 
raz niwelatorom kodowym przyglądali-
śmy się ponad trzy lata temu (GEODETA 
5/2007). Uzbierało się wówczas raptem 
10 modeli w 7 seriach od 4 producen-
tów. Od tego czasu pojawiły się niwela-
tory cyfrowe szwajcarskiej marki GeoMax 
oraz chińskich Ruide i South. Przy okazji 
zniknął sprzęt japońskiego Topcona. By-
najmniej nie dlatego, że spółka uznała ich 
produkcję za nieopłacalną. Jej niwelato-
ry są bowiem nadal dostępne, tyle że pod 
wykupioną rok temu marką Sokkia. 

Bez wątpienia konkurencja wśród pro-
ducentów tych urządzeń zrobi się wkrót-

Zestawienie niwelatorów kodowych 

 Cyfrowe  
robi się 
modne
18 modeli, 10 serii, 6 producentów – jak na podstawowy sprzęt 
geodezyjny, liczby te nie robią wrażenia. Ale to i tak prawie dwa 
razy więcej niż trzy lata temu.

ce jeszcze większa. Do wytwarzania ni-
welatorów kodowych zabiera się bowiem 
coraz więcej firm. Na tegorocznych tar-
gach Intergeo prototyp zaprezentował ja-
poński Pentax. Modele D-128 i D-132 będą 
oferować powiększenie 28- i 32-krotne, 
a ich pracę będzie można kontrolować za 
pomocą kolorowego ciekłokrystalicznego 
wyświetlacza. Do sprzedaży najprawdo-
podobniej wejdą dopiero na początku no-
wego roku. Niwelatory kodowe zaczęła 
wytwarzać także spółka GeoFennel. Mo-
del DiNiv 100 oferuje dokładność 1 mm 
na kilometr podwójnej niwelacji, zasięg 
do 100 metrów i obiektyw z 32-krotnym 
powiększeniem. Zarówno Pentax, jak 
i GeoFennel wcześniej zajmowały się 
wyłącznie niwelatorami optycznymi. 
Skoro więc postanowiły rozszerzyć swój 
asortyment o ich cyfrowe odpowiedni-
ki, znaczy to, że zapotrzebowanie na ten 
sprzęt wyraźnie rośnie. 

Interes zwietrzyły już także chińskie 
spółki, czego przykładem są wymienione 
wcześniej marki South i Ruide. Na tego-
rocznych targach Intergeo sprzęt ten ofe-
rowało jednak o wiele więcej firm z Pań-
stwa Środka. A dla mierniczych oznacza 
to po prostu tyle, że niwelatory kodowe 
będą kosztować coraz mniej – na razie 
najtańszy model (Ruide DL-202) dostęp-
ny jest za 2790 zł. 

P rzyjrzyjmy się dokładniej ofercie 
polskich dystrybutorów. W zeszłym 
roku zadebiutowała u nas marka 

GeoMax reprezentowana przez firmę 
Szwajcarska Precyzja, a w jej katalogu 

znalazł się m.in. niwelator ZDL700 o do-
kładności 0,7 mm/km. Pochodząca z tego 
samego kraju Leica Geosystems w ostat-
nich latach rozszerzyła swoją serię Sprin-
ter o model 50 przeznaczony raczej dla 
mniej wymagających mierniczych. Jego 
maksymalna dokładność wynosi 2,0 mm. 
Od ostatniego zestawienia żaden produkt 
nie zachował się w ofercie marki Sokkia. 
W tym roku jej dystrybutor – firma TPI 
– proponuje trzy nowe niwelatory. Coś 
dla siebie powinni tam znaleźć zarów-
no geodeci z chudszym portfelem, jak i ci 
wymagający wysokiej precyzji oraz roz-
budowanych możliwości. Uwadze tych 
ostatnich polecamy wprowadzony na ry-
nek w zeszłym roku model SDL1X, czyli 
najdokładniejszy (obok Trimble DiNi 12) 
niwelator na polskim rynku (0,2 mm/km). 
By osiągnąć tak wyśrubowaną wartość, 
producent wyposażył go m.in. w automa-
tyczną regulację ostrości, lunetę View-
Finder ułatwiającą celowanie oraz pilota 
do wyzwalania pomiaru.

Natomiast firmy Geomatix z Katowic 
i Geosonik z Warszawy sprowadziły dwie 
chińskie serie o podobnej nazwie, wy-
glądzie i właściwościach – Ruide DL 200 
i South DL200. Jak zapowiada ten drugi 
dystrybutor, już w przyszłym roku w je-
go ofercie pojawią się nowe niwelatory 
o dokładności pomiaru dochodzącej do 
0,7 mm (DL201, DL2007). Nic ciekawe-
go nie dzieje się za to w katalogu Trim-
ble ’a – od ostatniego zestawienia nie za-
szły tam żadne zmiany, spółka stawia 
bowiem ostatnio na zaawansowany 
sprzęt satelitarny i teledetekcyjny. Jeśli 
jednak sprawdzą się prognozy wieszczą-
ce wzrost popytu na ten sprzęt, można 
śmiało założyć, że nie tylko Trimble jesz-
cze nas czymś interesującym zaskoczy. n
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NIWELATORY KODOWE
Marka GeoMax Leica Leica
Model ZDL700 DNA03/DNA10 Sprinter 50/150/150M/250M
Luneta

Powiększenie [x] 24 24 24
Średnica obiektywu [mm] 36 36 36
Rozdzielczość [̋ ] brak danych brak danych brak danych
Pole widzenia na 100 m [m] 3,5 3,5 3,5

Kompensator
Zakres [́ ] 10 10 10
Dokładność [̋ ] 0,35 0,3/0,8 0,8

Elektroniczny pomiar wysokości
Dokł. 1 km podwójnej niwelacji
lłaty inwarowe [mm] nie dotyczy 0,3/0,9 nie dotyczy
lłaty fiberglassowe [mm] 0,7 1,0/1,5 1,0

Zasięg pomiaru
lłaty inwarowe [m] nie dotyczy 1,8-110 nie dotyczy
lłaty fiberglassowe [m] 105 1,8-110 brak danych

Dokł. odczytu [mm] 0,1 0,01/0,1 0,1
Czas pomiaru dokł. [s] 3 3 3
Metody pomiaru [T – tył, 
P – przód, a – pkt pośredni]

TaP, TP,TPPT TP, aTP, TPPT, aTPPT TP, TPPT, TaP

Optyczny pomiar wysokości
Dokł. 1 km podw. niwelacji [mm] 2,0 2,0 2,0/1,5/1,5/1,0 lub 0,7
Najkrótsza celowa [m] 2,0 0,6 0,5

Pomiar odległości i kąta 
poziomego

Dokł. pomiaru odleg. [mm] 10 10 na 20 m  10 na <10 m, 0,001 x D na >10m
Dokł. odczytu odleg. [mm] 10 10 10
Najmniejsza działka [g lub °] 1° 1g lub 1° 1°

Oprogramowanie wewnętrzne 
(funkcje)

punkt pośredni, nr punktu, 
wysokość reperu, 

wysokość projektowana

pomiar i rejestracja, niwelacja 
ciągu, wyrównanie ciągu, tyczenie, 
punkty pośrednie, pomiar testowy, 

kodowanie, rektyfikacja

pomiar i rejestracja, pomiar pojedynczy 
i ciągły, widok łaty prosty i odwrócony, 
edycja nr. punktu, niwelacja odcinka, 

różnica wysokości, wykop&nasyp
Wyświetlacz

Wielkość ekranu 128 x 104 px (2,1 cala) 8 linii x 24 znaki 128 x 104 px
Wyświetlane informacje wysokość celu, przewyższenie, 

odległość skośna lub pozioma
odczyt z łaty, odległość pozioma, wy-
sokość punktu, różnica odległości od łat, 
bieżąca długość ciągu, przekroczenie 
tolerancji w ciągu, odchyłki tyczeniowe

wysokość punktu,  
odległość do łaty, różnica wysokości, 

poziom odniesienia

Liczba klawiszy 6 27 6/2
Rejestracja danych
Pojemność pamięci wewn. 
(liczba obserwacji)

2000 6000 Sprinter – nie dotyczy,  
Sprinter M – 1000

Karta pamięci (typ, wielkość) brak PCMCIA (0,5-32 MB) brak
Porty wejścia-wyjścia RS-232 RS-232 RS-232, USB
Format wymiany danych GSI8/GSI16/ASCII GSI8/GSI16/XML/użytkownika GSI8/GSI16/XML
Zasilanie

Rodzaj baterii 4 x AA Ni-MH Camcorder, AA 4 x AA lub akumulator
Czas ciągłej pracy [h] 14-16 24/12 brak danych

Ogólne
Wym. (dł. x szer. x wys.) [mm] 219 x 196 x 178 210 x 206 x 168 219 x 196 x 178
Waga [kg] 2,5 2,8 2,6
Norma pyło- 
i wodoszczelności

IP55 IP53 IP55

Wyposażenie standardowe zestaw do wykonywania pomiaru  
(instrument, łata, statyw, akcesoria)

ładowarka, 2 baterie, karta pamięci, 
kabel do transmisji

baterie, oprogramowanie, kabel 
transmisji

Gwarancja [miesiące] 24 24 24
Cena netto [zł] 3990 14 000/18 000 od 3500/od 5000
Dystrybutor Szwajcarska Precyzja Leica Geosystems, Nadowski IG Leica Geosystems, Nadowski IG
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NIWELATORY KODOWE
Marka Ruide Sokkia Sokkia Sokkia South Trimble Trimble
Model DL-202/201/2007 SDL1X SDL30 SDL50 DL202/201/2007 DiNi 22 DiNi 12
Luneta

Powiększenie [x] 32 32 32 28 32 26 32
Średnica obiektywu [mm] 40 45 45 36 40 40 40
Rozdzielczość [̋ ] 3 3,0 3,0 3,5 3 brak danych brak danych
Pole widzenia na 100 m [m] 2,3 2,3 2,3 2,3 2,6 2,2 2,2

Kompensator
Zakres [́ ] 12 12 15 15 12 15 15
Dokładność [̋ ] 0,5/0,3/0,3 0,3 0,3 0,3 0,5/0,3/0,3 (przy pochyleniu 1́ ) 0,5 0,2

Elektroniczny pomiar wysokości
Dokł. 1 km podwójnej niwelacji  
lłaty inwarowe [mm] 1,5/1,0/0,7 0,2 0,6 brak danych nie dotyczy/ nie dotyczy/brak danych 0,7 0,3
lłaty fiberglassowe [mm] brak danych 1,0 1,0 1,5 1,5/1,0/0,7 (łata aluminiowa) 1,3 1,0

Zasięg pomiaru  
lłaty inwarowe [m] 100/100/105 1,6-100 1,6-100 1,6-100 nie dotyczy 1,5-100 1,5-100
lłaty fiberglassowe [m] brak danych 1,6-100 1,6-100 1,6-100 1,5-100 (łata aluminiowa) 1,5-100 1,5-100

Dokł. odczytu [mm] 1,0 lub 0,5/1,0 lub 0,1/1,0 lub 0,1 0,01/0,1/1,0 (do wyboru) 0,1/1,0 (do wyboru) 0,1/1,0 (do wyboru) 1/0,1 (DL202 – 1/05) 0,1 0,01
Czas pomiaru dokł. [s] 3 2,5 3 3 3 2 3
Metody pomiaru [T – tył, 
P – przód, a – pkt pośredni]

brak danych TP/aTPPT/aPTTP/TPTP/aTP/TPPT/
TTPP/

TPPT TPPT T, P, TPPT (+pośrednie) TP, TPPT TP, TPPT, TPTP, TTPP

Optyczny pomiar wysokości
Dokł. 1 km podw. niwelacji [mm] 2,0 1,0 1,0 2,0 2,0 2,0 1,5
Najkrótsza celowa [m] 1,5 1,6 1,6 1,6 1,3 1,3 1,3

Pomiar odległości i kąta 
poziomego

Dokł. pomiaru odleg. [mm]  10 na <10 m, 0,001 x D na >10m 10 na <10 m, 0,001 x D na 10-50 m, 
0,002 x D na >50 m

10 na <10 m, 0,001 x D na 10-50 m, 
0,002 x D na >50 m

10 na <10 m, 0,001 x D na 10-50 m, 
0,002 x D na >50 m

10 na <10 m, 0,001 x D >10 m 25 20

Dokł. odczytu odleg. [mm] 1/10 1/10 (do wyboru) 1/10 (do wyboru) 1/10 (do wyboru) 1 10 1
Najmniejsza działka [g lub °] 1° 1g lub 1° 1g lub 1° 1g lub 1° 1° 1° 1°

Oprogramowanie wewnętrzne 
(funkcje)

brak danych pomiar przewyższeń (tam-powrót), 
pomiar wysokości (tam-powrót)

pomiar przewyższenia, pomiar wyso-
kości, tyczenie przewyższeń, tyczenie 

wysokości, tyczenie odległości 

pomiar przewyższenia, pomiar wyso-
kości, tyczenie przewyższeń, tyczenie 

wysokości, tyczenie odległości 

pomiar standardowy, tyczenie wyso-
kości, tyczenie różnicy wysokości, ty-

czenie odległości, niwelacja, 

pomiary pojedyncze i z uśrednieniem, 
niwelacja rozproszona, tyczenie wy-

sokości

pomiary pojedyncze i z uśrednieniem, 
niwelacja rozproszona, tyczenie wy-

sokości, wyrównanie ciągu,
Wyświetlacz

Wielkość ekranu 128 x 32 px  60 x 64 px/
160 x 64 px (LCD z podśw.)

192 x 80 px (LCD, podświetlany) 128 x 32 px (podświetlany) 128 x 32 px (podświetlany) 128 x 32/160 x 64/160 x 64 px 
(LCD) 

240 x 160 px 240 x 160 px

Wyświetlane informacje brak danych w zależności od programu w zależności od programu w zależności od programu wys. na łacie, odległość, wys. pkt, nu-
mer pkt, różnica wys., długość ciągu 

niwelacyjnego/bd./bd.

odczyt z łaty, odległość, wysokość 
stanowiska w przód, różnica 

wysokości

odczyt z łaty, odległość, wysokość 
stanowiska w przód, różnica 

wysokości
Liczba klawiszy brak danych 27 (4 klawisze funkcyjne) 8 8 17 19 + 4 19 + 4

Rejestracja danych
Pojemność pamięci wewn. 
(liczba obserwacji)

16 MB 10 000 2000 2000 16 MB powyżej 30 000 powyżej 30 000

Karta pamięci (typ, wielkość) brak/micro-SD/micro-SD SD (do 2 GB) brak brak brak/microSD/microSD brak brak
Porty wejścia-wyjścia Mini-USB RS-232, USB (host A) RS-232 RS-232 USB USB USB
Format wymiany danych brak danych CSV1, CSV2 CSV,SDR CSV, SDR TXT, DAT brak danych brak danych
Zasilanie

Rodzaj baterii brak danych BDC58 Li-ion (wymienialna) BDC46B Li-ion (wymienialna) BDC46B Li-ion (wymienialna) Ni-MH Li-Ion Li-Ion
Czas ciągłej pracy [h] brak danych 12 8 8 15 3 dni 3 dni

Ogólne
Wym. (dł. x szer. x wys.) [mm] 230 x 150 x 210 200 x 226 x 260 182 x 158 x 257 182 x 158 x 257 230 x 150 x 210 brak danych brak danych
Waga [kg] 2,5 3,7 2,4 2,4 2,5 3,5 3,5
Norma pyło- 
i wodoszczelności

IP55 IP54 IPX4 IPX4 brak danych IP55 IP55

Wyposażenie standardowe łata kodowa 5 m bateria, ładowarka, walizka 
transportowa, zdalny pilot, Bluetooth 

bateria, ładowarka, kabel 
do transmisji, walizka transportowa

bateria, ładowarka, kabel 
do transmisji, walizka transportowa

2 bat. ładowalne, ładowarka, kabel 
do transmisji, łata kodowa alumin. 5 m, 
statyw alumin. 165 cm (DL201, 2007: 

karta pam.)

ładowarka, bateria, kabel USB ładowarka, bateria, kabel USB

Gwarancja [miesiące] 24 36 36 36 24 24 24
Cena netto [zł] 2790/2990/brak danych 18 900 8499 5499 3090/brak danych/brak danych ok. 12 000 ok. 17 000
Dystrybutor Geosonik TPI TPI TPI Geomatix Geotronics Polska, Impexgeo Geotronics Polska, Impexgeo
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NIWELATORY KODOWE
Marka Ruide Sokkia Sokkia Sokkia South Trimble Trimble
Model DL-202/201/2007 SDL1X SDL30 SDL50 DL202/201/2007 DiNi 22 DiNi 12
Luneta

Powiększenie [x] 32 32 32 28 32 26 32
Średnica obiektywu [mm] 40 45 45 36 40 40 40
Rozdzielczość [̋ ] 3 3,0 3,0 3,5 3 brak danych brak danych
Pole widzenia na 100 m [m] 2,3 2,3 2,3 2,3 2,6 2,2 2,2

Kompensator
Zakres [́ ] 12 12 15 15 12 15 15
Dokładność [̋ ] 0,5/0,3/0,3 0,3 0,3 0,3 0,5/0,3/0,3 (przy pochyleniu 1́ ) 0,5 0,2

Elektroniczny pomiar wysokości
Dokł. 1 km podwójnej niwelacji  
lłaty inwarowe [mm] 1,5/1,0/0,7 0,2 0,6 brak danych nie dotyczy/ nie dotyczy/brak danych 0,7 0,3
lłaty fiberglassowe [mm] brak danych 1,0 1,0 1,5 1,5/1,0/0,7 (łata aluminiowa) 1,3 1,0

Zasięg pomiaru  
lłaty inwarowe [m] 100/100/105 1,6-100 1,6-100 1,6-100 nie dotyczy 1,5-100 1,5-100
lłaty fiberglassowe [m] brak danych 1,6-100 1,6-100 1,6-100 1,5-100 (łata aluminiowa) 1,5-100 1,5-100

Dokł. odczytu [mm] 1,0 lub 0,5/1,0 lub 0,1/1,0 lub 0,1 0,01/0,1/1,0 (do wyboru) 0,1/1,0 (do wyboru) 0,1/1,0 (do wyboru) 1/0,1 (DL202 – 1/05) 0,1 0,01
Czas pomiaru dokł. [s] 3 2,5 3 3 3 2 3
Metody pomiaru [T – tył, 
P – przód, a – pkt pośredni]

brak danych TP/aTPPT/aPTTP/TPTP/aTP/TPPT/
TTPP/

TPPT TPPT T, P, TPPT (+pośrednie) TP, TPPT TP, TPPT, TPTP, TTPP

Optyczny pomiar wysokości
Dokł. 1 km podw. niwelacji [mm] 2,0 1,0 1,0 2,0 2,0 2,0 1,5
Najkrótsza celowa [m] 1,5 1,6 1,6 1,6 1,3 1,3 1,3

Pomiar odległości i kąta 
poziomego

Dokł. pomiaru odleg. [mm]  10 na <10 m, 0,001 x D na >10m 10 na <10 m, 0,001 x D na 10-50 m, 
0,002 x D na >50 m

10 na <10 m, 0,001 x D na 10-50 m, 
0,002 x D na >50 m

10 na <10 m, 0,001 x D na 10-50 m, 
0,002 x D na >50 m

10 na <10 m, 0,001 x D >10 m 25 20

Dokł. odczytu odleg. [mm] 1/10 1/10 (do wyboru) 1/10 (do wyboru) 1/10 (do wyboru) 1 10 1
Najmniejsza działka [g lub °] 1° 1g lub 1° 1g lub 1° 1g lub 1° 1° 1° 1°

Oprogramowanie wewnętrzne 
(funkcje)

brak danych pomiar przewyższeń (tam-powrót), 
pomiar wysokości (tam-powrót)

pomiar przewyższenia, pomiar wyso-
kości, tyczenie przewyższeń, tyczenie 

wysokości, tyczenie odległości 

pomiar przewyższenia, pomiar wyso-
kości, tyczenie przewyższeń, tyczenie 

wysokości, tyczenie odległości 

pomiar standardowy, tyczenie wyso-
kości, tyczenie różnicy wysokości, ty-

czenie odległości, niwelacja, 

pomiary pojedyncze i z uśrednieniem, 
niwelacja rozproszona, tyczenie wy-

sokości

pomiary pojedyncze i z uśrednieniem, 
niwelacja rozproszona, tyczenie wy-

sokości, wyrównanie ciągu,
Wyświetlacz

Wielkość ekranu 128 x 32 px  60 x 64 px/
160 x 64 px (LCD z podśw.)

192 x 80 px (LCD, podświetlany) 128 x 32 px (podświetlany) 128 x 32 px (podświetlany) 128 x 32/160 x 64/160 x 64 px 
(LCD) 

240 x 160 px 240 x 160 px

Wyświetlane informacje brak danych w zależności od programu w zależności od programu w zależności od programu wys. na łacie, odległość, wys. pkt, nu-
mer pkt, różnica wys., długość ciągu 

niwelacyjnego/bd./bd.

odczyt z łaty, odległość, wysokość 
stanowiska w przód, różnica 

wysokości

odczyt z łaty, odległość, wysokość 
stanowiska w przód, różnica 

wysokości
Liczba klawiszy brak danych 27 (4 klawisze funkcyjne) 8 8 17 19 + 4 19 + 4

Rejestracja danych
Pojemność pamięci wewn. 
(liczba obserwacji)

16 MB 10 000 2000 2000 16 MB powyżej 30 000 powyżej 30 000

Karta pamięci (typ, wielkość) brak/micro-SD/micro-SD SD (do 2 GB) brak brak brak/microSD/microSD brak brak
Porty wejścia-wyjścia Mini-USB RS-232, USB (host A) RS-232 RS-232 USB USB USB
Format wymiany danych brak danych CSV1, CSV2 CSV,SDR CSV, SDR TXT, DAT brak danych brak danych
Zasilanie

Rodzaj baterii brak danych BDC58 Li-ion (wymienialna) BDC46B Li-ion (wymienialna) BDC46B Li-ion (wymienialna) Ni-MH Li-Ion Li-Ion
Czas ciągłej pracy [h] brak danych 12 8 8 15 3 dni 3 dni

Ogólne
Wym. (dł. x szer. x wys.) [mm] 230 x 150 x 210 200 x 226 x 260 182 x 158 x 257 182 x 158 x 257 230 x 150 x 210 brak danych brak danych
Waga [kg] 2,5 3,7 2,4 2,4 2,5 3,5 3,5
Norma pyło- 
i wodoszczelności

IP55 IP54 IPX4 IPX4 brak danych IP55 IP55

Wyposażenie standardowe łata kodowa 5 m bateria, ładowarka, walizka 
transportowa, zdalny pilot, Bluetooth 

bateria, ładowarka, kabel 
do transmisji, walizka transportowa

bateria, ładowarka, kabel 
do transmisji, walizka transportowa

2 bat. ładowalne, ładowarka, kabel 
do transmisji, łata kodowa alumin. 5 m, 
statyw alumin. 165 cm (DL201, 2007: 

karta pam.)

ładowarka, bateria, kabel USB ładowarka, bateria, kabel USB

Gwarancja [miesiące] 24 36 36 36 24 24 24
Cena netto [zł] 2790/2990/brak danych 18 900 8499 5499 3090/brak danych/brak danych ok. 12 000 ok. 17 000
Dystrybutor Geosonik TPI TPI TPI Geomatix Geotronics Polska, Impexgeo Geotronics Polska, Impexgeo
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Dominik Jaworowski

lTECHNOLOGIA
Rozwój oraz dostosowanie kolei do du-

żych prędkości wiąże się z potrzebą po-
zyskiwania z wysokimi dokładnościami 
danych o geometrii i skrajni w jednoli-
tym systemie odniesień. Problemy zwią-
zane z  usytuowaniem osi torowiska 
w przestrzeni czy zdefiniowaniem po-
prawnego kilometrażu trasy wymagają 
wprowadzenia nowych technologii. Fir-
ma Amberg skonstruowała specjalny wó-
zek do pomiarów kolejowych. Umożli-
wia on uzyskanie parametrów geometrii 
toru w odniesieniu do istniejącej osnowy 
pomiarowej, a także informacji o rozsta-
wie i przechyłce z dużą dokładnością, 

Rewolucja w pomiarach kolejowych?

GRP system FX 
W marcu 2010 r. GEODETA 
Sp. z o.o. z Gorzowa Wielko-
polskiego podpisała umowę 
z marszałkiem województwa 
lubuskiego na dofinansowa-
nie projektu „Nowe rozwiąza-
nia w pomiarach geodezyjnych 
w branży kolejowej i drogowej”. 
Jednym z elementów projektu są 
pomiary kolejowe z wykorzysta-
niem technologii szwajcarskiej 
firmy Amberg Technologies. 

przy minimalnym nakładzie czasowym. 
Dodatkowo wózek pomiarowy może być 
wyposażony w profilomierz do pomiaru 
skrajni (GRP 3000) lub skaner laserowy 
(GRP 5000).

Prosta, lekka konstrukcja i zastosowa-
ne rozwiązania techniczne umożliwia-
ją wykonywanie prac w bardzo krótkim 
czasie, co znacząco skraca okres zajmo-
wania toru. Elastyczność pracy z wóz-
kiem pomiarowym jest tak duża, że 
w zasadzie nie wymaga wyłączenia to-
ru z użytkowania. Czas potrzebny na ze-

stawienie i wstawienie wózka z powro-
tem na tor wynosi około 30 s. Pozwala to 
na zestawienie wózka na czas przejaz-
du pociągu, a następnie powrót do po-
miaru, przy zachowaniu zasad bezpie-
czeństwa. 

lHardware
Do pracy z wózkiem pomiarowym GRP 

system FX rekomendowany jest zmotory-
zowany tachimetr firmy Leica 1201 dający 
dokładność położenia osi toru względem 
osnowy na poziomie kilku milimetrów. 

GRP  3000 wyposażony 
jest w  kilka czujników 
umożliwiających pomiar 
takich elementów, jak: 
współrzędne X, Y, Z osi to-
ru, rozstaw szyn (dokład-
ność ± 0,3 mm), przechył-
ka (± 0,5 mm dla rozstawu 
1435  m), kilometraż w od-
niesieniu do osi trasy, ele-
menty skrajni w  zakre-
sie 0,3-30 m (± 1,5 mm) 
z szybkością 60 pkt/min. 
Wszystkie mierzone ele-
menty uzyskiwane są 
w  czasie rzeczywistym 
i odniesione do lokalnego 
układu współrzędnych, 
dzięki czemu nie wyma-
gają dalszego skompli-
kowanego opracowania. 
Dodatkowo przy zastoso-

Wózek do pomiarów kolejowych firmy Amberg

Precyzyjny pomiar geometrii toru i skrajni z wykorzystaniem wózka Amberg
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waniu technologii skaningu laserowego 
(GRP 5000) zyskuje się możliwość kom-
pleksowego pomiaru skrajni w czasie rze-
czywistym. Zastosowany skaner lasero-
wy rejestruje 500 tys. pkt/s, a wszystkie 
obserwacje uzyskane są w jednolitym 
układzie współrzędnych. 

lSoftware
Oprogramowanie urządzenia umoż-

liwia pozyskiwanie danych do różnych 
zastosowań. W trybie pomiaru (Survey) 
przeprowadzana jest inwentaryzacja to-
rowiska, rejestrowane są informacje o po-
łożeniu osi oraz rozstaw i przechyłka to-
ru. W trybie pomiaru skrajni (Clearance) 
możliwy jest dodatkowy pomiar jej ele-
mentów. Tryb Tamping pozwala na przy-
gotowanie danych do podbijarki na pod-
stawie wcześniej opracowanego projektu. 
W tym trybie wykonywane są dwa pomia-
ry. Pierwszy pozyskuje dane dla podbijar-
ki, a drugi pozwala na sprawdzenie po-
prawności wykonania torowiska. Ostatni 
tryb pracy systemu używany jest tylko 
w przypadku szybkich kolei, które wy-
magają większej precyzji opracowania 
wyników. 

Niezależnie od trybu, w którym uzys­
kuje sie dane pomiarowe, wszelkie anali-
zy i obliczenia przeprowadzane są w za-
łączonym oprogramowaniu Amberg Rail. 
Software – oprócz opracowania obserwa-
cji – umożliwia również wprowadzenie 
wartości projektowych, stworzenie mo-

delu taboru poruszającego się po danej 
linii czy przygotowanie wizualizacji i ra-
portów z wykonanych pomiarów.

lGRP SYSTEM FX W PRAKTYCE
W ramach obsługi obwodnicy Golenio-

wa firma GEODETA przeprowadziła in-
wentaryzację fragmentu linii kolejowej 
Koszalin – Goleniów oraz pomiar skrajni 
obiektu kolejowego. Przedmiotem opra-
cowania był 200-metrowy odcinek mo-
dernizowanego torowiska wraz z nowo 
ułożonym przepustem kolejowym typu 
multi plate. Prace wykonano bez wstrzy-
mywania ruchu pociągów, wykorzystując 
wózek GRP 3000 z profilomierzem oraz 
tachimetr Leica 1201. Inwentaryzację 
wykonano w trybie pomiaru skrajni, wy-
korzystując punkty osnowy pomiarowej 
założonej na potrzeby realizacji budowy 
obwodnicy. Odcinek torowiska pomierzo-
no w trybie ciągłym, natomiast pomiar 
skrajni przepustu wykonano z interwa-
łem 5 m. Opracowanie obserwacji prze-
prowadzono w programie Amberg Rail 
2.0 z uwzględnieniem modelu taboru po-
ruszającego się po danej linii kolejowej. 
Rozbudowane możliwości oprogramowa-
nia pozwoliły na przeprowadzenie wie-
lu analiz oraz na czytelną wizualizację 
wyników. 

lPerspektywy
W związku z realizacją unijnego pro-

jektu latem w siedzibie gorzowskiej spół-

ki GEODETA odbyło się zorganizowane 
i prowadzone przez firmę Amberg Tech-
nologies szkolenie z zakresu wdrożenia 
technologii precyzyjnych pomiarów geo-
metrii torów i skrajni kolejowej przy uży-
ciu nowoczesnego wózka pomiarowego 
GRP 3000. Technologia ta może zrewolu-
cjonizować wykonywanie pomiarów ko-
lejowych na terenie naszego kraju. Warto 
dodać, że z powodzeniem jest ona stoso-
wana w Szwajcarii czy w Niemczech. Od 
niedawna zdobywa sobie także uznanie 
w krajach Dalekiego Wschodu (Chiny, Ja-
ponia) oraz w odległej Australii. Pierwsze 
wózki pomiarowe pojawiły się również 
na Słowacji. GRP system FX posiada wiele 
zalet, m.in. skraca czas potrzeby na wy-
konanie prac, a więc i czas zajmowania 
toru, nie wymaga wstrzymywania ruchu 
pociągów i, co ważne, zapewnia wyso-
kie dokładności. Zarówno obsługa wózka 
pomiarowego, jak i oprogramowania jest 
nieskomplikowana. Mankamentem sys-
temu może być wysoka cena i duże gaba-
ryty utrudniające transport. Czas pokaże, 
czy technologia wózków pomiarowych 
upowszechni się w  Polsce. Na prze-
szkodzie mogą stanąć problemy ze sfor-
mułowaniem odpowiednich instrukcji 
i konserwatywne poglądy środowisk ko-
lejowych na zastosowanie nowych tech-
nik pomiarowych.

Dominik Jaworowski 
(GEODETA Sp. z o.o.)

Raport graficzny z pomiaru skrajni (przepust kolejowy na linii Koszalin – Goleniów)
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ProMark 200
Weź wysokiej klasy 
odbiornik GIS-owy, 
dołącz do niego mo-
dem GSM, dobre opro-
gramowanie geodezyj-
ne oraz zewnętrzną 
antenę – oto najnowszy 
przepis Ashtecha na 
ekonomiczne i funk-
cjonalne urządzenie 
do pomiarów RTK.

FOT
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Jerzy Królikowski

P o wzięciu do ręki zesta-
wu ProMark 200 mamy 
wrażenie, że jest lekki 

(tylko 1,5 kg) i dobrze wywa-
żony. Antenę z rejestratorem 
połączono za pomocą kabla. 
Rozwiązanie takie uważa-
ne jest czasami za mało wy-
godne, jednak w przypadku 
ProMark 200 przewód został 
schowany w tyczce, nie powi-
nien więc przeszkadzać pod-
czas pomiarów. Kabel ma też 
swoje zalety. Dzięki niemu 
nie trzeba korzystać z Blue­
tooth, a to przekłada się na 
dłuższą żywotność baterii. 
ProMark  200 zasilany jest 
jednym akumulatorem lito-
wo-jonowym, który – według 
zapewnień producenta – po-
zwala na 8 godzin nieprze-
rwanych pomiarów RTK. Ta 
cecha plus mała waga spra-
wiają, że zestaw świetnie 
nadaje się do długotrwałych 
prac pomiarowych. Do czego 
jeszcze?

M ożliwości wyko­
rzystania Pro-
Mark  200 są spo-

re, a to za sprawą rejestratora 
MobileMapper 100. Jego ser-
cem jest procesor pracujący 
na częstotliwości 806 MHz 
– jeden z najszybszych do-
stępnych obecnie w urządze-
niach tej klasy. Co to oznacza 
dla geodety? Pracę bez obaw 

na dużych plikach zajmują-
cych nawet kilkadziesiąt MB 
pamięci i przechowujących 
informację o dziesiątkach ty-
sięcy obiektów. O miejsce na 
dysku też nie trzeba się mar-
twić. MM 100 wyposażony 
jest w 2 GB pamięci stałej, któ-
rą łatwo rozszerzyć za pomocą 
kart pamięci SDHC.

Rejestrator w wersji dla ze-
stawu ProMark 200 oferu-
je kilka sposobów wymiany 
danych. Drogą przewodową 
robi się to za pomocą portów 
RS-232 oraz USB. Wraz z od-
biornikiem sprzedawana jest 
(w standardzie) stacja doku-
jąca wyposażona dodatkowo 
w wejście mini USB. Oprócz 
wymiany danych ułatwia 
ona ładowanie baterii – po-
zwala bowiem uzupełniać 
dwa zestawy akumulatorów 
jednocześnie. Natomiast ko-

munikacja drogą bezprzewo-
dową odbywa się w techno-
logii Bluetooth 2.1. Do tego 
ProMark 200 wyposażony 
jest w modemy GMS/GPRS/
EDGE oraz WLAN (dostępny 
przez adapter SDIO). Pozwa-
lają one na wykonywanie po-
łączeń głosowych, wymianę 
danych za pośrednictwem in-
ternetu oraz – co najważniej-
sze – korzystanie z poprawek 
RTK i DGPS.

Rejestrator posiada ponadto 
wbudowany aparat cyfrowy 
o matrycy 3 Mpx oraz głośnik 
i mikrofon, a więc w trakcie 
prowadzenia pomiarów moż-
na zapisywać nie tylko atry-
buty tekstowe i liczbowe, 
lecz również notatki głosowe 
i zdjęcia z odniesieniem prze-
strzennym. Wyniki pracy 
prezentowane są na kontras­

towym kolorowym wyświet­
laczu o przekątnej 3,5 cala. 
Dzięki temu, że jest on doty-
kowy, odbiornik ProMark 200 
można obsługiwać nie tylko 
za pomocą 8 klawiszy (w tym 
4-kierunkowego nawigatora), 
lecz także ekranowej klawia-
tury QWERTY. 

Odporność na niekorzystne 
warunki pogodowe czy upad-
ki to w urządzeniach geode-
zyjnych ważny atut. Reje-
strator MobileMapper 100 
posiada wodoodporną obu-
dowę i powinien bez szwan-
ku znieść upadek z wysokoś­
ci 1,2 metra, wilgotność do 
90% oraz temperaturę od -20 
do +60°C. Szczegółowy opis 
tego urządzenia opublikuje-
my w grudniowym numerze 
GEODETY. 

T u skupmy się na po-
miarach, których pro-
wadzenie oferuje ca-

ły zestaw ProMark 200. Za 
przetwarzanie sygnałów sate-
litarnych odpowiada wbudo-
wana w rejestrator dwuczę-
stotliwościowa płyta MB100. 
Na 45 kanałach śledzi ona 
sygnały z systemów GPS (L1, 
L2, L2C) oraz SBAS, a opcjo-
nalnie także GLONASS (L1). 
Na ich podstawie pozycja 
wyznaczana jest z częstotli-
wością do 20 Hz. Dzięki opa-
tentowanej technologii Blade 
inicjalizacja odbiornika trwa 
krócej niż minutę, a reinicja-
lizacja – kilka sekund.

Producent poleca Pro-
Mark  200 przede wszyst-
kim do pomiarów RTK. Przy 
wykorzystaniu tej metody 
można liczyć na dokładność 
do 1 cm. Odbiornik współpra-
cuje zarówno z siecią ASG- 
-EUPOS, jak i poprawkami 
dostarczanymi przez innych 
usługodawców. 

ProMark 200 oferuje rów-
nież inne metody wyznacza-
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Marka Ashtech
Model ProMark 200
Rok wprowadzenia na rynek 2010

Śledzone sygnały GPS (faza L1, L2, L2C, kod C/A i P), GLONASS (L1, L2), 
WAAS, EGNOS, MSAS

Liczba kanałów 45

Częstotliwość określ. pozycji [Hz] 20

Czas inicjalizacji [s] start zimny/
ciepły/reinicjalizacja

<1 min/brak danych/2

Inicjalizacja rtk [s] brak danych

Dokładność wyznaczania
pozycji/wysokości
Statyczna [mm + ppm] 5 + 1/10 + 1

RTK [mm + ppm] 10 + 1/20 + 1

DGPS [m] 0,25/0,5 

Zasięg pracy RTK [km]
Radiomodem nie dotyczy

Modem GSM 40 

Działanie z siecią ASG-EUPOS tak

Format RTK (wersja RTCM) RTCM 2.3, RTCM 3.1, CMR, CMR+, DBEN, ATOM

Radiomodem nie dotyczy

Modem GSM wbudowany

Transmisja GPRS tak

Standardowe porty 
wejścia-wyjścia

złącze producenta, emulacja (RS-232, USB) Bluetooth 2.1, 
antena zewnętrzna; stacja dokująca: RS-232, USB

Odbiornik
Pamięć wewnętrzna [MB] (karty) 2 GB (SDHC 16GB)

Wyświetlacz dotykowy, kolorowy TFT, podświetlany, czytelny w słońcu; 
rozdzielczość 3,5”, portret

Klawiatura (liczba klawiszy) 8 klawiszy, klawiatura ekranowa

Wymiary [mm] 190 x 90 x 43

Waga zestawu ruchomego (antena, 
rejestrator, tyczka, kabel) [kg]

ok. 1,5 

Rejestrator MobileMapper 100

System operacyjny/procesor/
pamięć wewnętrzna/ 
karty pamięci (rodzaj) 

Windows Mobile 6.5/Marvell PXA 320 806 MHz/ 
2 GB/SDHC

Oprogramowanie specjalistyczne FastSurvey PL – wizualizacja pomiarów, tyczenie, transformacje, 
COGO, lokalizacja, definicja własnych układów, różne rodzaje 
geoid, praca na plikach DXF, DWG, DGN, podkłady rastrowe

Format wymiany danych TXT, DXF, DWG, DGN, SHP, RW5, LandXML, inne

Antena ASH-661, L1/L2 GNSS

Zewnętrzna/zintegrowana zewnętrzna oraz zintegrowana

Wymiary [mm] średnica 190, wysokość 75

Waga [kg] 0,5

Zaawansowane funkcje pomiarowe technologia BLADE – szybsza inicjalizacja dzięki WAAS/
EGNOS i GLONASS, eliminacja sygn. odbitych i zakłóconych

Oprogramowanie do postprocessingu GNSS Solutions

Baterie w stacji bazowej Li-Ion

Baterie w odbiorniku ruchomym Li-Ion

Czas pracy [h] stacja bazowa/
odbiornik ruchomy 

8/8

Temperatura pracy [°c] -20 do +60

Norma pyło- i wodoszczelności wodoszczelny 

Wyposażenie standardowe rejestrator-odbiornik, oprogramowanie pomiarowe i do postpro-
cessingu, kabel USB, zasilacz, stacja dokująca z ładowarką, torba 
transportowa, uchwyt na tyczkę/statyw, tyczka kewlarowa z wbu-
dowanym kablem antenowym, instrukcje, moduł tworzenia raportu

Gwarancja 1 rok z możliwością rozszerzenia

Cena netto zestawu standard. [zł] brak danych

DYSTRYBUTOR Geopryzmat; INS Sp. z o.o.

nia pozycji. Przy korzysta-
niu z poprawek satelitarnych 
(SBAS) dokładność wynosi 
do 50 cm, natomiast z korek-
tami DGPS błąd maleje nawet 
do 25 cm. Urządzenie z powo-
dzeniem nadaje się także do 
pomiarów metodą statyczną 
oraz stop&go. W tym pierw-
szym przypadku dokładność 
wyznaczenia pozycji docho-
dzi do 5 mm.

Za odbiór sygnałów sa-
telitarnych odpowiada ze-
wnętrzna antena ASH-661. 
Jej podstawowe zalety to du-
ża czułość oraz eliminowa-
nie efektu wielodrożności. 
W trakcie pomiarów geodeci 
docenią zapewne również jej 
niewielki ciężar, dzięki cze-
mu nie przeważa ona całego 
zestawu. 

Z estaw ProMark 200 
od samego Mobile-
Mappera 100 różni się 

nie tylko zewnętrzną ante-
ną, ale i oprogramowaniem. 
O ile MM 100 wyposażony 
jest w aplikację typowo GIS- 
-ową (tj. Mobile Mapper Field), 
to ProMark zawiera w stan-
dardzie program FastSurvey 
zaprojektowany specjalnie do 
pomiarów geodezyjnych. Pro-
dukt ten jest adaptacją na po-
trzeby sprzętu Ashtecha po-
pularnego wśród geodetów 
programu SurvCE firmy Carl-
son Software. Umożliwia on 
m.in. pracę w różnych ukła-
dach współrzędnych oraz na 
rastrach i numerycznych mo-
delach terenu. Pozwala tak-
że integrować pomiary sate-
litarne z danymi zbieranymi 
np. przez tachimetry, dalmie-
rze laserowe, echosondy, libe-
le elektroniczne czy czujniki 
wysokości. 

Zainteresowanych szer-
szym opisem FastSurvey 
odsyłamy do tegorocznego 
dodatku NAWI (GEODETA 
3/2010). Od czasu jego opu-
blikowania w programie tym 
zaszły jednak ważne zmia-
ny, które warto zasygnali-
zować. Nowa wersja oferu-
je m.in. możliwość pracy na 
wielowarstwowych plikach 
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w formatach DWG i DGN 
(starsze obsługiwały wyłącz-
nie rozszerzenie DXF). Roz-
budowano moduł eksportu 
danych do popularnego for-
matu SHP. Wśród narzędzi 
pomiarowych nowością jest 
m.in. uśrednianie punktów 
zgodnie z wytycznymi GU-
GiK oraz udoskonalony mo-
duł drogowy. 

Do ProMark 200 w stan-
dardzie dołączany jest GNSS 
Solutions, czyli program do 
postprocessingu danych. 
Jednym z jego modułów jest 
opracowany przez firmę 
Geopryzmat z  Raszyna ge-
nerator raportów z  pomia-
rów RTK zgodny z wytycz-
nymi technicznymi GUGiK 
G-1.12. Dzięki niemu wszyst-
kie żmudne formalności i ob-
liczenia wykona za nas kom-
puter. Co więcej, w razie 
zmian wytycznych dystry-
butor gwarantuje bezpłatne 
dostosowanie generatora do 
nowych regulacji.

MM 100 wyposażony jest 
w  system operacyjny Win-
dows Mobile 6.5. Oznacza to, 
że użytkownik nie jest uza-
leżniony wyłącznie od Fast 
Survey i GNSS Solutions. Na 
rejestratorze może bowiem za-
instalować dowolne oprogra-
mowanie kompatybilne z tym 
systemem operacyjnym. 

P roMark 200 jest intere-
sującą alternatywą dla 
coraz popularniejszych 

urządzeń GNSS-RTK oferują-
cych odbiór setek kanałów ze 
wszystkich systemów nawi-
gacyjnych. W najbliższych la-
tach europejski Galileo i chiń-
ski Compass nie będą jeszcze 
jednak w pełni operacyjne, 
a więc pożytek z kilkuset ka-
nałów niewielki. Okazuje się 
więc, że różnica między Pro-
Mark 200 a sprzętem sateli-
tarnym z  najwyższej półki 
jest w  praktyce niewielka. 
No, chyba że weźmiemy pod 
uwagę cenę. Żeby zostać właś­
cicielem ProMark 200, wy-
starczy niecałe 30 tys. zł.

Jerzy Królikowski

Pomiary testowe CGS WAT
Od czerwca 2010 r. Cen-

trum Geomatyki Sto-
sowanej funkcjonujące na 
Wydziale Inżynierii Lądowej 
i Geodezji Wojskowej Aka-
demii Technicznej prowadzi 
pomiary testowe na obiek-
tach Ciepłowni Kawęczyn 
w Rembertowie. Na mocy 
porozumienia pomiędzy WAT 
a Vattenfall Heat Polska S.A. 
z 23 października 2009 r. 
CGS realizuje dwa projek-
ty pomiarowe. Priorytetowym 
jest uruchomienie pierwsze-
go w Polsce zintegrowanego 
systemu ciągłego monitoro-
wania stanu geometrycznego 
i dynamicznego głównego 
komina Ciepłowni Kawęczyn. 
Konfigurowany obecnie system 
pomiarowy będzie wykorzy-
stywał informacje z sieci precy-
zyjnych pochyłomierzy Leica 
Nivel220 oraz odbiorników 
GPS włączonych do systemu 
CHC GPSensor. System ma 
działać w trybie on-line w cza-
sie rzeczywistym. Obecnie 
prowadzone są prace testowe 
związane z funkcjonowaniem 
i kalibracją poszczególnych 

instrumentów pomiarowych i in-
frastruktury teleinformatycznej. 
Planowany termin uzyskania 
pełnej operacyjności systemu 
szacowany był na koniec paź-
dziernika 2010 r. Przy realiza-
cji tego projektu CGS prowa-
dzi ścisłą współpracę z firmą 
GPS.PL z Krakowa, wyłącz-
nym przedstawicielem China 
Hua Ce w Polsce.
Drugim projektem jest opra-
cowanie efektywnej metody 
pomiaru objętości paliw sta-
łych (hałd węglowych) w za-
kładach VHP (E.C. Siekierki, 
E.C. Żerań, C. Żerań). Do tej 

pory przeprowadzono liczne 
testy z wykorzystaniem różne-
go typu technik pomiarowych 
(GNSS, skanowanie lasero-
we, tachimetria, fotograme-
tria naziemna). W testach 
oprócz zespołu CGS brali 
udział dostawcy technologii 
pomiarowych z firm: Czerski 
Trade Polska (skaner laserowy 
ILRIS-3d), Riegl Laser Measu-
rements Systems GmbH (ska-
ner laserowy  VZ-400), Leica 
Geosystems Polska (skaner la-
serowy ScanStation2).

Maciej Wrona (CGS)

Dla kogo 
OPGK Lublin?
Ministerstwo Skarbu Pań-
stwa poinformowało 
o przyznaniu spółce Geo-
kart-International Rzeszów 
wyłączności negocja-
cyjnej w sprawie zakupu 
udziałów Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Geode-
zyjno-Kartograficznego 
w Lublinie. Obecnie 100% 
akcji OPGK Lublin należy 
do Skarbu Państwa. W ra-
mach prywatyzacji 85% 
udziałów (tj. 13 600 jedno-
stek) zostanie sprzedanych 
w trybie negocjacji, a po-
zostałe 15% będzie przy-
sługiwać uprawnionym pra-
cownikom. Łączna wartość 
sprzedawanych udziałów 
wynosi około 680 tys. zł.

Źródło: Serwis 
Prywatyzacyjny MSP

PRZETARGI GUGiK
lGłówny Urząd Geodezji 
i Kartografii zaprosi do udzia-
łu w postępowaniu na „Wy-
konanie lotniczego skaningu 
laserowego (LiDAR) oraz opra-
cowanie produktów pochod-
nych” wszystkich uczestni-
ków, którzy spełniają warunki 
udziału w postępowaniu, czyli 
firmy: Blom Deutschland (czę-
ści 1, 4), MGGP Aero Tarnów 
(6), VISIMIND Ltd Olsztyn 
(2) oraz konsorcja z liderami: 
OPGK Olsztyn (części 1, 2), 
COWI Polska Wrocław (1, 2), 
Gispro Szczecin (1, 3), TMCE 
Kraków (1), Geomar Szcze-
cin (2,4), Eurosense Nada-
rzyn (2), PGI Compass 
Kraków (2, 4), Eurosystem 
Chorzów (3, 4), OPEGIEKA 
Elbląg (3), Geopolis Wło-

cławek (3), PPGK Warsza-
wa (4), Geokart-International 
Rzeszów (5, 6), MGGP SA 
Tarnów (5), Land Studio Kra-
ków (5), Ageo Katowice (5), 
KPG Kraków (6). Szacunko-
wa wartość zamówienia to 
61,3 mln złotych netto. 
lGUGiK zlecił firmie Inter-
graph Polska aktualizację 
oprogramowania do usuwania 
informacji niejawnych z mate-
riałów geodezyjnych i kar-
tograficznych za 82 tys. zł. 
Obejmie ona trzy licencje apli-
kacji GeoMedia, 1 GeoMe-
dia Professional, 4 GeoMedia 
Image Scout, 1 GeoMedia 
StereoViewer oraz 1 Image 
Station Photogrammetric Ma-
nager.

Źródło: BZP, AW, JK
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W siedzibie Starostwa Powia-
towego w Olsztynie 15 paź-
dziernika podpisano umo-
wę na realizację projektu 
„e-mapa – pełna dostępność 
zasobu geodezyjnego i karto-
graficznego powiatu olsztyń-
skiego”. Jego celem jest jest: 
lweryfikacja i uzupełnienie 
osnów w układzie 1965 oraz 
przeliczenia do układu 2000; 
lprzekształcenie analogo-
wej mapy zasadniczej do 
postaci cyfrowej obiektowej 
z zachowaniem elementów 
standardu obowiązującego 
w tym zakresie na terenie po-
wiatu olsztyńskiego; lmod-
ernizacja ewidencji gruntów 
oraz założenie ewidencji 

Umowa na projekt 
„e-mapa”

budynków; larchiwizacja 
i udostępnianie dokumentów 
w postaci cyfrowej, z wyko-
rzystaniem internetu. Projekt 
uzyskał dofinansowanie ze 
środków Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego w 
ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Warmia 
i Mazury na lata 2007- 13. 

W skład zwycięskiego kon-
sorcjum wchodzą: OPGK 
Olsztyn OPEGIEKA Elbląg, 
Geokart Rzeszów, MGGP 
Tarnów, InterTIM Warsza-
wa. Zamówienie zostanie 
zrealizowane za 17,494 mln 
zł w terminie do 31 maja 
2013 roku. 

Źródło: OPGK Olsztyn

Wojsko zamawia...
l...w firmie ESRI Polska opro-
gramowanie oraz upgrade 
posiadanych już aplikacji 
wraz z 12-miesięczną opie-
ką techniczną i serwisem. 
Przetarg wartości ponad 
2,2 mln zł odbył się w pro-
cedurze negocjacyjnej bez 
uprzedniego ogłoszenia. Soft
ware GIS-owy dla geografii 
wojskowej trafi do jednostek 

w Warszawie, Ostrowi Ma-
zowieckiej, Toruniu i Lesznie.
l...w spółce Geosystems 
Polska, która jest jedynym au-
toryzowanym przedstawicie-
lem firmy ERDAS w Polsce, 
software do opracowywania 
danych przestrzennych (zdjęć 
lotniczych i satelitarnych, ob-
razów cyfrowych) oraz upgra-
de posiadanych już aplikacji. 
Trafią one do Wojskowe-
go Centrum Ggeograficz-
nego w Warszawie, WOK 
w Ostrowi Mazowieckiej, 
a także oddziałów geogra-
ficznych w Toruniu i Lesznie. 
Przetarg odbywał się w trybie 
negocjacyjnym, a jego war-
tość wynosi prawie 1,2 mln zł. 
W ramach realizacji zamó-
wienia zapewniona będzie 
także roczna opieka technicz-
na i serwis.
l...aktualizację 55 arkuszy 
VMap Level 2 dla WCG 
w Warszawie. Termin składa-
nia ofert mija 24 listopada br. 
Przetarg podzielono na dwie 
części, które obejmują od-
powiednio 30 i 25 arkuszy. 

Ubiegający się o zamówie-
nie musi wykazać się wyko-
naniem w ostatnich 3 latach 
usług aktualizacji map wek-
torowych poziomu 2 lub 3, 
a także opracowaniem TBD 
w zakresie komponentu Topo 
i Karto o wartości 450 tys. zł 
(dla części 1) lub 375 tys. zł 
(dla części 2). Wymagane 
jest wniesienie wadium w wy-
sokości odpowiednio 55 lub 
46 tys. zł. Termin realizacji za-
mówienia mija we wrześniu 
(cz. 1) lub listopadzie (cz. 2) 
2011 roku.
l...w firmie Leica Geosys-
tems tachimetr za 85,4 tys. zł, 
która dostarczy go do jed-
nostki wojskowej 1440 w To-
runiu. W przetargu o łącznej 
wartości prawie 820 tys. zł 
rozstrzygnięto na razie jedną 
z czterech części. Cały prze-
targ dotyczy dostawy geo-
dezyjnych odbiorników GPS, 
zestawów GPS-RTK, tachime-
trów, precyzyjnych niwelato-
rów cyfrowych i ręcznych dal-
mierzy laserowych. 

Źródło: TED, AMW

Ruszył serwer
metadane.podgik.pl
15 października firma Geo-
-System uruchomiła serwer 
katalogowy przechowują-
cy i publikujący metadane 
dotyczące powiatowych 
zbiorów danych prze-
strzennych oraz przygoto-
wała usługę, dzięki której 
geodeci powiatowi mogą 
w prosty sposób wygenero-
wać wymagane przepisa-
mi metadane. Dostęp do 
usługi generowania i publi-
kacji metadanych kosztuje 
2 tys. zł netto na rok. 

Źródło: Geo-System
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Unia dofinansuje...
... budowę  
katowickiej IIP
Przedstawiciele Urzędu Marszał-
kowskiego oraz katowickiego 
magistratu podpisali pod koniec 
września umowę na dofinanso-
wanie z unijnych środków projek-
tu „Miejski System Zarządzania 
– Katowicka Infrastruktura Infor-
macji Przestrzennej”. Ma on na 
celu modernizację i rozbudowę 
istniejącej w mieście infrastruktury 
przetwarzania danych geoprze-
strzennych. Stworzone zostaną 
dziedzinowe serwisy systemo-
we przeznaczone do obsługi 
poszczególnych zadań publicz-
nych miasta (m.in. zarządzania 
kryzysowego, planowania prze-
strzennego, gospodarki nierucho-
mościami) oraz powszechnie do-
stępne geoportale (m.in.obsługi 
obywatela, inwestycji, metada-
nych). Program MSZ-KIIP będzie 
współfinansowany w ramach 
RPO Województwa Śląskiego 
na lata 2007-13.

Źródło: UM Katowice

... Grudziądzki SIP 
Prezydent Grudziądza i marsza-
łek województwa kujawsko-po-
morskiego 29 września podpi-
sali umowę na dofinansowanie 
z UE projektu „Budowa Zinte-
growanego Grudziądzkiego 
Systemu Informacji Przestrzen-
nej – GSIP”. Wartość inwesty-
cji, która ma zostać zrealizowa-
na do 2012 r., wyniesie prawie 
4,9 mln zł. 75% wydatków po-
kryje EFRR, miasto z budżetu wy-
łoży 1,2 mln zł. Celem projektu 
jest zbudowanie jednolitej bazy 
danych przestrzennych zawie-
rającej dotychczas rozproszone 
informacje z zakresu m.in. geo-
dezji, gospodarki komunalnej, 
planowania przestrzennego, za-
rządzania drogami, uzbrojenia 
terenu. Zostanie ona wykorzy-
stana przy planowaniu inwesty-
cji i rozwoju miasta, będą z niej 
mogli korzystać także mieszkań-
cy i turyści. Projekt będzie reali-
zowany w ramach RPO Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego 
na lata 2007-2013.

Źródło: UM Grudziądz, 
Faktygrudziadz.pl
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lRDLP w Krakowie udzieliła 
zamówienia na opracowanie 
projektu planu urządzania lasu 
oraz wykonanie aktualizacji 
dokumentacji siedliskowej dla 
Nadleśnictwa Krzeszowi-
ce. Zamówienie jest podzielo-
ne na dwie części. Pierwszą 
stanowi opracowanie projektu 
planu urządzania lasu wraz 
z prognozą oddziaływania 
planu na środowisko (na lata 
2012-21), drugą – wykona-
nie aktualizacji dokumentacji 
siedliskowej oraz rozpoznanie 
i skartowanie leśnych zbio-
rowisk roślinnych na obsza-
rze Natura 2000. Jedyną 
ofertę dla obu części złożyło 
BULiGL w Sękocinie Starym. 

Zamówienia dla lasów
Pierwsza zostanie zrealizo-
wana za 530 tys. zł, druga 
– za 469 tys. zł (brutto).
lRDLP w Olsztynie udzieli-
ła zamówienia na wykona-
nie planu urządzenia lasu dla 
Nadleśnictwa Przasnysz. 
Zamówienie zrealizuje spół-
ka Krameko z Krakowa za 
642 tys. zł brutto. Jej oferta 
została uznana za najkorzyst-
niejszą pod względem ceny 
(100 pkt). Ofertę konkurencyj-
ną (77,91 pkt) złożyło BULiGL 
w Sękocinie Starym.
lPGL Lasy Państwowe Nad-
leśnictwo Krasiczyn w Prze-
myślu ogłosiło przetarg na 
wykonanie prac geodezyj-
nych w ramach realizacji pro-

jektu „Małej retencji górskiej”. 
przedmiotem zamówienia jest 
opracowanie map sytuacyj-
no-wysokościowych do ce-
lów projektowych w Nadleś
nictwie Krasiczyn w ramach 
Programu Operacyjnego „In-
frastruktura i Środowisko”. Pro-
jekt „Małej retencji górskiej” 
składa się z 6 przedsięwzięć, 
dla których należy wykonać 
oddzielne mapy. Wartość za-
mówienia przekracza 125 tys. 
euro. Oferty można składać 
do 18 listopada. Jedynym 
kryterium ich wyboru będzie 
cena. 

Źródło: RDLP w Krakowie,
RDLP w Olsztynie, 
Nadl. Krasiczyn

lZarząd Geodezji i Kata-
stru Miejskiego GEOPOZ 
z Poznania zlecił moderniza-
cję oprogramowania WEGA 
2001 do prowadzenia ewi-
dencji gruntów i budynków 
warszawskiej firmie Neokart 
GIS; przetarg o wartości pra-
wie 1,1 mln zł (brutto) odby-
wał się w procedurze nego-
cjacyjnej bez wcześniejszego 
ogłoszenia. 
l11 października minęły trzy 
lata od uruchomienia inter-
netowego zgłaszania prac 
geodezyjnych w technolo-
gii iGeoMap/ePODGiK fir-
my Geo-System; serwis wy-
korzystywany jest obecnie 
w 9 ODGiK-ach, zarejestro-
wało się w nim 777 firm oraz 
1280 geodetów uprawnio-
nych; dotychczas zgłoszono 
63,4 tys. robót, a ze wstęp-
nych szacunków wynika, 
że w tym roku będzie to ok. 
40 tys. prac geodezyjnych.
lGmina Miejska Kraków za-
twierdziła wynik postępowa-
nia o udzielenie zamówienia 
publicznego na rozbudowę 
Miejskiego SIP o oprogra-
mowanie GeoMedia firmy 
Intergraph Corp. umożliwia-
jące prezentowanie danych 
georeferencyjnych w interne-
cie; zamawiający ma zamiar 
udzielić zamówienia firmie 
Intergraph Polska, która za-
proponowała jego realizację 
za 524,6 tys. zł brutto; prze-
targ prowadzony był w trybie 
z wolnej ręki.
lPowiat lipnowski ogłosił 
przetarg na opracowanie nu-
merycznych map sytuacyjno- 
-wysokościowych w programie 
EwMapa (lub równoważnych) 
oraz archiwizację istniejących 
operatów; oferty można skła-
dać do 25 listopada br.
lRejonowy Zarząd Infra-
struktury w Bydgoszczy 
udzielił firmie Geomap zamó-
wienia o wartości 655 tys. zł 
(netto) na wykonanie aktuali-
zacji istniejących map zasad-
niczych i ewidencyjnych dla 
Bydgoszczy, Grudziądza, To-
runia i Kutna.

Mapy dla drogi ekspresowej

GDDKiA w Gdańsku ogłosiła przetarg na prze-
redagowanie i aktualizację mapy sytuacyjno-wy-
sokościowej dla projektowanej drogi ekspreso-
wej S7 na odcinku Koszwały – Kazimierzowo. 
Wartość zamówienia przekracza 125 tys. euro. 
Przetarg obejmuje aktualizację mapy w ska-
li 1:1000 oraz przeredagowanie opracowa-
nej mapy ze skali 1:1000 do skali 1:500. Ubie-
gający się o zamówienie musi wykazać się 
wykonaniem trzech zadań polegających na 
sporządzeniu trójwymiarowych map sytuacyjno-
-wysokościowych na potrzeby projektów dróg 
krajowych o łącznej długości minimum 40 km, 
a także usług geodezyjnych o łącznej wartoś
ci netto co najmniej 5 mln zł. Czas realizacji 
zamówienia: 2 miesiące. Wymagane wadium: 
15 tys. zł. Termin składania ofert: 24 listopada br.

Źródło: GDDKiA

MGGP zeskanuje Żuławy
Regionalny Zarząd Gospo-

darki Wodnej w Gdańsku 
udzielił zamówienia na wyko-
nanie lotniczego skaningu la-
serowego oraz opracowanie 
produktów pochodnych w ra-
mach projektu „Komplekso-
we zabezpieczenie przeciw-
powodziowe Żuław – Etap 
I – Regionalny Zarząd Go-
spodarki Wodnej w Gdań-
sku”. Podobnie jak w niedaw-
nych zamówieniach Urzędu 

Morskiego w Szczecinie czy 
IMGW na skanowanie zwy-
cięską ofertę złożyło konsor-
cjum, w skład którego wcho-
dzą dwie tarnowskie firmy 
MGGP Aero (lider) i MGGP. 
Trzecim członkiem konsorcjum 
jest słoweńska firma Geodet-
ski Inżeniring Maribor. Jego 
oferta opiewa ona na kwotę 
1,4 mln zł brutto i była blisko 
o połowę tańsza od czterech 
pozostałych: lTukaj Mapping 

Central Europe z Krakowa (li-
der), BSF Swissphoto GmbH 
z Niemiec (65,24 pkt); lLand 
Studio z Krakowa, Helica SrL 
z Włoch (60,26 pkt); lPGI 
Compass z Krakowa (lider), 
Meixner Vermessung ZT 
GmbH z Austrii, OPEGIEKA 
Elbląg (59,05 pkt); lFotokart 
ze Szczecina (lider) i Blom 
Aerofilms z Wielkiej Brytanii 
(54,52 pkt).
Źródło: RZGW Gdańsk, AW

ARiMR zamawia GPS-y
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnic-
twa ogłosiła przetarg nieograniczony na zakup 
467 odbiorników GPS. Termin składania ofert 
mija 3 grudnia br. Zamówienie obejmuje za-
kup 450 odbiorników GNSS i 17 odbiorników 
GNSS RTK wraz z 36 miesięczną gwarancją 
i usługą szkolenia. Wymagane jest wniesienie 
wadium w wysokości 42 tys. zł. Wykonawca 
musi się wykazać wykonaniem w ciągu ostat-
nich trzech lat 2 zamówień o podobnym cha-
rakterze o wartości nie mniejszej niż 500 tys. zł 
(brutto). Jedynym kryterium wyboru ofert bę-
dzie cena. Odbiorniki mają być zintegrowane 
z komputerami polowymi dla BKM-ów stano-
wiącymi wyposażenie inspektorów terenowych 
do kontroli w ramach płatności bezpośrednich 
i działań PROW 2007-2013. 

Źródło: ARiMR
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Henryk Bartoszewicz

W drugim dziesięcioleciu XIX w. 
upowszechniła się technika 
sporządzania map na podsta-

wie dokładnych pomiarów astronomicz-
nych i triangulacyjnych, pozwalająca 
wykonywać szczegółowe zdjęcia sytuacji 
i  rzeźby terenu. W większości państw 
europejskich unowocześniono wówczas 
organizację prac pomiarowych i karto-
graficznych. Przystąpiono także do opra-
cowania dokładnych map. Prace pomiaro-
we i kartograficzne w trzech mocarstwach 
Europy Środkowej i Wschodniej zostały 
scentralizowane i przejęte przez władze 
wojskowe prawie równocześnie – w Pru-
sach w 1815 r., w Rosji w 1816 r. i w Au-
strii w 1819 r. 

Służby topograficzne armii Królestwa 
Polskiego zostały zorganizowane na wzór 
rosyjski, ale z wykorzystaniem tradycji 
i doświadczeń polskich zarówno z epo-
ki przedrozbiorowej, jak i z okresu Księ-
stwa Warszawskiego. W latach 1815-30 
istniały dwie jednostki wojska polskie-
go zajmujące się pracami pomiarowymi 
i kartograficznymi: Sztab Kwatermistrzo-
stwa Generalnego z gen. broni Maurycym 
Hauke na czele i Korpus Inżynierów Woj-
skowych dowodzony przez gen. bryg. Ja-
na Chrzciciela Malleta. Pierwszej z nich, 
wzorowanej na analogicznej formacji ro-
syjskiej, powierzono najpierw delimitację 
granic nowo utworzonego państwa, a na-
stępnie sporządzenie mapy szczegółowej 
całego kraju. Druga zaś, nawiązująca do 

W 180. rocznicę wybuchu powstania listopadowego: Udział inżynierów 
i kartografów armii Królestwa Polskiego w wojnie polsko-rosyjskiej 1830-31

 GOTUJ SIĘ  
DO WojnY!

W momencie wybuchu powstania listopadowego armia Królestwa 
Polskiego miała ukształtowaną organizację wojskowych służb topo-
graficznych, które tworzyli dobrze wykształceni inżynierowie i kar-
tografowie. Topografowie polscy korzystali z osiągnięć, jakie przy-
niósł rozwój kartografii europejskiej po wojnach napoleońskich. 

tradycji istniejącego do 1795 r. Korpusu 
Inżynierów Koronnych, zajmowała się 
sporządzaniem planów miast i twierdz. 
Ponadto w ramach Korpusu Inżynierów 
Wojskowych działało Biuro Topograficz-
ne, utworzone jeszcze w armii Księstwa 
Warszawskiego, do 1820 r. kierowane 
przez ppłk. Mikołaja Rougeta, a następ-
nie przez ppłk. Józefa Koriota. 

W 1815 r., gdy powstawało Kwa-
termistrzostwo Generalne 
i  Korpus Inżynierów Woj-

skowych, kadrę tych jednostek stanowili 
oficerowie doby napoleońskiej, z których 
część rozpoczęła służbę jeszcze w woj-
sku Rzeczypospolitej Obojga Narodów. 
Oficerowie ci aż do wybuchu powstania 
listopadowego stanowili wyższą hierar-
chię kwatermistrzostwa i korpusu. Naj-
wyższy rangą był Maurycy Hauke, dawny 
konduktor i podporucznik Korpusu Inży-
nierów Koronnych, legionista, adiutant, 
później szef sztabu generała Henryka Dą-
browskiego, dowódca obrony Zamościa 
w 1813 r., ale w okresie Królestwa Polskie-
go wiernopoddańczo służący wielkiemu 
księciu Konstantemu. 

Spośród oficerów kwatermistrzostwa 
jeszcze trzech – gen. bryg. Michał Peł-
czyński, płk Franciszek Valentin d’Hau-
terive i ppłk Józef Wyszkowski – rozpo-
czynało karierę w Korpusie Inżynierów 
Koronnych. Do grona znanych oficerów 
tej formacji należeli wywodzący się z ar-
mii Księstwa Warszawskiego: gen. bryg. 
Klemens Kołaczkowski, płk Aleksander 
Alfonce, płk Adam Bojanowicz, płk Fe-

liks Szymanowski, płk Kazimierz Żwan, 
kpt. Józef Hiż, kpt. Józef Lex i kpt. Ignacy 
Mysłakowski. 

Podobny był rodowód kadry oficer-
skiej Korpusu Inżynierów Woskowych. 
Z wojsk inżynieryjnych epoki napoleoń-
skiej wywodzili się nie tylko Mallet, Rou
get i Koriot, ale także grono młodszych 
oficerów korpusu, jak porucznicy: Feliks 
Dunin, Michał Szymanowski, Aleksander 
Zakrzewski, oraz podporucznicy: Franci-
szek Starowolski i Teofil Zalewski.

N ajwybitniejszymi oficerami kwa-
termistrzostwa byli pułkownicy 
Ignacy Prądzyński i Wojciech 

Chrzanowski, w czasie powstania listo-
padowego awansowani do stopnia gene-
rała dywizji, znakomici dowódcy woj-
skowi wojny polsko-rosyjskiej 1830-31. 
Prądzyński, genialny strateg i wybitny 
teoretyk wojskowy, od 22 stycznia 1815 r. 
służył w Kwatermistrzostwie General-
nym w stopniu majora. Trzy miesiące 
później otrzymał awans na stopień pod-
pułkownika i razem z Chrzanowskim, 
wówczas w stopniu porucznika, zo-
stał wyznaczony do demarkacji grani-
cy z Prusami na odcinku od Wisły do 
Warty. W listopadzie 1815 r. sporządził 
staranną mapę okolic Warszawy. Zacho-
wane dzieło kartograficzne Prądzyńskie-
go, Plan des environs de Varsovie entre 
Gorce, Powązki et Rakowiec, zostało wy-
konane w skali około 1:30 000 na arku-
szu papieru o wymiarach 54,6 x 36,7 cm 
wielobarwną techniką rękopiśmienną 
(AGAD, Zb. Kart. 77-4). 

Od maja 1818 r. do lutego 1822 r. Prą-
dzyński był drugim komisarzem dele-
gacji polsko-rosyjskiej w komisji do wy-
tyczenia granicy między Królestwem 
Polskim a Prusami. Członkiem tej ko-
misji był też Chrzanowski. Na zacho-
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wanej rękopiśmiennej mapie delimita-
cyjnej granicy polsko-pruskiej od wsi 
Nowy Dwór w powiecie brodnickim do 
wsi Gola w powiecie wieluńskim, spo-
rządzonej przez oficerów kwatermistrzo-
stwa w 1817 r. w skali około 1:25 000, 
nie umieszczono nazwisk autorów, ale 
nie ulega wątpliwości, że Prądzyński 
i Chrzanowski byli jej współtwórcami 
(Carte de la frontière entre la Royaume 
de Pologne et les États de Prusse, AGAD, 
Zb. Kart. 98-1, ark. 1-30 – ark. 6).

O d 1822 r. Sztab Kwatermistrzo-
stwa Generalnego realizował 
najważniejsze przedsięwzięcie 

w dziejach kartografii polskiej XIX w. – 
sporządzenie mapy topograficznej Króle-
stwa Polskiego. W prace pomiarowe i kar-
tograficzne zaangażowana była znaczna 
część oficerów. Nie znamy kierowników 
brygad prowadzących poszczególne ro-
boty, ale z całą pewnością w pracach nad 
mapą uczestniczyli m.in.: A. Bojanowicz, 
W. Chrzanowski, J. Hiż, płk Marcin Kle-
mensowski i płk K. Żwan. Natomiast nie 
brał w nich udziału Prądzyński, którego 
działalność zawodowa w latach 1823-30 
(z przerwą od 26 lutego 1826 r. do 25 mar-
ca 1829 r. spowodowaną uwięzieniem 

w klasztorze Karmelitów na Lesznie za 
udział w pracach tajnego Towarzystwa 
Patriotycznego) była związana z jedną 
z największych i najnowocześniejszych 
budowli wodnych w Europie lat 20. i 30. 
XIX w. – Kanałem Augustowskim. 

Prace terenowe nad mapą topograficzną 
Królestwa Polskiego zakończono w 1828 r. 
i wówczas podjęto działania zmierzające 
do wydania tego dzieła. Wysztychowa-
nia w miedzi i odbicia 59 arkuszy mapy 
w ciągu 8 lat, to jest do 1836 r., podjął się 
malarz i litograf Karol Fryderyk Minter 
na podstawie umowy zawartej 28 kwiet-
nia 1828 r. z Komisją Rządową Wojny, re-
prezentowaną przez gen. Hauke. Nie wie-
my dokładnie, ile arkuszy mapy i w jakim 
nakładzie ukazało się przed wybuchem 
powstania listopadowego. W styczniu 
1831 r. według ówczesnego kwatermi-
strza generalnego armii polskiej gen. Mal-
leta było wyrytowanych 21 arkuszy, przy 
czym były to głównie rysunki sytuacyj-
ne, natomiast drukiem wydano jedynie 
kilka arkuszy.

Działalność Korpusu Inżynierów 
Wojskowych koncentrowała się 
przede wszystkim na pomiarach 

i sporządzaniu map wielkoskalowych 

twierdz i miast, głównie Warszawy. Za 
najstarszą zachowaną pracę kartogra-
ficzną tej formacji należy uznać Plan 
de la ville de Varsovie et de ses environs 
z 12 czerwca 1815 r. Wykonał ją dowódca 
korpusu gen. Mallet wielobarwną tech-
niką rękopiśmienną na arkuszu papieru 
o wymiarach 107 x 81 cm w skali około 
1:29 200 (AGAD, Kartografika z innych 
Oddziałów, AGAD, 590 – ryc. 1). Najważ-
niejszym dziełem kartograficznym kor-
pusu, a zarazem przełomowym dla roz-
woju kartografii warszawskiej, był Plan 
miasta stołecznego Warszawy wymie-
rzony przez oficerów Korpusu Inżynie-
rów w latach 1818 i 1819 i litografowany 
przez tychże roku 1822. Mapa ta złożona 
z 9 arkuszy w formacie 51,8 x 41 cm zo-
stała wykonana techniką litograficzną 
w skali około 1:4800 (AGAD, Zb. Kart. 
77-5, ark. 1-9). 

Spośród map wielkoskalowych War-
szawy stanowiących wynik działalności 
pomiarowej i kartograficznej korpusu na 
uwagę zasługują dwie prace związane 
z nazwiskiem Koriota. Pierwsza z nich, 
Plan ogólny niwelacyjny miasta Warsza-
wy przez podpułkownika Korpusu Inży-
nierów, Koriota w roku 1825 jest aktu-
alizacją mapy z 1822 r. Natomiast Plan 

1. Mapa Warszawy i okolic, 1815 r., AGAD, KIO 590
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miasta stołecznego Warszawy (…), które-
go głównym autorem był Koriot, litogra-
fowano w 1829 r. Pomiary miasta do tej 
mapy przeprowadzili oficerowie korpusu: 
Wincenty Szymanowski, Feliks Dunin, 
Franciszek Starowolski, Teofil Żeleński 
i Karol Brochocki, a litografowali ją ofi-
cerowie tejże formacji: Dunin, Brochocki, 
Aleksander Zakrzewski i konduktor inży-
nier Antoni Waśkiewicz (AGAD, Zb. Kart. 
92-5, ark. 1-9). Wszyscy autorzy tych map 
wielkoskalowych Warszawy wykonanych 
w latach 20. XIX w. po wybuchu powsta-
nia listopadowego uczestniczyli w wojnie 
polsko-rosyjskiej 1830-31.

C zynności obydwu instytucji woj-
skowych armii Królestwa Pol-
skiego zajmujących się pracami 

topograficznymi nie były ściśle rozgra-
niczone. Korpus Inżynierów nie tylko 
sporządzał mapy wielkoskalowe stolicy 
i plany twierdz. Oficerowie uczestniczy-
li w pomiarach sieci wodnej kraju i wy-
konywali mapy rzek i kanałów. Ponadto 
opracowywali mapy średnioskalowe oko-
lic miast i twierdz. Autorem lub współ-
autorem map hydrograficznych (Kanału 
Augustowskiego) i map topograficznych 
był szef korpusu Mallet. 

Natomiast oficerowie Kwatermistrzo-
stwa Generalnego wykonywali mapy 

miast i fortyfikacji. Ignacy Prądzyński 
uczestniczył w pracach nad planem To-
runia, a Feliks Szymanowski brał udział 
w opracowaniu mapy Warszawy i okolic. 
Na szczególną uwagę zasługuje trzyar-
kuszowy projekt obozu wojskowego koło 
wsi Powązki z 1830 r. autorstwa oficerów 
Kwatermistrzostwa: Leona Baranowskie-
go, Hipolita Dobruchowskiego, Józefa Hi-
ża, Ludwika Hoffmana, Piotra Pongow-
skiego (Pągowskiego), Józefa Rosengardta, 
Mikołaja Rzętkowskiego, Tomasza Słu-
gockiego i Kazimierza Twardowskiego, 
późniejszych uczestników powstania 
listopadowego (AGAD, Zb. Kart. 56-6, 
ark. 1-3 – ark. 2: ryc. 2). 

Obie formacje topograficzne współdzia-
łały przy opracowaniu i edycji kartogra-
fików. Przykładem mogą być mapy War-
szawy i okolic. Pierwsza z nich powstała 
w latach 1819-1820. Autorami części miej-
skiej byli oficerowie korpusu, a części 
przedmiejskiej oficerowie kwatermi-
strzostwa. Zachowały się odbitki litogra-
ficzne wykonane w pracowni kwatermi-
strzostwa w 1820 r. w skali około 1:21 000 
(AGAD, Zb. Kart. 86-3, ark. 1-6). Wspól-
nym dziełem obu służb była także mapa 
Warszawy i okolic sporządzona w końcu 
lat 20. XIX w., o większym zasięgu tery-
torialnym aniżeli ta pierwsza. Znana jest 
tylko z redukcji w skali około 1:84 000, 

litografowanej przez oficerów Kwatermi-
strzostwa Generalnego Antoniego Chyliń-
skiego, Macieja Markowskiego, Ignacego 
Mysłakowskiego i Tomasza Polakiewicza 
(AGAD, Zb. Kart. 86-4 – ryc. 3). Mapy te, 
przede wszystkim ostatnia, wydana tuż 
przed wybuchem powstania listopadowe-
go, były wykorzystywane przez oddzia-
ły powstańcze, zwłaszcza przez Gwardię 
Narodową i Straż Bezpieczeństwa pod-
czas przygotowań do obrony stolicy przed 
wojskami rosyjskimi. 

Z całą pewnością możemy stwierdzić, 
że mimo ułomności w zakresie organiza-
cji służb topograficznych armii Królestwa 
Polskiego zgromadzono w ich szeregach 
dobrych specjalistów w zakresie pomia-
rów i kartowania terenu. Do grona wy-
sokiej klasy fachowców wykształconych 
w ostatnich latach Rzeczypospolitej Oboj-
ga Narodów i w czasach napoleońskich 
dołączyli absolwenci Korpusu Kadetów 
w Kaliszu i Szkoły Elementarnej Artylerii 
i Inżynierów w Warszawie, przekształco-
nej w 1820 r. w Szkołę Aplikacyjną, naj-
wyższą rangą szkołę wojskową w Króle-
stwie Polskim doby konstytucyjnej. 

P owstaje pytanie, jak umiejętności 
i  dzieła kartograficzne oficerów 
Kwatermistrzostwa Generalnego 

i Korpusu Inżynierów Wojskowych zo-

2. Plan obozu artylerii pieszej koło wsi Powązki, 1830 r., AGAD, Zb. Kart. 56-6, ark. 2
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stały wykorzystane w powstaniu listopa-
dowym. Dowódcy obydwu formacji topo-
graficznych, Hauke i Mallet, niewątpliwie 
posiadający wysokie kwalifikacje inży-
nierskie, byli przez swoich podwładnych, 
zwłaszcza młodszego pokolenia, zdoby-
wających szlify oficerskie po 1815 r., po-
strzegani jako zaufani księcia Konstan-
tego. Ta opinia wśród młodych oficerów 
przesądziła o losie pierwszego z nich 
w momencie wybuchu powstania. Gene-
rał Hauke został zabity przez podchorą-
żych 29 listopada 1830 r. o godzinie 20 
na Krakowskim Przedmieściu przed pa-
łacem Namiestnikowskim. 

Natomiast niejasne było postępowa-
nie Malleta, który po wybuchu powsta-
nia uciekł z Warszawy razem z wojskami 
księcia Konstantego, a następnie z włas
nego wyboru, 4 grudnia 1830 r. w Puła-
wach dał się aresztować ppłk. Franciszko-
wi Piętce. Odesłany do Warszawy szybko 
pozyskał względy dyktatora powstania 
listopadowego gen. Józefa Chłopickiego 
i najpierw 9 grudnia powrócił na swo-
je dawne stanowisko szefa Korpusu In-
żynierów, a 16 grudnia został mianowa-
ny kwatermistrzem generalnym, a także 
wszedł do Rady Wojennej i przewodni-
czył Komitetowi Artylerii i Inżynierii. 
Mallet nie spełnił pokładanych w nim 
nadziei. Ponosi on odpowiedzialność za 
wybór niewłaściwej koncepcji prac forty-
fikacyjnych Warszawy; kolejno odrzucał 
projekty Chrzanowskiego, Prądzyńskiego 
i Kołaczkowskiego. Ponadto nie zadbał 
o dostateczne wyposażenie kartograficz-
ne wojska. Mianowany 26 lutego 1831 r. 
naczelnym wodzem powstania gen. dyw. 
Jan Zygmunt Skrzynecki odwołał Malleta 
z zajmowanych stanowisk, pozostawiając 
mu jedynie funkcje tytularne.

S pośród oficerów służb topograficz-
nych najdonioślejszą rolę w powsta-
niu listopadowym odegrali Prą-

dzyński i Chrzanowski. Pierwszy z nich, 
wezwany przez Chłopickiego, do powsta-
nia przystąpił po przybyciu z Augustowa 
do Warszawy 8 grudnia 1830 r. Otrzymał 
stanowisko naczelnika gabinetu topogra-
ficznego dyktatora. Do czasu bitwy gro-
chowskiej przedstawił dwóm kolejnym 
dowódcom powstania, Chłopickiemu 
i Michałowi Radziwiłłowi, kilka planów 
operacyjnych uderzenia na armię rosyj-
ską, które nie zostały zrealizowane. Od 
9 lutego pełnił obowiązki kwatermistrza 
generalnego, którym formalnie był wów-

czas jeszcze Mallet. Skrzynecki po objęciu 
dowództwa wojsk powstańczych awanso-
wał Prądzyńskiego do stopnia pułkowni-
ka i wyznaczył kwatermistrzem general-
nym. Nowy naczelny wódz jednocześnie 
awansował Chrzanowskiego do stopnia 
pułkownika i mianował szefem sztabu 
głównego. Obaj pułkownicy należeli do 
grona najzdolniejszych oficerów czasu 
wojny polsko-rosyjskiej, lecz nie potrafili 
ze sobą współpracować, ponieważ różnili 
się usposobieniem i poglądami oraz wza-
jemnie się zwalczali, co ujemnie odbijało 
się na działaniach wojennych. 

Prądzyński awansowany najpierw do 
stopnia generała brygady, a następnie ge-
nerała dywizji, był człowiekiem wielkiej 
inteligencji, wybitnym strategiem, auto-
rem błyskotliwych planów wojny z Rosją, 
tylko w niewielkim stopniu wykorzysta-
nych przez Skrzyneckiego, autorem planu 
koordynacji działań partyzanckich w Kró-
lestwie Polskim, dowódcą zwycięskiej bi-
twy pod Iganiami (10 kwietnia 1831 r.), 
a także jednodniowym naczelnym wo-
dzem. Nominację z 14 sierpnia 1831 r. 
najpierw odrzucił i dopiero na wyraźny 
rozkaz Rządu Narodowego przyjął ją dwa 
dni później, a urząd złożył w dniu na-
stępnym, wobec niechęci generałów Jana 
Krukowieckiego i Henryka Dembińskie-
go. Zaprzepaszczone zostały także ostat-
nie projekty strategiczne Prądzyńskiego 

– plan natarcia na główną armię rosyjską 
i obrony Warszawy z 19 sierpnia 1831 r. 
i nowy plan obrony stolicy odpowiadający 
ówczesnemu stanowi fortyfikacji i możli-
wości obrony miasta z 2 września. 

Chrzanowski, także generał brygady 
i generał dywizji czasu wojny polsko-ro-
syjskiej, nie był wojskowym zbyt błyskot
liwym, ale bardzo pracowitym. Ponadto 
posiadał wiele zdrowego rozsądku i umie-
jętności formułowania trafnych opinii. 
Odegrał znaczącą rolę w zwycięskich bi-
twach z wojskami rosyjskimi w 1831 r.: 
pod Wawrem (19 lutego), Dębem Wiel-
kim (31 marca) i Mińskiem (27 kwietnia). 
Mniej udanym okresem jego działalnoś
ci powstańczej było sprawowanie funk-
cji gubernatora wojskowego Warszawy 
od 18 sierpnia do 6 września. Wówczas 
Chrzanowski, który był przeciwnikiem 
wywoływania powstania, po raz kolejny 
zwątpił w celowość wojny z Rosją i nie 
poczynił żadnych przygotowań do obro-
ny stolicy.

K ształtowana w latach 1815-30 or-
ganizacja wojskowych służb topo-
graficznych przetrwała powstanie 

listopadowe. Podczas wojny z Rosją za-
opatrzenie wojska polskiego w mapy po-
wierzono Kwatermistrzostwu General-
nemu. Jednocześnie popełniono błąd, 
mianując kwatermistrzem generalnym 

3. Plan Warszawy i okolic, 1829 r., AGAD, 
Zb. Kart. 86-4
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Malleta, który nie należał do entuzjastów 
powstania. Jednym z najbardziej karygod-
nych zaniedbań, jakich dopuścił się na 
tym stanowisku, było niewykorzystanie 
do działań wojennych odbitych już arku-
szy mapy topograficznej Królestwa Pol-
skiego, obejmujących części województwa 
lubelskiego i mazowieckiego, na których 
terenie toczyły się walki w wojnie polsko-
rosyjskiej. Radykalnej poprawie funkcjo-
nowania kwatermistrzostwa nie sprzyjało 
jednoczesne mianowanie kwatermistrzem 
Prądzyńskiego, a jego dawnego podwład-
nego Chrzanowskiego – szefem sztabu.

Brak map i nieścisłość tych, którymi 
wojsko polskie się posługiwało, utrud-
niały prowadzenie działań militarnych. 
Wykorzystywano najczęściej wcześniej-
sze kartografika pruskie i austriackie, 
głównie autorstwa Fryderyka B. Engel-
hardta, Antona Mayera von Heldensfelda 
i Nordmanna. Podczas wojny polsko-ro-
syjskiej 1830-31 używano także map dróg 
sporządzanych przez Kwatermistrzostwo 
Generalne przed wybuchem powstania. 
Jednakże wszystkie te opracowania były 
niewystarczające. Brak dokładnych map 
uniemożliwiał oficerom sztabu przyno-
szącym rozkazy nanoszenie marszrut. 
między innymi z tego powodu zawiódł 
manewr generała Zygmunta Stryjeńskie-
go podczas walk pod Iganiami. 

Poprawa zaopatrzenia sztabu główne-
go w materiały kartograficzne nastąpi-
ła w okresie kierowania Kwatermistrzo-
stwem Generalnym przez Prądzyńskiego. 
Wydelegowany do poszukiwania map 
kpt. Daniel Tolkemith zabrał w kwietniu 
1831 r. na użytek wojska polskiego ma-
py ze zbiorów księcia Konstantego. Prze-

jęto także pozostawio-
ne w Warszawie mapy 
ze zbioru rosyjskiego 
generała Piotra Danne-
berga. Bardzo krytycz-
nie oceniał Prądzyński 
wyrytowane do poło-
wy 1831 r. przez Min-
tera sekcje mapy topo-
graficznej Królestwa 
Polskiego. Domagał się 
nawet odebrania Min-
terowi oryginału mapy 
i oddania go do dyspo-
zycji szefa litografii po-
lowej mjr. Lexa. 

K watermistrzo-
stwo Generalne, 
kierowane kolej-

no przez Prądzyńskie-
go, Klemensowskiego, 

Kołaczkowskiego i ponownie przez Prą-
dzyńskiego, mimo różnego rodzaju trud-
ności, funkcjonowało sprawnie. W zasa-
dzie nie zachowały się żadne oryginalne 
prace kartograficzne z okresu powstania 
listopadowego sporządzone przez pol-
skich topografów wojskowych. Z wydaw-
nictw kartograficznych kwatermistrzo-
stwa z 1831 r. można wymienić jedynie 
mapę okolic Grochowa w skali około 
1:21 000, sporządzoną najprawdopodob-
niej na podstawie wcześniejszych zdjęć. 
Odbita została przez mjr. Lexa w litogra-
fii polowej, pod którą to nazwą w czasie 
wojny polsko-rosyjskiej pracował zakład 
litograficzny kwatermistrzostwa. Dwa 
egzemplarze tej mapy, różniące się wy-
konaniem, do 1939 r. znajdowały się w pa-
pierach płk. Klemensowskiego przecho-
wywanych w warszawskim Archiwum 
Akt Dawnych i zaginęły w czasie wojny. 

W litografii polowej w 1831 r., oprócz jej 
szefa mjr. Lexa, pracowali znakomici to-
pografowie, autorzy wielu map sporządzo-
nych w okresie Królestwa Polskiego doby 
konstytucyjnej, między innymi: kpt. Igna-
cy Mysłakowski, kpt. Maciej Markowski, 
ppor. Leon Baranowski i ppor. Aleksan-
der Drac. W kwatermistrzostwie sporzą-
dzano także ręczne kopie niezbędnych 
map i planów. W papierach Klemensow-
skiego znajdowały się kopie mapy oko-
lic Ostrołęki zaginione po 1939 r. Ofice-
rowie kwatermistrzostwa podczas wojny 
polsko-rosyjskiej dokonywali rozpoznań 
topograficznych. Na przykład w lutym 
1831 r. prowadzono rozpoznanie wzdłuż 
Bugu od Wyszkowa do Nuru. Rekonesan-
se, przynajmniej częściowo, zastępowały 
mapy topograficzne. 

Nowym obszarem działania kwater-
mistrzostwa były wywiady strategicz-
ne. Oficerowie tej formacji nie posiadali 
w tym zakresie stosownego wykształce-
nia i doświadczenia, ponieważ wywia-
dy w latach 1815-30 należały do zakresu 
kompetencji Kwatery Głównej. Zespołem 
wywiadów do maja 1831 r. kierował to-
pograf wojskowy płk Żwan. W tym cza-
sie funkcjonowanie tego zespołu pozo-
stawiało wiele do życzenia. Dopiero, gdy 
dział ten objął gen. Józef Załuski, służba 
wywiadowcza wojska polskiego zaczęła 
funkcjonować sprawnie i skutecznie. Wy-
bitnym specjalistą w tym zakresie okazał 
się mjr Mikołaj Rzętkowski, współautor 
przedpowstaniowego projektu obozu woj-
skowego na Powązkach z 1830 r. Dosko-
nale wykonywał on powierzone mu za-
dania. Codziennie, a czasami nawet kilka 
razy dziennie przekazywał do Głównej 
Kwatery informacje o przedsięwzięciach 
rosyjskich oddziałów.

I nformacji na temat działalności pol-
skich służb topograficznych w czasie 
wojny z Rosją dostarczają także karto-

grafika, które powstały bezpośrednio po 
upadku powstania listopadowego, naj-
prawdopodobniej na podstawie prac rę-
kopiśmiennych sporządzanych w latach 
1830-31 (map, planów bitew, opisów mar-
szów oddziałów wojsk i toczonych walk). 
Dziełem najcenniejszym i najbardziej 
kompletnym jest Atlas de cartes et de 
plans pour servir à l’intelligence de l’hi-
stoire de l’insurrection du peuple polonais  
[Atlas map i planów służących zrozumie-
niu historii powstania narodu polskiego] 
wydany w Lipsku w 1833 r., sporządzony 
na podstawie materiału opisowego i kar-
tograficznego, który wydawca atlasu Ri-
chard Otto Spazier otrzymał od polskich 
generałów i oficerów Kwatermistrzostwa 
Generalnego oraz Korpusu Inżynierów 
Wojskowych, uczestników wojny polsko-
-rosyjskiej 1830-31 r., przebywających po 
upadku powstania listopadowego na emi-
gracji, wśród których prawdopodobnie by-
li gen. Wojciech Chrzanowski i płk Adam 
Bojanowicz. Atlas składa się z karty ty-
tułowej (ryc. 4), dokumentu dotyczącego 
obrony Warszawy i 10 map. Zachowany 
w zbiorach kartograficznych Archiwum 
Głównego Akt Dawnych w Warszawie eg-
zemplarz Atlas de cartes et de plans, sta-
nowiący podstawę reprintu załączonego 
jako dodatek specjalny do bieżącego nu-
meru GEODETY, jest dziełem unikato-
wym w Polsce.

Dr Henryk Bartoszewicz

4. Strona tytułowa Atlasu map i planów służących zrozumieniu 
historii powstania narodu polskiego, 1833 r., AGAD, KIO 669, k.1
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O mapach w cieniu Tatr
Ponad 160 przedstawicie-

li parków narodowych, 
urzędów marszałkowskich, 
jednostek badawczych i firm 
komercyjnych wzięło udział 
w ogólnopolskim seminarium 
„M@py w sieci, które odbyło 
się w Zakopanem w dniach 
30 września – 1 październi-
ka br. Na imprezę złożyły się: 
warsztaty, podczas których 
omówiono podstawy meto-
dyczne oraz praktyczne za-
sady redagowania map dla 
serwisów internetowych; cztery 
sesje referatowe; osiem warsz-
tatów komputerowych dotyczą-
cych obsługi programów GIS 
i redakcji map internetowych. 
Celem seminarium była szero-
ka dyskusja nad możliwościa-

mi programów i technologii 
służących do prezentacji da-
nych przestrzennych w interne-
cie oraz prezentacja obecnie 
funkcjonujących geoserwisów 
publikujących dane przyrodni-
cze. Organizatorami spotka-
nia był Tatrzański Park Na-
rodowy wspólnie z Katedrą 
Kartografii Uniwersytetu War-

Mapy powodziowe 
na Podkarpaciu
Prawie 90 podkarpackich gmin 
i powiatów otrzymało cyfrowe 
mapy zagrożenia powodziowe-
go w zlewni Sanu, które mają 
zapobiec budowaniu domów 
na niebezpiecznych terenach. 
Projekt wykonano na zlecenie 
Regionalnego Zarządu Go-
spodarki Wodnej w Krakowie. 
Wcześniej podobne opracowa-
nie przygotowano dla zlewni 
Wisłoka i Wisłoki. 

Źródło: TVP Rzeszów

Tysiąc historycznych
map w sieci
Serwis Mapywig.pl – Archi-
wum Map Wojskowego Insty-
tutu Geograficznego 1919-39 
– udostępnił skany niemieckich 
map typu Messtischblatt w ska-
li 1:25 000. Mapy przekazała 

biblioteka Uniwersytetu Brigham 
Young w Utah (USA). Około 
800 z nich stanowią amerykań-
skie kopie z lat 1951-52, a po-
zostałe to oryginały. 
Messtischblatt to dokładne nie-
mieckie mapy topograficzne 
w skali 1:25 000, wydawane 
od schyłku XIX w. do 1944 r. 
Stanowią one świetne źró-
dło informacji na temat zmian 
w przestrzeni, które zachodziły 
w poprzednim stuleciu. Serwis 
Mapywig.pl jest ponadto stop-
niowo uzupełniany o kolejne 
skany. W ostatnim czasie po-
jawiły się m.in. mapy dotyczą-
ce walk na Pomorzu Gdańskim 
w 1945 r.

Źródło: Mapywig.pl

szawskiego, a sponsorami: 
ESRI Polska (główny partner 
technologiczny), ISPiK, Geo-
systems Polska, GIS Partner, 
Oracle Polska i TAXUS SI. Pa-
tronat nad seminarium obję-
ło Ministerstwo Środowiska, 
a patronat medialny – mie-
sięcznik GEODETA.

Źródło: TPN/WGiSR UW

fot
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Cykl październikowych 
spotkań miłośników map 

zamknęła XXXIV Ogólnopol-
ska Konferencja Kartogra-
ficzna. W dniach 21- 22 paź-
dziernika w Bibliotece 
Narodowej w Warszawie 
niemal 150 osób debatowało 
nad rolą kartografii w dobie 
przemian technologicznych 
i metodycznych.
Pierwszy referat wygłoszony 
przez Jerzego Zielińskiego 
z GUGiK dotyczył ujedno-
licania symboli topograficz-
nych w ramach budowy bazy 
danych georeferencyj-
nych. Trwają prace nad 
nadaniem mapom ewi-
dencyjnym, topogra-
ficznym, zasadniczym, 
ogólnogeograficznym 
i tematycznym jednolitej 
formy graficznej, kolory-
styki i opisów. Oprócz 
tworzenia BDOT tematy-
ka wykładów dotyczy-
ła: kartografii w mediach 
elektronicznych, map te-
matycznych, a także TBD 
i map topograficznych w 
krajach sąsiednich. Do-
datkową atrakcją była 

Mapy w erze cyfrowej
wystawa „Polska kartografia 
w latach 2000-2010”. Spo-
tkanie zorganizowali: GUGiK, 
oddział kartograficzny Pol-
skiego Towarzystwa Geo-
graficznego oraz Katedra 
Kartografii Uniwersytetu War-
szawskiego.

Wczasie konferencji roz-
strzygnięto konkurs 

Stowarzyszenia Kartografów 
Polskich „Mapa roku 2009” 
w trzech kategoriach: mapa 
turystyczna, plan miasta oraz 
inne mapy i atlasy. Publikacja 

„Tatry polskie i słowackie. Ska-
la 1:50 000” wydawnictwa 
Eko-Graf zwyciężyła wśród 
map turystycznych. Za najlep-
szy plan miasta SKP uznało 
„Zamość. Skala 1:10 000” 
Kartpolu, a w kategorii „Inne 
mapy i atlasy” nagrodzono 
publikację „Georóżnorodność 
i atrakcje geoturystyczne wo-
jewództwa małopolskiego” 
(wyd. Compass). 
Werdykt publiczności był 
nieco inny. Pierwsze miejsce 
przypadło publikacji „Tatry 
polskie i słowackie. Skala 

1:55 000” wydaw-
nictwa ExpressMap, 
drugie planowi Zamo-
ścia (Kartpol), a trzecie 
– „Georóżnorodności” 
Compassu. Do konkursu 
zgłoszono 15 tytułów 
siedmiu wydawców, 
ale ostatecznie w ry-
walizacji uczestniczyło 
13 publikacji. Z katego-
rii „Szkolne mapy ścien-
ne i atlasy” zrezygno-
wano z powodu zbyt 
małej liczby kandyda-
tów. 

SKP, BS 
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości 219 
tel. (22) 825-43-65 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-844 Bydgoszcz  
ul. Toruńska 109 
tel./faks (52) 321-40-82  
327-00-51, www.gemat.pl 

 
 

Sklep Geodezyjny  
40-084 Katowice  
ul. Opolska 1  
tel. (32) 781-51-38,  
faks 781-51-39  
Sklep on-line: www.geomarket.pl 

 
 

 
„NADOWSKI” 
Autoryzowany dystrybutor 
Leica Geosystems 
43-100 Tychy, ul. Rybna 34 
tel./faks (32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

GEOLINE – sprzęt geodezyjny  
Generalny dystrybutor firmy Richter  
41-709 RUDA ŚLĄSKA 
ul. Hallera 18A 
tel./faks (32) 244-36-61 
244-36-62 

Geozet s.j. –  
Sprzęt geodezyjny, kopiarki, sprzęt 
kreślarski, materiały eksploatacyjne 
01-018 Warszawa, ul. Wolność 2a 
tel./faks (22) 838-41-83 
838-65-32 

 
 

Zapraszamy do naszych biur 
Warszawa (22) 632-91-40 
Wrocław (71) 325-25-15 
Poznań (61) 665-81-71 
Kraków (12) 411-01-48 
Gdańsk (58) 320-83-23 
Katowice (32) 354-11-10 
Rzeszów (17) 862-02-41 
Oferujemy rozwiązania  
pomiarowe firm 

   
 www.tpi.com.pl 

PH Meraserw  
Sprzęt pomiarowy  
dla budownictwa i geodezji  
70-361 Szczecin  
ul. Pocztowa 24 
tel./faks (91) 484-14-54 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-122 WARSZAWA  
ul. Sierpińskiego 5 
tel. (22) 822-20-65  

 
 

 
 
Leica Geosystems Sp. z o.o.  
ul. Jutrzenki 118  
02-230 WARSZAWA 
tel. (22) 260-50-00 
faks (22) 260-50-10 
www.leica-geosystems.pl 

WWW.SKLEP.GEODEZJA.PL 
dystrybutor Leica Geosystems 
od 1998 w Polskim Internetowym 
Informatorze Geodezyjnym, 
tel. (89) 670-11-00, faks 670-11-11  
sklep@geodezja.pl  
www.geo.sklep.pl 

GEOTRONICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 Kraków  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 

 
 
 

 
Innowacyjne rozwiązania pomiarowe  
tel. (12)  397 76 76, www.apogeo.pl 

 
 

 
Profesjonalny sklep geodezyjny 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 24/26 pawilon 29 
tel./faks (22) 559-10-29 
www.infopomiar.pl 

S K L E P Y SPECTRA SYSTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKÓW
ul. Konecznego 4/10u
tel./faks (12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.  
Generalny Dystrybutor  
Instrumentów Geodezyjnych  
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1  
tel./faks (32) 236-30-17  
www.foif.pl 
 

 
 

CENTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble,  
05-126 Nieporęt  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (22) 774-70-07 

PUH GEOBAN K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 Kraków, ul. J. Lea 116 
tel./faks (12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

Bimex – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 Gorzów Wlkp.  
ul. Dobra 19,  
tel. (95) 720-71-92 
faks (95) 720-71-94 

 
 

Mgr inż. Zbigniew CZERSKI 
Naprawa Przyrządów Optycznych  
Serwis instrumentów Wild/Leica  
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości 219 
tel. (22) 825-43-65 
fax (22) 825-06-04 

GEOPRYZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów me-
chanicznych dowolnego typu 
05-090 Raszyn, ul. Wesoła 6 
tel./faks (22) 720-28-44 

Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 Warszawa, ul. Ciołka 35/78  
tel. (22) 836-83-94  
www.geras.pl 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzę-
tu geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
01-252 Warszawa  
ul. Przyce 20 
tel. (22) 532-80-15  
tel. kom. (0 695) 414-210  

OPGK WROCŁAW Sp. z o.o. 
Serwis sprzętu geodezyjnego 
53-125 Wrocław  
al. Kasztanowa 18/20 
tel. (71) 373-23-38 w. 345  
faks (71) 373-26-68 

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 Tychy 
ul. Rybna 34 
tel. (32) 227-11-56 

Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUH „GeoserV” Sp. z o.o. 
01-122 WARSZAWA 
ul. Sierpińskiego 5,  
tel. (22) 822-20-65 

TPI Sp. z o.o. – profesjonalny serwis 
sprzętu pomiarowego  
firm Sokkia i Topcon 
00-716 Warszawa  
ul. Bartycka 22 
tel. (22) 632-91-40  

 
 

Serwis Instrumentów Geodezyjnych 
40-084 Katowice  
ul. Opolska 1 
tel. (32) 781-51-38,  
faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

ZETA PUH Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 Lublin  
ul. Czechowska 2 
tel. (81) 442-17-03 

FOIF Polska Sp. z o.o.    
Autoryzowany Serwis  
Instrumentów Geodezyjnych 
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1    
tel./faks (32) 236-30-17  
www.foif.pl 
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to miejsce czeka na Twoje 
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Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma.  
Kwant – Ostrołęka, pl. Bema 11,  
tel./faks (29) 764-59-63 
www.kwant.pl 
 
 
 
 
 
 
 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii,  
www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa 
ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju  
Jolanta Orlińska 
gugik@gugik.gov.pl 
tel. (22) 661-80-18 

lwiceprezes – Jacek Jarząbek 
tel. (22) 661-82-66 

ldyrektor generalny  
Teresa Karczmarek  
tel. (22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o Nieruchomościach 
dyrektor – wakat 
tel. (22) 661-81-18 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyrektor – wakat  
tel. (22) 661-81-17 

lDepartament Nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor Sebastian Chwalibogowski  
tel. (22) 661-84-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji Niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor Józef Siemiątkowski  
tel. (22) 661-84-04 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
tel. (22) 661-81-79 

lCentralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa  
ul. J. Olbrachta 94 

ldyrektor Jacek Piłat 
tel. (22) 532-25-02 

lDział Osnów Podstawowych 
– Prowadzenie i udostępnianie 
bazy danych osnów i przeliczanie 
współrzędnych,  
tel. 532-25-85 

lskładnica materiałów 
Geodezyjnych i Wydawnictw 
Drukowanych 
00-926 Warszawa  
ul. Żurawia 3/5 
tel. (22) 661-83-62 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa  
ul. Batorego 5 

lDepartament  
Administracji Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa 
ul. Wspólna 2/4 

lDepartament Gospodarki 
Nieruchomościami 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (22) 661-82-14 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
Zarząd Analiz Wywiadowczych 
i Rozpoznawczych - P2 Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego 
00-909 Warszawa  
Al. Jerozolimskie 97 
tel. (22) 687-98-62, 
faks 628-61-95,  
www.wp.mil.pl 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa  
ul. Wspólna 30 

lDepartament Gospodarki  
Ziemią  
zastępca dyrektora ds. geodezji, 
melioracji i ochrony gruntów 
Jerzy Kozłowski 
tel. (22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik Waldemar Władziński 
tel. (22) 623-13-54 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (22) 329-19-00 
faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl 

I N S T Y T U C J E

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2011: 
lRoczna – 242,28 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 154,08 zł, w tym 7% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 20,19 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 484,56 zł, w tym 7% VAT. 
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy  
kolejną fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentu-
alnej rezygnacji prosimy przed upływem tego okresu.  
Egzemplarze archiwalne można zamawiać do wyczerpania 
nakładu. Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe: 
tel. (22) 646-87-44 lub prenumerata@geoforum.pl.  
Najwygodniej złożyć zamówienie, korzystając z formularza 
w zakładce Prenumerata na www.geoforum.pl. 
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, 
ul. Sprzętowa 3, tel. (89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, 
ul. Cegielniana 28a/12, tel. (17) 853-26-90.

Prenumerata GEODETY

to miejsce czeka na Twoje 
ogłoszenie o serwisie 

i kosztuje tylko 640 zł + VAT 
rocznie

Geodezyjna Izba Gospodarcza 
prezes Wojciech Matela 
00-043 Warszawa 
 ul. Czackiego 3/5 
tel./faks (22) 827-38-43 
biuro@gig.org.pl, www.gig.org.pl 

Polska Geodezja Komercyjna  
– Krajowy Związek Pracodawców 
Firm Geodezyjno-Kartograficznych 
prezes zarządu Waldemar Klocek 
siedziba Biura Zarządu: 
01-252 Warszawa  
ul. Przyce 20  
tel./faks (22) 532-80-59 
kzpfgk@geodezja-komerc.com.pl 
www.geodezja-komerc.com.pl 

Polskie Towarzystwo  
Fotogrametrii i Teledetekcji  
(SN SGP) 
przewodnicząca  
prof. Aleksandra Bujakiewicz 
tel. (22) 234-76-94,  
234-57-65 
a.bujakiewicz@gik.pw.edu.pl 

Polskie Towarzystwo Informacji 
Przestrzennej 
prezes zarządu 
prof. Jerzy Gaździcki  

02-781 Warszawa 
ul. rtm. W. Pileckiego 112/5  
tel. (22) 409-43-87 
ptip@ptip.org.pl, www.ptip.org.pl 

Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich Zarząd Główny 
prezes Stanisław Cegielski 
00-043 Warszawa 
ul. Czackiego 3/5, pok. 416,  
tel./faks (22) 826-87-51 
biuro@sgp.geodezja.org.pl 
www.sgp.geodezja.org.pl 

Stowarzyszenie Kartografów 
Polskich 
przewodnicząca 
dr Joanna Bac-Bronowicz 
51-601 Wrocław 
ul. J. Kochanowskiego 36 
tel. (71) 372-85-15 
www.gislab.ar.wroc.pl/SKP 

Zachodniopomorska  
Geodezyjna Izba Gospodarcza 
prezes Sławomir Leszko 
70-376 Szczecin  
ul. 5 Lipca 22/1 
tel. (91) 484-09-57 
faks (91) 484-66-57 
zgig@geodezja-szczecin.org.pl 
www.geodezja-szczecin.org.pl

O R G A N I Z A C J E
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l (13-16.06) KRAKÓW 
7. Międzynarodowe Sympozjum 
„Mobile Mapping Technology” 
àhttp://mmtcracow2011.pl  

l (15-17.06) GDYNIA 
TransNav 2011 – Międzynarodowe 
Sympozjum Nawigacji Morskiej 
i Bezpieczeństwa w Transporcie 
Morskim. Tematyka imprezy 
obejmie m.in.: lsystemy nawigacji 
satelitarnej, lwykorzystanie GIS-u 
w żegludze, lkartografię morską, 

lsystemy ECDIS (Electronic Chart 
Display and Information System), 

l technologie pomiaru dna, 

lratownictwo wodne. 
àhttp://transnav.am.gdynia.pl  
 

l (22-25.09) POLANICA-ZDRÓJ 
VI Sympozjum Geoinformacji 
w Polanicy-Zdroju pod hasłem 
„Geoinformacja zintegrowanym 
narzędziem badań przestrzennych” 
àwww.gislab.ar.wroc.pl  
 
 
 

l (29-30.11) BELGIA, BRUKSELA 
Międzynarodowe Sympozjum GNSS 
àwww.eupos.org 

l (30.11-01.12) HOLANDIA, 
HAGA  
Europejskie Forum Skanowania 
Laserowego – konferencja 
techniczna połączona z wystawą 
àwww.lidarmap.org/ELM  
 
Grudzień

l (07.12-08.12.) HOLANDIA, 
AMSTERDAM 
SPAR Europe 2011, konferencja 
dotycząca skanowania laserowego 

wi
ę

ce
j

 na


 www



.geoforum







.pl


l (11-15.11) WROCŁAW 
QGIS Hackfest – międzynarodowy 
zjazd deweloperów wolnej aplikacji 
desktopowej Quantum GIS 
àwww.qgis.org 

l (15.11) WARSZAWA 
Otwarte seminarium kartografów. 
Referat „Przygotowanie mapy WWW 
– wyzwanie dla profesjonalisty 
czy dobra zabawa?” zaprezentuje 
Dominik Mikiewicz 
àKatedra Kartografii Uniwersytetu 
Warszawskiego, tel. (22) 552-15-10 

l (30.11-02.12) WARSZAWA 
9. Krajowa Konferencja 
Użytkowników Oprogramowania 
ESRI; szczegóły w ramce poniżej 
àwww.esripolska.com.pl/konferencja 
 

l (13.12) WARSZAWA 
Otwarte seminarium kartografów. 
Referat dr. Tomasza Opacha 
„Prezentacja zjawisk za 
pomocą złożonych wizualizacji 
kartograficznych”. 
àKatedra Kartografii UW,  
tel. (22) 552-15-10 
 

l (10.01) WARSZAWA 
Otwarte seminarium kartografów. 
Dr Maciej Rossa i Aleksandra 
Łukasiewicz zaprezentują Geoportal 

Generalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska w kontekście serwisów 
INSPIRE 
àKatedra Kartografii Uniwersytetu 
Warszawskiego, tel. (22) 552-15-10 
 

l (03.03) USTROŃ 
Akademia Informacji Przestrzennej 
organizowana przez Intergraph 
Polska 
àwww.intergraph.com  
 

l (12-14.05) KRAKÓW 
VII Ogólnopolskie Sympozjum 
„Krakowskie spotkania z INSPIRE”  
àwww.spotkania-inspire.krakow.
pl (na razie brak informacji 
o tegorocznej imprezie) 

l (27-28.05) WARSZAWA 
Obchody 90-lecia Wydziału 
Geodezji i Kartografii Politechniki 
Warszawskiej 
àwww.90lat.gik.pw.edu.pl  
 

l (02-04.06) WROCŁAW  
Konferencja Komisji Geodezji 
Satelitarnej Komitetu Badań 
Kosmicznych i Satelitarnych 
PAN pod hasłem „Satelitarne 
metody wyznaczania pozycji we 
współczesnej geodezji i nawigacji” 
àInstytut Geodezji i Geoinformatyki 
Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu, tel. (71) 320-56-17 

i przetwarzania danych 3D 
àwww.spar-eu.com 
 

l (18.01-21.01) INDIE, 
HYDERABAD 
Światowe Forum Geoprzestrzenne 
àwww.geospatialworldforum.org 
 

(07.02-09.02) USA,  
NOWY ORLEAN 
Międzynarodowe Forum 
Skanowania Laserowego 
(International Lidar and Mapping 
Forum) 
àwww.lidarmap.org 
 

l (15.03-18.03) ROSJA, 
MOSKWA 
GEOFORM+ 2011, 
Międzynarodowa wystawa, 
na której zostaną zaprezentowane 
najnowsze technologie z dziedziny 
geodezji, kartografii, GIS, nawigacji 
satelitarnej itp.  
àwww.geoexpo.ru 
 

l (03-08.07) FRANCJA, PARYŻ 
25. Międzynarodowa Konferencja 
Kartograficzna połączona 
z 15. Zgromadzeniem Ogólnym 
Międzynarodowej Asocjacji 
Kartograficznej 
àwww.icc2011.fr 

l (11.07.-15.07) USA, 
SAN DIEGO 
Międzynarodowa Konferencja 
Użytkowników Oprogramowania 
ESRI 
àwww.esri.com/events/user-
conference 
 

                                                 Czerski Trade s. 76, ESRI s. 75; DKS s. 27, 29, 31; Geoleasing s. 51; Geopryzmat s. 16-17; Geosystems s. 63; 
Globema s. 13; GPS.PL s. 45; Leica Geosystems s. 33; Oce s. 47, TPI s. 2. 
S P I S  R E K L A M O D A W C Ó W    

GEODETA POLECA

W Kraju 

30 listopada – 2 grudnia, WARSZAWA 
9. Krajowa Konferencja Użytkowników Oprogramowania ESRI 
Tegoroczne spotkanie odbędzie się pod 
hasłem „Wszyscy tworzymy GIS”. Ma ono 
uświadomić uczestnikom, że aby w pełni ko-
rzystać z technik geoinformacyjnych i stale je 
rozwijać, potrzebna jest współpraca wszyst-
kich zainteresowanych. 
Sesja plenarna rozpocznie się 1 grudnia 
wykładem dotyczącym systemów informacji 
geograficznej w archeologii. Obecny będzie 
również przedstawiciel ESRI Inc. Na 2 grudnia przewidziano sesje tema-
tyczne poświęcone osiągnięciom, nowym rozwiązaniom oraz koncepcjom 
wykorzystania oprogramowania ESRI w różnych sektorach – między innymi 
w samorządach i administracji, ochronie środowiska, w wojsku i bezpieczeń-
stwie publicznym, a także w infrastrukturze sieciowej i transporcie.
Organizator: ESRI Polska
Informacje: www.esripolska.com.pl

S T Y C Z E Ń  2 0 11

NA ŚWIECIE

L I S T O P A D

G R U D Z I E Ń

M A R Z E C  2 0 11

M A J  2 0 11

C Z E R W I E C  2 0 11

W R Z E S I E Ń  2 0 11

Spotkania i prezentacje w ramach światowego Dnia GIS 2010  
odbędą się 17 listopada w dziewięciu polskich miastach:  
Bytomiu (Zespół Szkół Technicznych), Częstochowie (Zespół Szkół 
im. B. Prusa), Gdańsku (Centrum GIS Uniwersytetu Gdańskiego), 
Kielcach (Urząd Miasta), Krakowie (AGH, Politechnika Krakowska, 
Uniwersytet Jagielloński, Uniwersytet Rolniczy, IMGW),  
Lublinie (UMCS), Poznaniu (UAM), Sosnowcu (Uniwersytet Ślą-
ski), Warszawie (UW). Jest to inicjatywa Towarzystwa National 
Geographic na świecie propagowana i wspierana przez ESRI Inc., 
a w Polsce przez firmę ESRI Polska. 
Informacje: www.gisday.com

GIS DAY 2010 W POLSCE

L I S T O P A D

G R U D Z I E Ń

S T Y C Z E Ń  2 0 11

L U T Y  2 0 11

M A R Z E C  2 0 11

L I P I E C  2 0 11
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Podziały nieruchomości – komentarz
Zygmunt Bojar; II wydanie książki o procedurach i zasadach 
obowiązujących przy podziałach nieruchomości; zawiera 
wzory dokumentów; ukazuje relacje przepisów z zakresu 
podziałów nieruchomości z przepisami dotyczącymi m.in. 
planowania i zagospodarowania  przestrzennego; 360 stron, 
Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-680........................................................................................ 89 zł

SKLEP GEODETY PEŁNA OFERTA
I ZAKUPY
NA www.geoforum.pl
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Rozważania o GIS. Planowanie Systemów Informacji
Geograficznej dla menedżerów
Roger Tomlinson; książka jest lekturą obowiązkową dla 
wszystkich, którzy – bez względu na obszar działania – 
chcą profesjonalnie podejść do wdrożenia systemu informacji 
geograficznej; zawiera szczegółowy opis metody wdrożenia 
GIS, którą autor wypracował przez lata doświadczeń 
zawodowych; 292 strony; Wyd. ESRI Polska, Warszawa 2008

l00-710......................................................................................... 95 zł

Rozgraniczanie nieruchomości. Teoria i praktyka
Dariusz Felcenloben; publikacja zawiera obszerny komentarz 
wzbogacony o wybrane akty prawne i orzecznictwo 
w sprawach o rozgraniczenie, a także przykłady wadliwie 
prowadzonych postępowań rozgraniczeniowych; autor 
dostrzega w niej ułomność prawa i naświetla problemy, które 
wymagają analizy; 320 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-700....................................................................................... 110 zł

Geodezja satelitarna
Jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; znajdziemy tu m.in. 
opis wyznaczania pozycji punktów na powierzchni Ziemi 
z obserwacji sztucznych satelitów, podstaw dynamiki ruchu 
orbitalnego, transformacji współrzędnych używanych 
w geodezji czy satelitarnych technik pomiarowych; 134 strony; 
wyd. UW im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2009

l00-720......................................................................................... 20 zł

Geodezja inżynieryjno-drogowa
Stefan Przewłocki; II rozszerzone wydanie podręcznika 
dotyczącego pomiarów geodezyjnych związanych z budową 
i eksploatacją dróg przewidziany dla studentów wydziałów 
geodezji, budownictwa, architektury i inżynierii środowiska, 
projektantów oraz inżynierów praktyków; 320 stron, 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009

l00-740...................................................................................39,90 zł

GIS. Rozwiązania sieciowe 
Tomasz Kubik; ksążka dotyczy architektury i budowy systemów 
informacji przestrzennej; omawia rolę OGC i ISO w tworzeniu 
standardów GIS, opisuje proces wdrożenia dyrektywy 
INSPIRE, przedstawia usługi sieciowe i geoprzestrzenne; 
210 stron; Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009 

l00-780.............................................................................44,90 zł

Kataster nieruchomości rejestrem publicznym
Dariusz Felcenloben; analiza prawna procedur 
katastralnych, książka adresowana głównie do geodetów 
wykonujących prace związane z modernizacją istniejącej 
ewidencji gruntów, podziałami i scaleniami nieruchomości, 
urzędników pracujących przy prowadzeniu EGiB; 320 stron; 
Wydawnictwo Gall, Katowice 2009

l00-790............................................................................................99 zł

Odwzorowania kartograficzne. Podstawy 
Idzi Gajderowicz; publikacja szczegółowo omawia dwa 
odwzorowania kartograficzne Gaussa-Krügera i Roussilhe’a, 
które są podstawą układów współrzędnych płaskich X, Y 
stosowanych w geodezji i kartografii polskiej; 222 strony, 
Wydawnictwo UWM, Olsztyn 2009

l00-830..............................................................................26 zł

Uprawnienia zawodowe w geodezji i kartografii. Zakres 1 i 2
Ryszard Hycner, Paweł Hanus; VI wydanie książki 
przeznaczonej dla osób, które chcą zdobyć uprawnienia 
zawodowe w zakresie 1. i 2.; publikacja zawiera wybrane 
akty normatywne wraz z krótkim omówieniem, a także 
zestawy pytań wraz z odpowiedziami; 416 stron,  
Wyd. Gall, Katowice 2010

l00-840................................................................................... 89 zł

Metadane geoinformacyjne w INSPIRE i SDI
Leszek Litwin, Maciej Rossa; kompendium wiedzy na temat 
metadanych – ich roli w INSPIRE, wymaganych normach (ISO) 
i standardach (OGC); jest to jednocześnie praktyczny podręcznik 
do tworzenia i publikowania metadanych geoinformacyjnych; 
dołączono płytę CD z edytorem metadanych Medard; 
216 stron, Wyd. ApropoGEO, Gliwice 2010

l00-850..............................................................................43,90 zł

Surveying
Adam Łyszkowicz, Sabina Łyszkowicz; preskrypt 
w j. angielskim zawierający wiadomości dla geodezji i inżynierii 
lądowej: pomiary liniowe i kątowe, niwelacja, obliczenia 
geodezyjne; publikacja daje przegląd zaawansowanych 
technik, jak GPS, teledetekcja i GIS; 160 stron, 
Oficyna Wydawnicza PW, 2010

l00-860.................................................................................... 14 zł

Podstawy planowania przestrzennego 
i projektowania urbanistycznego
Ryszard Cymerman (red.); II wydanie (poprawione) 
publikacji, w której opisano zasady tworzenia 
poszczególnych opracowań planistycznych oraz korzystania 
z nich, a także prognozy skutków finansowych 
i środowiskowych uchwalenia MPZP; 252 strony, 
Wydawnictwo UWM, Olsztyn 2010

l00-920.................................................................................... 28 zł

Vademecum prawne geodety 2010
Adrianna Sikora; V wydanie publikacji zawierającej 
komplet zaktualizowanych uregulowań prawnych 
niezbędnych do wykonywania zawodu geodety;  
I część to wykaz tematyczny przepisów prawnych,  
a II – obszerny zbiór ustaw i rozporządzeń; 1034 strony, 
Wyd. Gall, Katowice 2010

l00-940..................................................................................138 zł

Geodezja
Wiesław Kosiński; podręcznik dotyczący pomiarów 
geodezyjnych i geomatyki przedstawia zarówno 
stosowane od dawna, jak i nowoczesne rozwiązania 
sprzętowe i informatyczne; do książki dołączono płytę 
CD z programem C-Geo i kod do aplikacji GEO-MAP; 
500 stron, Wydawnictwo PWN, Warszawa 2010

l00-950............................................................................. 54,90 zł
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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 
GIM INTERNATIONAL 
[PAŹDZIERNIK 2010]

lPeruwiańczyk Her-
nando De Soto to 
jeden z najwybitniej-
szych współczesnych 
ekonomistów, znany 
przede wszystkim jako 
autor książki „Tajemni-
ca kapitału”. Wyjaśnia 
w niej m.in., dlaczego 
demokracja w krajach 
zachodnich funkcjonuje 

świetnie, a w gorzej rozwiniętych – już nie. 
Nie tylko geodetów może w tej publikacji 
zainteresować twierdzenie, że kluczem do 
wyjścia z biedy jest sprawnie funkcjonują-
cy kataster. Za dowód mogą posłużyć tu-
taj tzw. azjatyckie tygrysy, a więc Japonia, 
Korea Południowa czy Malezja. Wpływ 
katastru na rozwój ekonomiczny De Soto 
szerzej tłumaczy w wywiadzie „Cadastre 
with Coleur Locale”. Podkreśla w nim, 
że by ewidencja gruntów funkcjonowała 
sprawnie, musi być dostosowana do lo-
kalnych potrzeb. Jego zdaniem oprogra-
mowanie katastralne, które świetnie radzi 
sobie w Amsterdamie, może zupełnie nie 
sprawdzić się w Dżakarcie. Z zadowole-
niem zauważa jednak, że dostawcy tego 
typu aplikacji powoli zaczynają dostrze-
gać konieczność wprowadzania bardziej 
elastycznych rozwiązań. Dzięki nim ewi-
dencja w krajach rozwijających się mo-
że powstać nawet cztery razy szybciej, 
niż dotychczas prognozowano. De Soto 
ocenia jednak, że na realizację tego celu 
i tak trzeba poczekać przynajmniej dwie 
dekady.

GPS WORLD [PAŹDZIERNIK 2010]
lDzięki spadającym 
cenom geodezyjne 
odbiorniki satelitarne 
z roku na rok stają się 
coraz łatwiej dostęp-
nym narzędziem pra-
cy. Mimo to ich zakup 
nadal wiąże się ze 
sporym wydatkiem. Co 
więc zrobić, by nie wy-
rzucić pieniędzy w bło-

to i wybrać właściwy model? Najlepiej 
przetestować interesujące nas odbiorniki 
w terenie. Dowiemy się dzięki temu, jaka 
jest np. ich dokładność lub czas inicjali-
zacji pomiarów. Rozwiązanie to, choć 
proste, ma jedną zasadniczą wadę – te-
go typu test jest w praktyce niepowtarzal-
ny. Wystarczy bowiem kilka sekund, by 
zmiany warunków atmosferycznych czy 
konstelacji satelitów wpłynęły na wyniki 
naszych pomiarów. Problem ten można 
ominąć dzięki symulatorom sygnałów 
GNSS. Także i ta technologia ma jednak 
wady – nie dowiemy się bowiem dzię-
ki niej, jak odbiornik poradzi sobie np. 
z zakłóceniami czy efektem wielodroż-
ności. Alternatywą dla obu powyższych 
technologii jest nagrywanie i odtwarza-
nie rzeczywistych sygnałów GNSS. Kon-
cepcja wydaje się bardzo prosta, choć 
jej wdrożenie może przysporzyć proble-
mów. W dziale „Innowacje” miesięcz-
nika „GPS World” zamieszczono więc 
7-stronicowy samouczek zatytułowany 
„Record, Replay, Rewind”. Krok po kro-
ku wyjaśniono w nim, jak za pomocą po-
wszechnie dostępnych urządzeń nagrać 
sygnały GNSS, a następnie odtwarzać 
je dowolną ilość razy tak, by pomiary by-
ły powtarzalne. 

GEOSPATIAL WORLD 
[PAŹDZIERNIK 2010]

lLatem tego 
roku światowy 
rynek geoinfor-
matyczny zelek-
tryzowała infor-
macja o przejęciu 
amerykańskiej 
firmy Intergraph 
przez grupę He-
xagon. Dołą-
czyła ona tym 

samym do i tak bogatego już portfolio 
marek kontrolowanych przez tę szwedz-
ką korporację (m.in. GeoMax, ERDAS, 
Leica Geosystems). Co Hexagon zrobi 
z produktami Intergraphu? Te i inne za-
gadnienia wyjaśnia prezes zarządu tej 
korporacji Ola Rollen w wywiadzie za-
tytułowanym „The Real Value of a Map 
is in Being in Real-time”. Tłumaczy tam 
m.in., że choć Hexagon zaczynał dzia-
łalność od metrologii, to teraz coraz bar-
dziej swoją przyszłość widzi w produk-
tach gis-owych. Nie wyklucza także 
kolejnych przejęć na tym rynku. Jego zda-
niem jest to lepsza taktyka, niż opraco-
wywanie od podstaw własnych techno-
logii. W związku z nabyciem Intergraphu 
zapowiada także integrowanie produk-

tów tej marki z ofertą ERDAS-a. Zmia-
ny w szczególności mają dotknąć gis-
owy pakiet GeoMedia, którego rozwój 
– zdaniem Rollena – został w ostatnich 
latach niepotrzebnie zaniedbany. Dzięki 
fuzji Hexagon mniej obawia się już kon-
kurencji produkującej profesjonalne opro-
gramowanie GIS. Największe zagroże-
nie dla swojej działalności Ola Rollen 
widzi teraz w takich gigantach, jak Mi-
crosof i Google. Jego zdaniem, jeśli cho-
dzi o rozwiązania kartograficzne, korpo-
racje te oferują na razie tylko narzędzia 
dla „przeciętnego Kowalskiego”. Prędziej 
czy później zaczną jednak inwestować 
w bardziej zaawansowane oprogramo-
wanie. 

POINT OF BEGINNING 
[WRZESIEŃ 2010]

lPod koniec 
lutego br. Chi-
le nawiedziło 
trzęsienie ziemi 
o sile 8,8 stopnia 
w skali Richte-
ra. Wydarzenie 
to było nie tylko 
katastrofą huma-
nitarną (zginęło 
wówczas pół ty-

siąca ludzi), lecz – jak to ujął miesięcznik 
„Point of Beginning” – także geodezyjną. 
Wstrząsom towarzyszyły bowiem duże 
przemieszczenia skorupy ziemskiej – na-
wet do 4,5 metra w poziomie i 2 metrów 
w pionie. W kilka sekund chilijski układ 
odniesienia stał się na obszarze sporej 
części kraju praktycznie bezużyteczny. 
Trzęsienie wpłynęło bowiem na współ-
rzędne około 100 spośród 300 punktów 
geodezyjnych tego układu. Ich założenie 
trwało 15 lat. Chilijskie władze nie mogły 
sobie pozwolić, by ich odbudowa trwa-
ła równie długo. Z pomocą przyszli za-
graniczni naukowcy, a nawet producen-
ci sprzętu, którzy bezpłatnie przekazali 
odbiorniki satelitarne dla stacji referencyj-
nych. Te miały posłużyć do precyzyjne-
go wyznaczenia wektorów przemiesz-
czeń. Zadanie to nie było jednak łatwe 
– problemem okazała się m.in. transmisja 
danych pomiarowych (sieć telekomunika-
cyjna uległa bowiem poważnym znisz-
czeniom), a nawet dostarczenie urzą-
dzeń pomiarowych (łącznie ważyły one 
ponad pół tony). Jak prace te udało się 
wykonać raptem w dwa tygodnie, wy-
jaśnia John Stenmark w artykule zatytu-
łowanym „The Most Important Earth
quake Ever”. 

Oprac. JK
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